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Legi ex% mandato defuper mihi dato, [cryptum 
quoddam fub Titulo Odpowiedź na zarzu- 
ty względem przeznaczeńia Bofkiego 
guod adeo conforme Fidei Catholicæ, ac bo~ 
pis moribus, proficwwingue publico judico, 


ut ctiam Typis mandari poffit, fi illis, ad 


guos peł tinet ita videbitur. Jn cujus rei fi- 
dem datum Varfaviæ in edibuś Sanitæ Cru- ; 
cis 12 Ofłobris 1766. 
Nicolaus Siemiń(ki è Congrega- 
tione”Miffionis Przepofitus -Sæ 
Crucis Varfavienfis. 
IMPRIMATUR 
ANTONIUS 
OEE C- Ka 
Vicarius in Spiritualibus Officialis Varfaz 
vienfis ać per Ducatum Mafoviæ Generaliś 


W'ielmożny mnie Zielce MCi 


Toby odzi CIU; 


yże bydź dowód więk- 

y pou fałości nad ten, 

j story mi Wm Pan dałeś 

A źwierzaiąc fię wątpliwości 

fwoich w tak wielkiey ma» 

ft Religia. Przez co im 

oabowiązanym czułem fię, tym 

ul:lniey ftarałem fię y gruntownie, y 

prętko one rozwiązać. ląkoż co do pier= 
A wfzego 


$e isle y 
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wf[zego, nie wątpię; iż nie prożne ftara* 
nie moie było: Te bowiem odpowiedzi 
tu przywodzę, które od początków Re- 
ligii Chrześciańfkiey nad poganami, y 
odfzczepieńcami tryumphowały, y któ- 
re codziennie tęż Religią Chrześciań- 
fką od potwarzy deiftów, libertynow; 
atheufzow, kacerzżow, zich zawity* 
dzeniem, y pohańbieniem bronią. Co fię 
żaś tycze pofpiechu: z przeciągu czafu 
kilkotygodniowego, y wielkości dzieł, 
łacno olądzić, iż nie ieft opoźniane. Z 
tym wfzyftkim wyznaię, iź mogłefa 
fpiefzniey zadofyć uczynić chęciom W. 
Pana. Nicbowiemłacnieyfzego iako od< 
powiedzieć nato, na co iuż od tyfiąca y 
kilka fet lat zzitpełaym przekonatiem 
umyfłow prawdy fzukaiących ódpowia- 
dano. Lecz zabawy inne nie dopu- 
Ściły, aby pioro tam, y takfpiefzno bie- 
gło, iak ie, y dokąd chęć pozyfkania w 
Pana BOGU, y Religii pędziła. 

Do każdey odpowiedzi moiey btz 
wyboru flow, y ozdob Krafoimowfkich 

krotka 
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krotko, aby dłogość nie odrażała, wy 
rażoney, pizydałem na drugiey ftronie 
ez w teyże. materyi dawnych 
Oycow SS,y Theologow,abyś W. Pan 
zrozumiał labose nieprzyiacioł Religii 
Chrześciańfkiey, ktorzy niemogąc fwo- 
ią bronią na nią uderzyć błędy Simona 
czarnokfiężnika, Marciona, Manichelr 
czykow, y innych, dawno iná w niepaz. 
mięci zagrzebione wfkrzefzaią, y. pro- 
Żność: tych, ktorzy: z temi zarzutami 
w każdym pofiedzeniu na popis, wyie: 
żdżaiąc fzalkalą fiawy oftrego dowcipu, 
y wfpaniałego, a żadney boiaźni, żadne. 
mu prawu nje podlegaiącego umyfłu. 
Wm Pan zaś iako. człowiek nie na po- 
zor tylko, ale w rzeczy famey dowci- 
pny, yrozfądny, niewątpię, iż przeczy- 
tawfzy: te odpowiedzi, tak wnofić, tak 
z fobą mowić będziefz. 

Błędy te nie fg nowe, y; świeże: wynalaz= 
cy ieh pogineli: a Wiara Chrześciańfka trwa, 
y foi nieporufzona. Ktoż, wie, czy nie 
czeka podobny koniec tych, keorzy w ich 
ślady 


4 

Hady wftępuią... Narzekali oni, iż Nauka 
Chrześciańfka trudna iefł do poięcia: ow/zem, 
potwarzali, iż przeciwna rozumowi. Śwo= 
ię zań iako iafną, y z rozumem agadzaiącą 
fie wychwalali,y zalecali: cóż fig przecie fiato? 
Nauka Chrzesciań/ka go całym świecie roz- 
krzewiła fię, y teraz nawet do dzikich, y nie 
znaiomych z tryumphem przechodzi naro- 
dow, a co więkfza przez tyfiąc fiedym fet 
fReścdziefiąt Jeść lat, w pośrzod prześla- 
dowania Tyranow, w pośrzodpotwarzy Pos 
gany Zydow, w pośrozod bluźnierfiwa bez 
bożnych, atheufzow, y deiftow, w pośrzod ro~ 
awięziości obyczaiow libertynow, w pośrzod, 
obłudy; y zdrady kacerzow, w pośrzod zü- 
miefzania, ktore odfzczepieńcy czynili, wnis 
czym mieodmieniońa, w niczym nie naru(%0— 
na tak świeża, iako na początku kwitnie y 
rośnie, gdy nieprzyiaciele iey, nakfztałt ble- 
dnych ogniow lidwo co błyfnowf/zy, tak zga- 
Śliż nawet że byli na wiecie nie wiedziano- 
by, gdyby Chrześcianie w pifmach fwoich 

wzmianki o nich nie czynili. 
Są, ktorzy y teraz błędy te zbotwiałe z 
pleśni 


| 
puka 


REM, 
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pleśni otrzeć ufifuigc na światło wywiefzaią: 
lacyż fg to ludzie? wzięci w prawdzie u 
świata, wymowni, dowcipni, y w świeckich 
naukach dofyć biegli, Wolterowie, Rufowie, 
y inni im podobni. Což przecie za; kutek 
ich gorliwości? oto pifma ięh palą, famych 
ze w/ząd wyganiaią, tak dalece, że tam na- 
wet ucieczki mieć niemogą, dokad wfzyfikim 
błędom wrota fg. otwarte. Cały zas zyfk ich, 
Apoftoljiwa ief, iż prožno ciękawych, y no- 
we błędy więcey tak fiarą prawdę [zacniq- 
cych umyjły zarażaiąc, a worki wyprozniae. 
iąc, woie napełniaią. Tacy zaś ludzie byli, 
ktorzy. Religią Chrzesciańfką ufundowali? 
Ludzie prości, rybafiwem, nie naukami ba- 
wiący fie: a oto mimo.tego wfzyfikiego, nau- 
ką trudną. do poięcia, trudnieyfzą do wyko- 
nania, zmy fłom, y pożądliwościem cały świat 
na ow. czas wwięzach, fwych. trzymaiącym 
przeciwną, pogan wymyfły, mądrość Filo- 
zofow, chytrość, y obłudę kacerzow zhańbi= 
li, y świat cały nawrocili. Byli, nie przeczę, 
y Apoftołowie prześladowani: lecz toż fama 
prześladowanie o iak przeciwne Jkutki zamys 


fom 
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flom przesladuiących fprawowało! Pogrozić 
utratą dobr, torturami, śmiercią, teft ofla- 
bić, umniey zyć, y rozgromić obrońcow blg- 
du. Religią zaś Chrześciańfką prześladowa- 
mie nie ofłabiato, ale zmacniato, utrata dobr, 
y tortury nie umnieyfzaty, ale zalecały, śmierć 
fama nienifaczyła, ale ożywiała tato to y 
rzecz fama. y dzieie wfzyfikich, pierwfzych 
zal ofobliwie wiekow, pokazuią: Takowe zaf 
ufundowanie Religii tak trudną do poigeia na- 
uke opowiadaiącey, tak przeciwney zmy fłom, 
y namietnościom, mogłoż bydź bez cudu? A 
ieżeliż: cudem, ieftz od BOGA iefk: a ieżeli od 
BOGA, prawiz wa ief: a zatym bądź trú- 
dna do poięcia, bądź zmyfłom przeciwna 
przyjęta bydź powinna. Tak mowię wno: 
fić, tak z foba Wm Pan mowić będzielz, 

Wfzakże ani praca moia, ani 
rozważania Wm Pana fkuteczne bydź 
nie mogą bez łalki, y oświecenia 
Bofkiego. Chce BO G w prawdzie 
abyśmy go znali, y miłowali: lecz 
do godności iego należy nie obiawiać fię, 
iedno tym, ktorzy go fzczerze fzukaią. 


A coż 


| nie; 


któ 
Moz 
left 
tyn 


(JĄ 
phon 


/ 
bydź 


sepia 
dzie 


JecZ | 


(i fię, 
kalą, 


j% 


z 
A coż to ieft fzczerze prawdy, y BOGA 


rzecze Win Pan fzukać? o gdyby wfzy- 
fcy ludzie o to fię pytali, y dowiedzia- 
wfzy fię wykonywali, nie panowałyby 
tak fzerokó błędy. ani byłoby tak wle- 
le na świecie zamiefzania, ile teraz fo- 
żnicą Religii (prawuie! Szczerze BO- 
GA, y prawdy fzukać: ieit „daprzod: od- 
dalić przej tody, powtore, użyć śrzodkow 
fłużących de iey znalezienia. 

Przefzkody doj znalezienia prawdy. 
te la: pierwfza: Grzechy Skutek albo- 
Wiem grzechu iek zaślepienić rozumu, 
(a) y zatwardzenie. ferca. ( b ) Piorko 
małe wiatru powiewanie w gorę pod- 
noli. A gdy wbłocie leży, lub ieft blo- 
tem ukalans, y wielki wiatr podnieść 
nie zdoła: Taż fama iet przyczyna dla 
którey wielu umyfł prawdy dofiąc nie 
może. left umyfł nafz obrazem Bofkim, 
ieft y źwierciadłem BOGA ukazuią- 
cym: otrzeć ie tedy powinien z pyłu 

grźecho- 


(a) Ambulabunt at czeci quia Domine peccaverunt. Soa 
plion r, 17,(6) Cor €iusindurabitur tanguam lapis Job. 41a 
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grzechowego przez fkruchę ferdeczną, 
przez życia poprawę ftateczną, y przez 
oddalenie wfzelkich do grzechu okazyi, 


kto chce, aby mu wiernie BOGA uka- | 


zało. 


Druga przefzkoda fg. namiętności, y, | 


pożądliwości: Te bowiem umyfł miefzaią, 
y tak go, rozrywaią, iż ani poznawać,ani 
fądzić dobrze.o rzeczach niemoże.Kto w: 
izbie pełney, dymu znayduie fięanitego 
co wewnątrz, ani tego. co ieft zewnątrz. 
nie widzi: tak umyfł namietnościamipo= 
miefzany nie tylko do Bofkich, ale też 
do ziemfkich rzeczy rozeznania nie ieft. 
zdolnym. 


. . . | 
Trzecia przefzkoda ieft miłość rzeczy, 
doczefnych, y zbyteczne 0 nie farante. Po- | 


winność albowiem nayprzednieyfza 
człowieka iet poznawać, y miłować 
BOGA, inne zaś wfzyftkie, zabawy, y 
powinności, doniey. zmierzać, y do iey 
wykonania pomagać powinne. Więc ia- 
ko żeglarz pogląda naięzyczek w kom~ 


pafie magnofem natarty, nie dlatego a- 
; R 
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by fięiego obrotem źabawiał, lecz aby 
do portu trafił, tak my, tyle tych rze- 
czy używać mamy, ilepotrzeba do u- 
chronienia fię, aby śmierć miafto portu 
na fzkopuł iaki nie wpędziła. Ta śmierć 
fmutna, y okropna koniec uczyni 
tym wfzyftkim ftaraniom: a dokąd nas 
zaprowadzi nie wiemy. Niefzczęśliwyż; 
ktory iako, paiąk wywnętrza fię dla u- 
Wicia fiatki, ktorą ladą mucha przebiie, 
a zapomina na nocleg, ktory. go po, 
śmieierci czeka! Wielu ufkarżaiąfię na 
wątpliwości względem wiary: a coż dla 
upewnienia, y. ufpokoienia (wego uczy- 
nili? fchronilifięż kiedy na odludność ? 
bynaymniey: w pośćzod tych wątpli= 
wości trofkliwfzemi fą o nabycie łafki 
Monarchow, Storoftw, godności, maię- 
tności, niż o znalezienie prawdy. lakoż 
profzę takowi ulęczeni bydź mogą? Nie 
mogą, chyba uczynią to, co, czynią z 
drzewami, aby profto wgórę rofły: coż 
czynią z drzewami? ucinaią gałęzie bliż- 
fze, y tykaiące fię ziemi: niechże odcią* 

wizy 
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wizy trofkliwość zbyteczną ku ziemi: | le, il 
umyfł nakłaniaiącą, czas, który iey od- złym 
dawali poświęcą myśleniu o dufzy, y| owi 
BOGU, a przyrzekam, iż doświadcząjj go, a 
że BOG nie ieft oddalony od fzukaią-|| lvyn 
cych pilnie poznać Go,y miłować. Filo-| zęft 
fowie Pogańfcy rzucali pieniądze w mo- | tit 
rze, fchraniali fię na odludność, w becz-| wad 
kach, y iafkiniach zamykali fię, dla na) D 
bycia prożney, umieiętności:. czegoŹ)|| ziei 
czynić nie trzebą dla nabycia wiadomo | jaj, 
ści, od ktorey: ytego, y: przy'złega, ży- tojo 
cia powodzenie, zawifło? Y teć to fą|yŻy 
przefzkody do znalezienia prawdy. Lecz mow 
nie dofyć uprzątnąć: przefzkody, trze-| Vf 
ba iefzcze użyćśrzedkow. Iakież te fą?| qi 

Pierwfzy ieft Modlitwa. Oko.choćbył: py 
było nayzdrowfze bez światła widzieć yję, 
niemoże, tak umyfł bez oświecenia Bo fkin 
fkiego. left BOG światłością niefkoń+ fiko 
czoną: wfzakże nie z potrzeby wrodzo-| yy, 
ney, iako fłońce widzialne. lecz wedłagj r py 
woli fwoiey fpufzcza na świat, promie-| kyję 
nie. Oświeca w prawdzie wfzyftkich ty, GA, 


la 


IT 

ziami:| le, ile potrzeba, aby rozeznali między 
syodz] złym, y dobrym: zbawiennie iednak nie 
zy, y| oświeca, iedno prolzących: ato dlate» 
ndcząj go, abyś śmy poznali y uboftwo nafze, y. 

ukaiąd hoyność iego. Radzę tedy WmPanu 
-Filod częfto wołać do BOGA BOZE móy o- 


w mos] świec ciemności moig: Tworcó móy napro- 
j becz] wadź mnie nadrogę wieczności, 

Druga left Szukać prawdy tam 

goź] gzie ief podobieńfiwo, y nadzieia znalezie- 

niajzy, A iakoż rzecze W Pan poftrzec 

to jaca Wfzak y „Turczyn, 


| Bowis: iż ich Religia ieft pozwie, 
| Wfzyfcy to mowią wyzhalę:lecz rozum 
ham pokaznie, iż wfzyftkich Religie 
prawdziwe bydź nie mogą: czemuż?bo 
dzieć] y jedna dvugiey, y każda z ofobna wfzy: 
ftkim ieft przeciwna, tak co do zdania, 
iako y co do obyczaiow: co iedna czci, 
| y wierzy, to druga bluźni, co iednama 
ža rzecz Świętą, to druga poczyta za 
romie| bwiętokradztwo: wfzyftkie tedy od BO- 
ichty] GA, a zatym y prawdziwe bydź nie 
l te imogą 


| bydź 
| dobr 
obiar 
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mogą: inaczey BOG famemu fobie był: 
by przeciwnym, co ie rzecz nie po- 
dobna. Więc mówić iż wfzyftkie Reli-| 
gie f4 dobre, ieft mówić: iż świątobii-| hce 
wości famey grzechy: Prawdzie ifto- Reli 
they, kłamftwo fię podoba: iż BOGA ezeli 
czci, który go znieważa, iż iemu fię ew 
przyfługuie tym, czym fię on naywię- dzini 
cey brzydzi. leden ieft BOG, więc y| M 
iedna Religia ieft. DA Sy 

Y nietylko iedna ieft, ale też takznacj eno b 
cznaieft: iżani był, ani będzie człowiek, | %6 
któryby iey rozeznać nie mógł, inaczey]| ją Bi 
na co potrzebna, ykomupożytecznaby-j?'*V 
łaby, gdyby lacno nie mogła, bydź -po- Bof 
ftrzeżona. Wfzyfikie źwierzęta tak fą | pra 
pd Boga opatrzone,iż idąc za wrodzonez|| *"V 
mi fkłonnościatmi rozeznawaią co im ieft| "ilo 
pożytecznego, a co ieft fzkodliwego, y| A 
tak doftępuią końca na ktory fą ftwo-| "W 
rzone: możemyż rozumnie fądzić, aby dopi 
famemu tylko rozumnemu ftworzeniu tka 
fchodziło na śrzodkach ofiągnienia o-| "ty 
nego? Nad to: Możeż BOG, y chcieć dla ; 
bydź 
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bydź czczonym od człowieka, ato dla 
dobra famegoż człowieka, y razem nie 
obiawiać wyraźnie fpofobu, ktorym 
chce być czczonym? Możefz Bóg kazać 
| Religią fzacować więcey nad dobra do» 
czefne,y nád- Życie fame, y razem iaka ta 
ieft Religia, y gdzie, ukrywać przed lu: 


„| dźamie 


Może tedy, między tą liczbą rożnych 
na świecie Religii, prawdziwa Religia ła- 
cno bydź rozeznana. Ziakichżeznakow? 
Ze czciwnętrzńiey, yzewnętrzney któ- 
fa Bogioddawać każe. Religia bowiem 
prawdziwa/ powinna miećza cel cześć 
Bofką. Abyśmy tedy poznali, która ieft 
prawdziwa: mainy uważać, która ści- 
Śley obowiązuie ludzi do czczenia, y 
miłowania BOGA; która mu przyzwo.. 
itą cześć oddaie. która bardziey (przes 
ci wia fię fkłonnościom, iako tym, które 
do poznenia, y miłowania BOGA prze- 
fzkadzaią, która y naymnieyfzy grzech, 
nayn'nieyfze BOGU niepofłufzeńftwo, 
ina ża złe naywiękfze, która podaie 

śrzodki 
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Śrzodki fkuteczne do uftrzeżenia fięj 
tego złego: ftowem: którey y zdania oļi 
BOGU, y cześć, którą mu oddaje go} 
dne lą wielkośc y Maieftatu Bofkiego|] 
To roztrząfnow(zy łacno dociec, iż Re-| 
ligia Chrześc ańfka inne wfzyftkie w UE 
tym celnie, y przechodzi. Ominąwfzyj|| n 
tedy inne, y poprzeftawfzy próżnega A 
w każdym pofiedzeniu z wątpliwości | f 
fwoich chełpienia fię iedynie do zgor- mka 
fzenia drugich, a nie do ufpokoieniafie- 
bie fużącego, u famych Nauczycielów, 
Religii Chrześciańfkiey fzukać oświez 
cenia, y prawdy należy. , 

Trzeci $raodek ie/ł [zukać tak, iak jaki 
kać potrzeba. Wielu ulłyfzawfzy o Tróy-| 
cy Przenayświęt(zey: o I cieleniu BOGAT 
oniedmiertelnosci dufży, o piekle: żaraz odz] 
zywaią fię: to ieft niepodobna; to ieft i LA 
rzecz trudna do poięcia. Y iedni mogąj og 
to mówić umyfłem nieprzyiaźnym: dru- 
dzy umyfłem prawdy fzukaiącym. Lecz 
iakimkolwiek bądź umyfłem , niech mi 
wybaczą nie rozumnie mowią, 


le. 
zhań| 
[eyi D, 
(poke y 
fama 
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J|- Teśli mowią umyfłem nieprzyiaźnym 
|zhańbić Religią Chrześciańfką ufiłuią- 
_|cym, fami fłabość fwoię, a prawdą iey: 
|pokażuią: gdyż Religia Chrześciańfka 
fama wyznaie: iż te rzeczy fą ludzkim 
rożumeiń iepoięte: a tak toż fama 
iac có oña ńaucza, miafto przeko» 

nania, potwierdzają naukę iey? 
Pd Tesli zaś mówią umyfłem prawdy 
© fzukaiącym, nie ztąd zaczynaią, zkąd- 
" |by zaczynać potrzeba, ale właśnie tak 
ie poftępuią, iak ów, który bynays 
mniey fztuki mierniczey nié uczywfzy 
fię naypierwey chciałby mierzyć odle= 
, „.„Jgłość flońca od ziemi. Kto chce po~ 
! lmyślnie żeglować, uważa zkġd wiatr 
pi Y'Iwieie, tak kto chce pczpać ieśli. to 
J0GA prawda, co Religia Chrześciańfka nau- 
‚cza, powinien naypierwey pytać fię 
zkąd, y od kogo auka ta pochodzi. 
| mogź Bo gdyby, iak Filozofowie napotwier-, 


drus ` > f 
p; drt dzenie zdania fwego zwykli przywo- 


ło jeft 


| Leczjązić wynslazców ich Aryftotelefów 
ch mó Platonów, Karteziufzów, Newtonów; 


B tak 
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tak Religia Chrześciańfka na potwier:| Mai 
dzenie nauki fwey mówiła: ten artyku) wn 
naprzykład o Troycy Świętey wymyślił „| drze 
czy wynalazł Ian, o piekle, y Sądzie Pa-]| BO 
wet o wcieleniu. Matheufz:] o zmartwych-| poy 
wfaniu ciał Ipdrziy: wyznaię, iź na ów] nie! 
czas, ý nńieprzyiaciele łkutecznie ig| gien 
przekońywaliby mówiąc: iż te rzeczy| ftyn 
fą niepoizte, y pragnący znaleść praf prz 
wdę dobrze iey fzukać zaczyraliby:| zrol 
Lecz gdy Religia mówi: iż tę naultę,| gdy 
którą óna opowiada nie ludzie wynale:| Bof 
zli, ale BOG obiawił, ćo czynić powińeļ izer 
ni? powinni dowiadywać fię ieśli Bóg] proj 
śnówił kiedy, do ludzi? ieśli im rzeczy| rzoj 
iąkie obiawił? co łacnó poznać ż cu-| koń 
dów, y uyfzcżzenia rzeczy przyfzłych|| por 
przepowiedzianych od tych, którzy po-| N 
flanemi od Boga być fig mienili. Po- prof 
znawfzy zaś, iż ROG obiawił, nie fą:| Móy 
dzę aby znalazłfię ćzłówiek tak nie-| tylk 
rozumny, y zuc 'hwaly, ktòryby dla te-| zien 
go ią tylko odrzucał iż ieft niepoięta. [| prze 
gdyż to byłoby mierzyć rozumem fwoimi| hiep 
Mądrość 
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Mądrość Bofką, y chcieć bydź mu róe 
wnym: izeko to znał dobrze y ów Męs 
drzec pogańfki, który (pytany co ieft 
BOG, odpowiedział: gdybym ia mógł 
powiedzieć co iet BOG, albo BOG 
nie byłby Bogiem, albo ia byłbym Bo- 
giem. Dziwno było Swiętemu Augu- 
ftynowi, iż chłopie kufiłe fię morze 
przelać do dołku w piafku od niego 
zrebionego. Nie równie dziwnieyfza, 
gdy ludzie rozumem fwoim Taiemnice 
Bofkie ogarnąć ufiłnią: bo między mo- 
rzem, y dołkiem naymnieyfzym ief 
proporcya, gdyż obie te rzeczy Źmie- 
rzone bydź mogą: między rzeczą zaś 
fkończońo, y nielkończoną żadney pro: 
porcyi nie mafz. i 

Nie poymuię mówią tego. A oto, y 
proftak nie poymnie, gdy Aftronom 
mówi: iż fłońce, y każda gwiazda nie 


| tylko za chałupę iego, ale też za całą 


ziemię ieft milion razy więkfza, czy 

przetoż że on nie poymuie, Aftronom 

nieprawdę mówi? Więkfza zaś nie ró: 
Bi- wnie 
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wnie ieft różnica między rozumnemi 
iitotemi względem mocy poznania, iak 
między ludźmi względem umieiętności 
człowiek może poznać wiele rzeczy, 
duch ciałem nie odziany więcey, Bog 
zaś poznaie wfzyftko, cóż za dziw że 
polać nie możemy, čo niefkończona po- 
znaje iltotaż Z tym włzyltkim iaśnie 
poznaiemy, iż poiać nie możemy tego 
wlzyitsiego, co BOG poznaie. Gdy 
kto nan ukazuie rzecz odległą, wierże- 
my wi lubo iey nie widziemy, fądząc: 
iż on ma wźrok lepfzy, iakoż powś: 
Żamy fię przeczyć, lub pówątpiwać '0 
ty u, co BOG tiówi iż tak ieft; dla te- 
go iedynie, iż nie dochodziemy albo 
przyczyny, albo fpofobu którym ieft2 

Owfze'n dla tego (amego, iż nie poy- 
maiemy, wnofić mamy; iż od BOGA 
jet. Gdzie woda nie ieft czarna, tam 
głęboka nie ieit: Tak talemnice, które 
prawdziwa Religia do wierzenia poda- 
je, ieśli iafne fa, nie od BOGA, ale ed 
ludzi ią, Cokolwiek bowiem ludzie 
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wynaleźli, ludzie też poiąć mogą: gdy- 
by zaś wfzyftko, co BOG obiawia, lu 
dzie poiąć mogli, iaka profzę rożnica 
między ludzką, y Bofką nauką byłaby? 
albo na co potrzebne obiawienie Bofkie 
byłoby? bo byśmy tego wfzyftkiego al- 
bo fąmi docięc, albo od innych ludzi 
nauczyć fię mogli, 

Przeto niefkończoną wdzięczność 
BOGU winniśmy, iż nie zoftawił nas 
przy nafzey nieudolności, ale obiadwić 


waią flabość rozumu nafzego, lecz oraz 


hte | y oświeeaią nąuczaiąc -go tego, czego 
albo | 


iek? | 


fam dociec, y poiąć nie mógłby. Cie- 
kawie czytamy Hiftory ków: ba nas u 
czą, y uwefelaią, lubo na dziele które o- 
ni opiftią, nie patrzamy: nierównie z 
chęcią więkfzą przyjmować mamy rze- 
czy od BOGA obiawione: bo lubo nie- 
poięte, uczą nas iak mamy żyć, aby- 


e 0d | śmy ofiagneli kohiec, de którego ftwoa 


rzeni iefteśmy. 
leżeli 
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leżeli zaś ehcefz Wm Pan wiedzieć 
żkąd pochodzi ciekawość przeniknie- 
nia Taiemnie Bofkich, oto z wradzo- 
ney pychy. Wielką my moc przypifua 
iemy rozumowi nafzemu, a nie uważa 
my; iż nawet tych rzeczy, które pod 
zmyfł podpadaią, niepoznaiemy , iedno 
powierzchowność. Niech mi powiedzą 
owi ludzie, których teraz nazywaią do- 
wcipu oftrego, y mocnego, niech. mi 
mowię iaśnie wytłumaczą: iako, nafie- 
nie w drzewo rozwiia fię? iako z drze- 
wa rodzi fię? iako pokarm ciałom źwie= 
rząt wzroft daie? Niech ci, którzy u- 
ftawicznie pytaią fię; czemu to, y to 
BOG uczynił, albo dopuścił: niech mo- 
wię dadzą fami przyczynę, dla ezego 
gwiazdy niektóre tak BOG od nas od- 
dalił, iż ich .okiem doyźrzeć nie moze» 
my? czemu tak wielkie koło nazna- 
czył kometom, iż nie powracaią do nas, 
chyba w kilkadziefiąt, lub kilka fet lat? 
leżeliż przyrodzonych rzeczy, pod 
zmyfł podpadaiących przyczyny dociec 
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| nie mogą, cóż mówić o nadprzyrodzo- 
| nych, y żadnym zmyłłem niedości- 


głych? 
Poznaiemy w prawdzie BOGA, to 


| ieit: iż BOG ieft. Lecz iako poznaie: 


my? oto z ciepła, zimna, fmaku, won” 
ności, y tam daley, wnofiemy: iż fą in- 
ne procz nas iftoty, które zmyfły na- 
{ze wzrufzaią. Doświadczaiąc zaś, iż 
te iftoty, ani zawfze były, ani zawize 
fa: że fię odmieniaią, Że iedne po dru- 
gich nmaftępuią: Że fię rodzą y giną, 
wnofiemy: iż wfzyftkię nie od fiebie, 
ale od inney iftoty ieftećtwo mieć mu~ 
fzą. Ta zaś iftota, która wfzyftkim ie- 
ftectwo daie, nie może go mieć od ins 


| ney iftoty, iedno od fiebie famey: boby 
| y dała ieftećtwo wfzyftkim, y nie dała: 


dałaby wfzyftkim: bo żadna nie może 
mieć z fiebie ieftectwa: y nie dałyby: 
boby fama miała ieftećtwo. odinney i- 
ftoty, która od niey ieftećtwa wziąć nie 
mogła. Mufi tedy bydź iftota naypier- 
wyfza, która od nikogo ieftećtyya nie ma- 
iąc 
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iac, wfzyftkie uczyniłarzeczy. Ta ifto- 
ta koniecznie zawierać w fobie wfzyft- 
kie dofkonalośki mufi: bo niemaiąc ie- 
ftectwa od kogo innegó, nie mogła być 
określona. Oto wiadomość, którey ror 
zumem nafzym o BOGU nabywamy, y 
fpofób którym ńabywamy. Iakie zaś fą 
te Bofkie dofkonałości, yiak fzeroką 
rozciągaią fię bynaymniey: nie poimu* 
iemy: Mowiemy: iż BOG ieft. niefkoń- 
czenie mądry, niefkończenie fprawie- 
dliwy, niefkończenie miłofierny, y tam 
daley: lecz co ieft bydź niefkończenie 
miłoliernym? wyznać mufiemy iż nie 
wiemy. Ztądfłufznie Swięty Auguftyn 
mówi: iż między: dofkonałościami Bo: 
fkiemi iedna ieft tylko, którą poznać, y 
którą BOGU prawdziwie przyznać mo- 
żemy, to ieft: iż ieft nie poiętyj. Tey 
nie przyznaiąc, żadney BOGU  praw- 
dziwie przyznać nie możemy.  Mo+ 
wiemy na przykład, iż BOG ieft mą- 
dry. Lecz ieśli rozumiemy iż ieft mą- 
dry mądrością, którą poymuiemy, nie 
tylko mylemy fię, ale też BOGU znie. 
wagę 
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wagę czyniemy. Aby fię tedy iściło to, 


| co mewiemy o Bolkich dolkonato? 
| ściach, trzeba myślą, lub fłowy przy- 


dawać: BOG ieft mądry, ale Mądroicią 


kiorty fłworzony rozum poiąć nie może: 


| BOG ief miłofierny, ale mifofierdziem poje” 


cić na/z se przechodzącym: BOG ief Jpra= 


| wi iedliwy, lecz fprawiedliwością niepoię= 


tą: BOG ief W[zechmocny, ale wfzeshmo- 


| cnością, ktorey iaka ieft, zgoła nie wiemy. We 


wfzyftkim tedy, cokolwiek o BOGU 


m | mówiemy, uciekać fię mamy do iego 
jie f niepoiętości wyznaiąc z Auguftynem 

Í| S: (a) iż na ow czas BOGA naylepity 
| poznaiemy, gdy go niepoigtym bydź wyžnas 


igi SeA 
A tu uważyć profzę zuchwałość, y 
dumę owych, którzy ufłyfzawfzy „oka 
kuł wiary iaki, zaraz wołają: to ieft 
przeciwko Miłofierdziu: to przeciwke 
fprawiedliwości Bofkiey. Ale miły bra 
cie powiedz pierwey, cò ief miłofier- 
dzie 


(a) Tunc vere aliquid de DEO cognokimus, cnm 
| ipùm somprchendere non poffuimus; 
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dzie Bofkie? co fprawiedliwość? Ieśli 
rozumiefz, iż to ieft fprawiedliwość, y 
miłofierdzie  Bofkie, które: tobie na 
umyśle wyrażaią fię, mylifz fię: bo to 
ieft miłofierdzie y fprawiedliwość two- 


ią: Bofkiey. zaś nie povmuiefz, a-/ieśli 
nie poymujefz jakoż możefz mówić, iż, 
iey to, lub ọwọ fprzeciwia fię? Wfzak, 
może domaga fię'tego Bolka. fprawies 
dliwość, co fię ci zdaie bydź przeciw» 
ko, miłofierdziu iego. Albo miłofierdzie 
pozwala iego, co zda fię, iż ieft przeci- 
wko iego fprawiedliwości,  Chcefzże 
„dowodnie. wiedzieć co p'zyftoi, a co nie 
przyftoi na Boga? niemożefz w tym być 
upewnionym, chyba od famego Boga:py-. 
tayże fię naypierwey, y. fluchay z ucze 
czciwością to, co BOG mówi: a pytay 
fię u Nauczycielow Religii. Chrześciań- 
fkiey. A że BOG nie, obiawia taiemnic 
fwoim nieprzyiaciołom, oczyściwfzy z 
grzechow, y. namiętności umyfł twoy, 
przygotuy go do przyięcją prawdy, a 
upewniam, iż znaydziefz ią jeśli praw- 
dziwie wątpliwym ieiteś, Ce 
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Co fię zaś tycze tych, ktorzy nie- 
Gy |wątpiąc, wątpiącemi bydź pokazaią fię, 
e na iten gatunek ludzi, fądzę bydź niefzczę- 
b to Hśliwfzy za pierwfzych: boy u ludzi 
| RR mniemanie dobre, ktorego fzuka- 
lig, y BOGA cięfzko obrażaią, y cięfz- 
[kie na fię obowiązki zaciągalą. 
|- Tracą, dobre mniemanie, ktorego, 
|fzukaią: chcą oni pokazać fię dowei- 
jpnemi: Lecz kto ma za dgwcipnego te- 
jgo, ktory powątpiwa? wiadomość, nies 
|watpliwość byltrego dowcipu ieft de-. 
wodem. Chcą fobie ziednać miłość u 
Í ludzi? lecz komu bydź może miły, kto= 
|ry wolność, y nieśmiertelneść dufzy 
znofząc rowna ludzi z bydlętami? dofyć 
do zerwania nayściśleyfzey przyiaźni 
nazwać pfem człowieka uczciwego Z 
gniewu lubo, y prętkości. Iakoż pozy- 
nnie | fkać fobie może przyiacioł, który uwa- 
ży z | Żnie, y uftawicznie ludzi czyni - pfami, 
voy, | ofłami, gadzinami? Kto może powie- 
„a | rzyć rozumnie fiebie, y fwoie temu, o 
aws | ktorym trzyma, iż go żadna boiaźń kan 
lo ry 


U 
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ry od czynienia zle nie wftrzymuie, ani | 


nadzieia nadgrody nie zachęca do 
czynienia dobrze% ktory zdradziwfzy 
przyiaciela nayfzkaradniey, mogłby fię 
wymawiać, iż nie miał wolności: czy- 
nienia inaczey: iż uczynił to; do cze- 
go przeyźrzenie, y wyroki Bolkie przy- 
mufzały; Kto w fmutku do tego fię u- 
ciekąć będzie, ktory nie zna innego le» 
karftwa na rozpędzenie onego, iedno 
powiedzieć: że wkrotce cały, człek ia- 
ko bydle w niwecz obrócony będzie. 
Niech mowią co chcą o Świecie, ia trzy- 
mam: iż icżeli nie kocha, poważa on ie- 
dnak cnotę. Iako. zaś za cnotliwego 
mieć może tego, ktory gdyby przy zda- 
niu o Śmiertelności dufzy razem był 
enotliwym, nie byłoby ną świecie czło- 
wieka nad niego ani nierozumnieyfze- 
go, ani niefzczęśliwfzego. Cnota bo- 
wiem z pracą przychodzi. Praca zaś 
trzymaiącemu, iż dufza w niwecz fię o- 
bróci, tak przyzwoita,y tak potrzebną 
ieft, iak wilkowi poft, y umartwienie, 
Lecz 
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Lecz mnieyfza, iż u ludzi tracą do- ' 
bre mniemanie, ktorego złemi fzukaią ` 
Śrzodkami: to goríza: iż czyniąc prze- 
|Jciwko fumnieniu, które BOG in dał 
PA nauczyciela, y prawidło, gtiiewaią 
BOGA: iż fżydząę ż tey nauki, kto- 
rą w fercu fwym maia za Bofką 
|fzydżą ż BOGA famego: iż za 
|wątpliwą ią udaiąc, kłamiftwo zadają. 
|Prawdziefamey. leżeliż ludzie tak fą 
|delikatni w zdaniach fwoich, iż fprzeci- 
wić fię im, publicznie żwłafzcza,ieft ich 
na wieki od fiebie odrazić?: cóż mówić o 
|BOGU, który fam tylko prawdziwy, 
fam Swięty, fain nie oimylny ,fam ieft 
|chwalebny? Iak wielka złość byłaby o- 
wego człowieka któryby ludzi wfzyft- 
kich, wizyftkich Aniołow, y świat ca- 
|ły chciał znifzczyć? nierownie złość 
więkiza udaiącego wątpliwość w wie- 
|rze: bo wzrulzyć te fłowa ufiłuie, o 
|których BOG powiedział: iż pierwey 
|Niebo, y ziemia przeminą, iak gdyby 
| punkt ieden, litera iedna narufzona, y 
Ji hie 


29 
nieuifzczona bydź mogła. A możefz 
fprawiedliwość Bofka tak wielką złość 
zoftawić bez ukarania? zemści fię Bog 
zniewagi fwoity: ukarze, a ukarze tą 
karą, o którey łatwo Wim Pan dorozu- 


miewafz fię, y którą ia tu wyraziłbym, | 


gdybym kazanie, a nie lift pifał. , 
Wiem: iż takowi ludzie nadzieię fo- 


bie czynią przebłagania BOGA: życzę | 
im tego z całego ferca, y oraz radzę: a- | 


by. iak nayprędzeyw to fięftarali: wies 


le bowiem nader tyin poftępkiem dłu- | 
gow zaciągnęli, ktore dla otrzymania | ji 
miłofierdzia Bofkiego koniecznie zgła- | 
dzić potrzeba: Potrzeba zgladzić znie: | | 


wagę; którą BOGU uczynili: trzeba 
przywócić cześć, y powagę Słowom 
Bożym, ktore umnieyfzyli:  Potrzebą 


nadgrodzić krzywdę Przełożonym Ko | 


Ścielnym, przeciwko ktorym podda: 
nych ich buntowali. Trzeba naprawić 
ktorych zgorfzyli: trzeba wyznać: iż 
nie mieli żadnego fundanientu powąt* 
piwania o Religii, ale że to czynili ie- 
dynie ; 


dyni 
na ti 
fię te 
iak | 
wał 
to w 


| 


law 
| pow 
| konc 


Zu 4 
> WRO" 


= 

A= 2 
o 

y „o 


)żefz 
złość | 
' Bog] 
e taj 
tou: | 
bym, f 


ię fo- 
yegi 
zeai 
wies] 
| dłu- | 
nania | 
zgła- 
znie 


| 
zeba | 


womi 
zeba | 
p Ko- i 
oddá: | 
pawić | 
ABA 
wat 
ji ie | 
ie d | 


| | 


30 
dynie z prożności,y płochości. A iako 
na tak wielkie zawitydzenie odważy 
fię ten, ktory fwoie mniemanie więcey 
iak BOGA, y iak dufzę fwoie fzaco* 
wał? Iako fię na tó odważy? nie wiem: 
to wiem tylko, iż powinien. Bo ieżeli 
fława, y pieniądze wzięte człowiekowi 
powinne bydź wrocone: coż mówić e 
honorze, o czci ktorą BOGU odebrał, 
6 przyiażni, o ła(ce Bofkiey, z ktorey 
zgotfzeniem bliźniego wyzul? 

_ Niewiem do ktorych Wm Pan, czy- 
li do fzczerze, czyli obłudnie wątpią- 
cych należyfz. Nie mogę trzymać a- 
byś [zczerże powątpiwał: boś ieft w 
Wierże Katolickiey wychowany. Nie 
inogę też fądzić, aby na tak rozumnego, 
y roftropnego, iak Wm Pan, człowieka 
mogła padać podłość umyfłu. zmyślaią- 
cych wątpliwość dla ziednania fobie do= 
brego mienia. lakożkolwiek bądź: za 
wiefiwfzy zdanie moie, profzę BOGA; 
aby praca moia, a ofobliwie natchnie= 
nia iego, ktoremi do ferca Wm Paha 

kołace 


gl 
* kołace, nie były bez pożytku. Te niech | 
rozpędzą ciemności, ktore umyfł Wm 
Pana, ieśli prawdziwie powątpiwa, o- 
taczaią: albe ieśli tudaie wątpliwość, 
niech zmiękczą ferce, y nakłonią Wo- 
lẹ, tak do czynienia fzezerey pokuty, 


jako też do nadgrodzenia zniewagi Bo- || futgt 

gu, y Kościołowi, a krzywdy bliźnim | wieki 
przez zgorfzenieuczynioney. Oco gdy | 
BOGA górąco profzę, nie mogę dać | 

więkfzego dowodu żem ieft | Man 

w MKobyłce iacie 

Dnia18 „Julii WMWWMi Pana rym 

1706. y Dobrodzieia | trod 

zam. 

Zyczliwym Sługą | pray 

Cze 

| rzyć, 

iż mi 

TAN BogoMoLEĆ — | tik. 


SOC: JESU. | St 
Doktor Nauk wyzwolaś | rmy 
nych y Filozofii. | api 

| któ 


PYTA: 
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PYTANIE 


Ir. | Zoli mifofierdzie Bofkie może fig zgodzić 
z iego dofkonałą wiądomóścią o zgubie y 


i, potępieniu człowieka? 
uty, 2 Teili BOG. bez narufzenia mifofierdzia 
Bo- | Jwego może fiworzyć człeka wiedząc przed 


min | wieki o iego potępieńiu? 


ODPOWIEDZ 
| Manicheyczykowie główni nieprzy: 
iaciele prawd przedwieczńych w fta- 
rym Teftamencie zawartych tęż famę 


trudność w tych dwoch pytaniach 

zamkniętą zarzucali Chfześcianorń 
ga | prawowiernym. 
kj Czemu ( mowili ci heretycy ) BOG fwo 

rzył człowieka, ponieważ wiedżiał dobrze, 
| ść miał wpaść w grzech. Na ten zarzut 
gc | tak odpowiadał Święty Auguftyn: 
U. | Stworzył BOG człowieka: bo przey= 
pala raawfzy upadek iego, y złektóre na- 


| ftąpić miało, przeyrzał też y dobro 
| które ztego upadku wfzechmocną 
C fpra* 


fprawą lego wyniknąć miało: oraz, iż 
to mnoftwo urodzonych grzefzników, 
z Qycą grzejznika miał rządzić mą- 
drością tak wielką y tak  niepoiętą, 
iż nie będąc bynaytńniey uczeftni- 
kiem złości, ý nierządu fersa ich, 
przez iednych obiawi światu furo- 
wość fprawiedliwości [woiey, przez 
drugich fkarb niewyczerpany łalk y 
miłofierdza (wego. fugi de Geni tontra 

Manihæos lib. 2. ĉ. 26: a 

Oto odpowiedź, którą dawał Augu- 


fyn Swięty Manicheyczykom, y któ= | 


ra tu położonym pytaniom. zadofyć 
czyni, profzę tylko pilnie y uważnie 
umyfłem prawdy fzukaiącym, a nie 
prawdę pogrążyć ufiłniącymi czytać, 

Tworzy BOG ludzi, 6 ktorych wie, 
iż maig bydź potępiornemi: Na cóż? A- 
by byli dowodem furowey fprawie- 
dliwości lego w karaniu niepofłu- 
fznych, y buntowników. 

Lecz to Ç rżeczefź ) fprzeciwia fię 
Miłofierdziu iego? bynaymniey bo tą 
nędza, w którą ludzie wpadaią ieft im 

dobro- 


JĄ 
= 
k 


© 
Z 
a 
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dobrowolna: a BOG który (iako mò- 

wi Swięty Auguftyn )n.e ieft eze- 

ftnikiem złości fevca ich, nie ieft też 
"zyczyną niefze zęścia ich. 

EN ad to: Miłotiefdzie ieft ta Bofka 
dofkonałość która go nakłania do lito- 
wania fię nad nędzą: gdyby zaś czło* 
wiek niepodlegał apadko wi, gdyby 
zawfza był fzczęśllwym, BOG nie 


b mógi iby fię nad nim lifować: a zatym 


hie mogłby mu pokazać fię miłofier- 
ny. 4 
przeciwia fię ( rzeczefz ) łafkawo: 
Ściiego: bynaymniey. Łafkawość al- 
bowiem ieft ta dofkonałość, która Bo= 
za nakłania do darowania przewinie- 
nia: gdyby zaś człowiek nie był wol- 
nym nie mógłby grzefzyć: a zatym y 
BOG nie mógłby człowiekowi okazać 
łafkawości fwbiey. BOG zawize iefk 
y teraz gotów darować przewinienie: 
Że niektórzy tey. łalkawości fkutku 
niedoznaią, wina z nich ieft: bo nie 
chcą błagać BOGA przez pokutę, nie- 
Cz chcą 
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chcą porzucić drogi obfzerney która 


prowadzi na zgubę. 
Toćprzynaymniey (rzeczefz ) (prze- 
eiwia fię dobroci Bofkieybynaymniey: 
bo 1. BÓG nie ieft uczeftnikiem zło- 
ści tego któremu dał wolność czynie+ 
nia zle, lab dobrze: 
s.Bó opatrzył człowieka wfzelkiemi 
śrzodkami do uftzeżenia fię grzechu, 
y eznaymił mu,iak wielka gó czeka nad 
groda, gdy będzie poflifznym, a iak 


furowa kara, gdy, tarznio poflufzeń- | 


ftwa, ý poddańftwa ź fiebie zrzuci. 


3. Bo będąc Tworcą, lubo mógł przyka: | 
zać rzeczy iak naytrudnieyfże bez | 
żadney nadgrody, przecież rozkazał | 
nader lacne do wykonania: Miluj Pana | 
BOGA twego ze w/fzyfikiego ferca,ze wfzy” | 
Jfkiey dufzy, y ze wizyfkich fit twoich, a | 
bliźniego twego iako ficbie famiego, Oto i+ | 
ftota,y krotkie zebranie przykazań le- | 


go, za które wiecźną nadgrodę obie: 
cuie. 


4.Bo pie mniey chwalebnaieft fprawiex | 


dliwość 
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dliwość, łafkawoćć, y Miłofierdzie Bo: 
fkie, a zatym piemniey godne, aby były 
obiawione Światu,lako y Dobroć Bolka. 
Gdyby zaś nie była w człowieku wol- 
ności, niebyłoby ani upadku, ani nę- 
dzy, ani zafługi, ani winy: a zatym nie 
byłoby okazyi oświadczenia [prawie- 
dliwości w nądgrodzeniu zafług, w ka- 
raniu niepofłufzeńftwa, ani łafkąwości 
w qdarowanią przewinienia, ani miło- 
fierdzia lituiącego fię nad nędzą. 
Lubo zaś, odpowiedź ta Świętego 
Auguftyną odemnie tu, obiaśniona do- 
fyć gruntowna, y iąfna ieft, abym ie- 
dnak żadney nie zoftawił do wątpie- 
nia okazyj, chce'ią tu za lafka Bofką 
lepiey y obfzerniey naftępuiącemi ob- 
iaśnić uwagami. 


UWAGI. 


je: | |» BOG niemoże 


nic czynić ie- 
dno dla fiebie 
famego. 


BOG 
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BOG bowiem 
ieft mądrość fa- 
ma: nieprzyftol 
zaś mądretmu za- 
kładać (prawom 
fwoim koniec po~ 
dleyfzy, gdy mo- 
że założyć le- 
pfzy, y dofkonal. 
fzy. Coż zaś nie” 
tylko lepfzego, 
y dofkonalfzego, 
ale y. rowńego 
ieft BOGU? więc 
BOG niemoże 
nie czynić iedno 
la fiebie (amego. 
Wfzyftko tedy 
cokolwiek uczy- 
nił, uczynił dla 
fiebie famego, 
2,A cog B OG od 
ftworzenia $we* 
go mieć może? 
nic, 


= — 
== © 
=MA 


pa, $ 
. szy 


nic, procz czai, y 

milości. 

Lecz czcić go, 
ani miłować, nie 
może, który go 
nie poznaie. 

Przeto- obda- 
rzył BO G. czło- 
wieka rozumem, 
y wolą. 

3 Aby zaś miał 
człowiek ' zkąd 
BOGA pozna- 
wać, ftworzył ro- 
zmaite rzeczy, y 
udzieli: im każ- 
dey Z ofobna, 
fwoich dofkona- 
łości. 
4.Między. mno- 
ftwem nieźliczo- 
nym rzeczy od 
BOGA uczynio- 
nych żadnego nie 

było 
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było, w ktorym- 


by wydawała fię 
Łafkawość, Mi- 
łofierdzie, yfpra- 
wiedliwość, czy 
to  uwięczaiąca 
dobrych, czy 
złych  karząca. 
Swiat wielkością, 
y  „rozległością 
fwoią, wielkość, 
y Maieftat Botki, 
pięknością pię- 
kność, _ porzą- 
dnym  rozłoże- 
niem Mądrość, 
rozmaitością ro- 
żnych rzeczy, ie- 
dnych do wyży- 
wienia, drugich 
do uciechy, yro- 
fkofzy hoyność, 
y Dobroć lIega 
wyraża, nie do. 
fkena* 


fkonale wpraw- 
dzie, tak iednak 
iako ieft dofyć 
człowiekowi do 
poznania, y mi- 
łowania Tworey 
tych rzeczy. 
Lecz coby fpra- 
wiedliwość, mi: 
fierdzie, y łafka- 
wość iego poka- 
zywało /nic nie 
było, 
| 5: Na ten koniec o- 
bdarzył BOG 
człowieka wol- 
nością czynienia 
zle, lub, dobrze, 
pełnienia rozka- 
zow Bofkich, lub 
onych  przeftą- 
'pienia: miłowa- 
nia BOGA, lub 
iege nienawidze- 


4T 
nia. Gdyby albo- 
wiem niebył wol- 
nym, żadney, ia- 
ko bydlięta, nie 
mogłby mieć za- 
flugi, nie mogąc 
mieć zafługi nie 
Ł 
moglby bydź go- 
dnym ani nadgro- 


dy, ani kary: a 


zatym nie mógł- 
by poznawać iak 
BOG hoyny ieft 
w nadgrodach, a 
iak furowy w ka- 
raniu. Nadto:nie 
maiąc wolności 
nie mogłby prze” 
winić: nie mogąc 
przewinić iako 
profzę pozna- 
waćby mogł, iż 
BOG gotow ieft 
darować  iemu 
prze» 


przewinienie, 
gdybyjone popeł- 
nit. Naoftatek nie 
maiąc wolności 
Tozu- 


nie mia 
mu: nie maige ro- 
s 4 
zumau niemogłby 
poznawać nędzy 
w ktorą wpaść 


| może: a zatym a- 


ni miłefierdzia u- 
wolnić go ódtey 
nędzy chcącego: 

Z tego iednak 
eom teraz powie- 
dział wnofić/ nie 
trzeba: iż człowiek 
koniecznie. zgrze- 
feyt mufał: albo że 
BOG chcąc obia- 
wić światu przez 
nadanie welności, 
Łafkawost, Spra- 
wiedliwość y Mitas 
far. 
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fierdzie fwoie chciał 
upadku człowieka. 
Bo iako łafkawo- 
ści, miłofierdzia, 
y fprawiedliwo- 
Ści iftota nie za- 
leży na famym 
tylko darowaniu 
przewinienia, u: 
wolnieniu od nę: 
dzy, madgrodze- 
niu zafługi, ale 
tylko na fkłonno- 
ści y powolności 
do tych fpraw: 
tak do poznania 
tych Bofkich, do- 
fkonałości ani by- 
ło, ani ieftkonie- 
cznie potrzebne 
przewinienie, ale 
tylko mocy wol- 
ność popełnienia 
onego. BOG był 
przed 


przed wieki łafka- 
wym, fprawiedli- 
wym, lubo niko- 
mu przed wieki 
niedarował winy, 
nikomu przed 
wiekiniedał nad- 
grody, nikogo 
przed wieki nie 
tiwolnił od nę- 
dzy, bo był za- 
wfże fkłónnym do 
tego: Człowiek 
też choćby nigdy 
nie zgrzefzył, ni- 
gdy niebył nę« 
dzhym, pozna- 
wałby te dofko- 
hałości tym fa» 
mym, iż pozna- 
wałby, Że może 
przewinić, może 
wpaść. w nędzę, 
może zafłużyć na 


karę, 
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karę, y na nade 
grodę. Gdyby 
zaś nie był wol- 
nym pie znałby 
coto ieftgrzech; 
conędza, co za~ 
fuga: a zatym az 
ni zhałby co to ieft 
„łafkawość,co mi- 
łofierdzie,co fpra- 
wiedliwość: więc 
ani poznawałby 
że BOG gotów 
ieft dorować 
przewinienie, u= 
wolnić od nędzy; 
y dać nadgrodę: 
6. Ze człowiek ob- 
darzony ieftwol- 
nością czynienia 
zle, lub dobrze 
rozum; fumniež 
nie; y doświad: 
czenie włafnepo= 
kaznie. Na- 


(a) Dlatego BOG wol- 
nym ftworzył człowieka, iż 
każda iftota maiąca rezu- 
inu używanie Panią ieft 
fpraw fwoich. , Na ce bo- 
wiem używałaby rozumn 
gdyby wolności nie miała. 
Gdyż wfzyftko to co gwal- 
tem, zprzymufzenia, albo 
z wradzoney dzieie fię po” 
trzeby. imienia cnety mieć 
niemoże. godoc. Clichtov. 
contr, Manichaos Diale; n: 


6p 


Naprzod, Po- 
znaiemy albos 
wiem eo ieft złe, 
co dobre, co 
przyzwoito, co 
nieieft przyżwo- 
ito, cowtych 0: 
kolicznościach, a 
ców innych fu- 
ży: na co zaś to 
poznanie nam flu- 
żyłoby, gdyby: 
śmy obierać nie 
mogli to có fąż 
dziemy, albo nam 
pożytecznego al- 
boprzyzwoitego? 
BOG ktory nic 
prożmo nieczyni, 
obdarzył byż czło* 
wieka  rozfąd- 
kiem, gdyby za 
fwym ' zdaniem 
iść y według nie- 
go 
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(2 a) Ztąd idzie iż penie- 
waż rozum z iftoty fweiey 
w człowieku ma moc rozes 
znawania eo ieft zlego, a 
co dobrego, ma teź mot, po 
rozeznanhiu obrania tego, co 
mn lepfzego będzie fię zda- 
Walo: dla tego też człowiek, 
gdy obiera to, co ieft-łó- 
brego, chwalebny, gdy ce 
złego naganny ief: Origin, 
8% Rufinus in Prafat: lib. 
3:de Princtpiis. O, 
G aylako z mocy tęki,ymo- 
cy widzenia, fkładafię nie- 
iako moc pifźnia; do czego 
żadna z ich 2 ofobna zdol- 
tła nie byłaby, tak z mocy 
poznawania, y chcenia, wy- 
nika wolność, albo władza, 
y mos czynienia, y obiera- 
nia; do czego z ofobna ani 
rozum, ani wola zdolne nie 
byłyby: Johan; Gerfon lib: 
de peccato afu: © tit; de 
liber, arbitrio 
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"go życia fwego 
miarkować nie 
mogł: Dać rozum 
ktoryby pokazy- 
wał co czynić, 
czego fię ftrzedz 
powinniśmy, a 
nie dać mocy wy* 
konania tego, 
ieft bydź y fobie 
przeciwiym, y 
człowiekowinay= 
nieżyczliwifzym 
gdyżrożumiedy- 
hie na ow czas 
fużyłby do uczy- 

' pienia go naynie- 
fzczęśliwfzym 
między  wfzyft- 
kiemi ftwofze- 
niami. Nie mafz 
albowiem więk» 
fzey nędzy,y nież 
Woli, iako znać ce 


iefk 


rz 


ieft złego, y nie- 
przyzwoitego a 
nie mieć mocy, a- 
pi uftrzeżenia fię, 
ami czybienia te 
go. (a) 
Powtore. Ra- 
dziemy fię, y ra- 
dziemy, nic Krò- 
lowie, nie an 
tni, nie 
pofpolite Anie Ga 


tZeczy- 


inowią bez ra- 


Nie mafz ża 
dnego urzędu, 
ktoryby fię zu- 
y?y uç: 
pełnie iedney po- 
ruczałofobie: Nie 


nafz żadney 
więkfzey wagi 


fprawy ktoraby 
fię iednego czło- 
wieka kończyła 
zdaniem! owfzem 
to 


(6) Teśli człowiek żadney 
fwey [prawy Panem nieieft, 


A z radzenia, 
Nacobowiem, używać ra= 
dy; kiedy ZAJ nić „nie może 
; Twierdzić 
złowieku 
ieft naypięknieyfzego, co 
go naywi zdobi; 
mowie bez pottzeby,y poży= 
tku dano mu ieft, wielki ieit 
nierozum. Przeto ieśli fię 
naradza, dla tego, aby. czy 
nił, lub nieczynił naradza 
fie. Rada bowiem kaida 
fprawę iakąkolwiek ma zą 
cel; y,za koniec, Nemefixs 
Ep. de anime fasultąte c. 
59 pa, 644. 


KA 
to ieft powfza= 
chne zdanie, ta 
powfaechna naus 
ka, ktorą- Mi- 
frzowie fwym u- 
©zniom, Rodzice 
fwym dziatkom 
zalecaią, iż ten 
zle o fobie radzi, 
ktory fię nikogo 
nie radzi, tam zaś 
ieft całość, y do- 
bre powodzenie, 
gdzie ieft wiele 
rady. Zkądże ten 
poftępek y zdanie 
początek wzięły? 
Oto z doświad- 
czenia z nami fię 
rodzącego y po* 
kazuiącego; iż w 
czynieniu fpraw 
nafzych wolniie- 
fteśmy. b 
Potrxee 


| Poti 
| mina! 
| karze 
Jniący 
my, 
Jdaien 
Czyni 
to wl 
lzy? 
wolni 
ka mc 
Bob 6 
[nie 


Potrzecie. Upo- 
|minamy, łalemy, 
| karzemy zle czy 
niących: chwale» 
my, y nadgrodę 
|daiemy' dobrze 
|czyniącym. Coż 
to wfzyłtkó zna- 
jczy? ieżeli nie 
|wolnośćczłowie- 
|ka mogącego zle, 
lub: dobrze czy” 
nić? (c) 


Po zwar- 
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C£ ) Ktokolwiek tegou 
fiebie zdania byłby, iż' nie 
dobrowolnie nieczyni, iako, 
profzę upominaiącemu roz- 
kazującemu, nauczającemu 
byłby powolnym? Na co 
rzekłóy ypominacie mnie mi- 
ły oyczezmiła matko. 6762 
Nie wmoiey tej mocy oddmie= 
nić zdanie, y przedfięwzię= 
cie: tak iejł przed wieki 
zrządzono, y ufożomo: co mě 
pomi ufitowanie dla wys 
Pelnienig tego, ca przyka- 
zniecić, kiedy ani żądać na- 
wet niemogę, bez arządze- 
nia, y przeznaczenia Bom 
Jkiego. Bede chciał, będę żą- 
dat, ieśli tak wyroki Bofkie 
żą, a będę żądał nie wa- 
fzym napominaniem wzbym 
dzony, ale przytnufzony tes 
miż wyrokami: Na coż tedy 
was trudzicie? Taz fama, 
widzę, was potrzeba przy” 
mufza do upominania, kto” 
ramnie do czynienia, Lecz 
na coż tak wiele prozney 
pracy podeymować? . Tesli 
takie tejł przeznaczenie Bo- 
fkie fam beż przefrogi czy- 
nid będę: leŚli nie, daremne 
teji wafze, y moie ufilowan 
nie. Człowiek tym zdaniem 
napoiony od nikogo niee 
mogłby bydź . pofkromio= 
nym y powściagnionym 2 
mowiłby bowiem do fiebie. 
Na co mi pracować? na cë 


Da 


Stat 


Poczwarte. 
howiemy prawa:a 
coż ieft ftanowić 
prawa? ieżeli nie 
obierać co lepfze 
go, co przyz woit- 
fzego, co pożyte- 
czniey= 


gwałtczynić fifonnościom || 
y chuciom moim: konie 
cznie albowiem bydź mufi 
co od wiekow ieft rozrzą- 
dzono: 

Ten zaś ktory albo o na- Miey 
bycie rzeczy iakiey ftára R 
fie, albo uczy,upomina, roz= Jl nas 
kazuie, albo dobrze czynią: 
cych chwali, zlęgzyniących [va ki 
gani, izaliż nieiawnie wy= kzjey 
znaie,iż wolnością obdaż| ~ 
rzeni iefteśmy? Kto kiedy cha ft; 
fprawy zwierząt nieroziis kez f 
tinych grzechem nazwał? egaa 
Błądżą tedy»ktorzy wlzyftejinienj: 
kie fprawy rozrządzeniwj, 
Bofkiemu przypifuią. Przezjjćć tc 
co zńiofząc wfzelkie ufiło* 
wanie; upominania, rozka” 


Wolno 
kon 
iwa f 


Comi- ) fley 
Lxxv 


zawiifo. Eu/eb: 
fent: in Pfalim: 


2.467 


(d) Znofi też to zdanie 
wfzyftkie prawa. bo co pol OW ( 
może przykazywać,albo zaś 
kazywać tym ktorzy inną 
iuż fą iakąś potrzebą ści-| praw 
śnieni, y fkrępowani: owejji . 
fze zbrodni karać. anif te, jąk 
nadgrodę dawać dobrze kazni 
czyniącym nienależałobyj| | 
Gdyż czyniąc z potrzeby Wizyj 
nieuchronney niemogliby 


tepo 


albo ong 
kiey far 


A ti 
niemogl] 


tecznieyfzego. Ze 
u nas: Krolow oO- 
bieraią, 
dziey rodzą fię: że 
unasSeymy pra- 


wa kuia, gdziein- 


a gdziein- 


| dziey fam Monar- 


cha ftanowi: że fię 
też fame prawa odz 
mieniaią: ieft- 
że dowodem 


nie 
to 


wolności człowie- 


ka? Na co zaś pra- 
Wa ftanowią? Dla 
pofkromienia 
złych, dla nakło- 
nienia Obywate- 


jlow do czynienia 
co, 


tego raczey, 
prawo. przykazu- 


ie, iak tego, co za-. 


kazuie. To zaś 


wisi Wfzyftko na co? 


gdy” 
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inaczey czynić: a zatym ani 
grzefzyliby,ani zabugowali. 
Przecież kara y nadgro da 
zawfze były RAJDY 
cznieyfzemi, y prawieje: dy- 
nemi śrzodkami do poflkro= 
nie pia rozpufty, y doza- 

»nia'enoty. Eufebins 


ma człowiek KN SA mufi 
zyltko: wfzyftkie rządy, 
roleftwa znofi to zdanie, 
Prożne iet uffowanie o 
cnotę: prožno Sę 


praw pilnużą, ykz 
cą cych: 


Nie w. m 


Ree 
h żyiące 
Y w fzelkiemi zbrodniami 
zmazapi będąc nad drugie» 
mi pannie, a fami nikomu 
nię podlegaią, Wedłus tego 
zdania niemafz fprawiedli- 
wości,niemafz dobra żadne» 
go, cnoty Żadney, y jeśli 
chcefz ani BOGA Recogni. 
S, Clem. ad Jatob: Frats, 
Dom; lib; 3a V.411; 
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gdyby 
nie było. 


zafługi: a zatym 
proźne byłyby 
prawa karę zle, a 
nadgrodę - dobrze. 
czyniącym uftana: 


wiające. (d)Czd) 


Popiąte Po po: 
pełnieniu nayfkry- 
tlzego iakiego wy~ 
ftępku, czuiąc w 
nas boiaźń,y trwo» 
ge, naturalnym in- 
ftynkt em GRE 
my ,iż ief Beg to 
ieft Iftota ta, ktora 
fworzywjzy swiat, 
rządzinim, y ktora 
złych karać będzie: 
a iakoź mogłby 
karać 


wolności 

Wizak 
bez niey, nie było- 
by ani grzechu,ani 


(2) Nie tak BOG. ftwos 
rzyłczłowieka, iako drze» 
wa y źwierzęta, ktore nic 
rozlądnie dobrowolnie 
czynić nie mogą. Inaczey 


bowiem człowiek ani uad« 4 
gro ani ehwaly niebylby 

godnym,bo fam ftaby fię 

dobcym, ale rym ft wo- 

rzoným byłby, Niemoglby 

też być karanym, gdyby 

był złym; bo nie zfiebie 
złym bylby, al o ktory 

go ftworzy Apol, 2a 


(2e) Wielki błąd, iż 
nie rzekę nierozum, wyzna= 


wz BOG wfzyftkich 
Ja ',y karać będzie: y o= 
raz twierdzi ié: AŻ wolności 
niema]z. Iako bowiem te 


dwierzeczy pogodzić? Sąd, 


karać 
woln 
l? Z 
rzec? 
niecz 
że al 
infty 
cyn: 
rać z 
go p 
bo że 
Śmy, 
infty 


pier 
fta 
hie 


|karać, gdybyśmy 
„wolności nie mie- 
li? Ztąd te dwie 
| rzeczy wnieść ko- 
| nieczniepotrzębaa 
Że albo wrodzony 
inftynkt ukazuią- 
cy nam Boga ka- 
rać złości maiące=. 
go proźny ieft, al- 
bo że. wolni iefte-. 
śmy.  Mowiąciż 
inftynkt ten pro~, 
źny ieft, popełnili= 
byśmy.  kezbo- 
Żność Atheufzóowe 


iż ieft iftota nay- 
pierwfza nay wyż- 
fza y niefkończe: 
nie fprawiedliwa, 
wyznać  kofiie- 
cznie mufiemy iż 
mamy wolność 
czy: 


Więc wyznaiąc” 
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y Fatum, albo erządzenie 
Bofkie wolność odbieraią- 
ce? Z tych dwoch rzeczy ie= 
dna bydź mufi: ieśli ieft ia- 
ka potrzeba człowiekowi 
wolność obieraiąca, toć Są- 
du niemafz. Albo iąśli Sąd. 
jeft, ieśli BOG grozi, przy- 
kazuie, zakaznie, ieśli pra- 
wa Bofkie fą fiufzne, y fpra- 


„wiedliwe, ieśli Sąd iego iefk 


prawy» koniecznie wolność 
człowiek mieć muf, S. E~ 
piph Adverf:hareje: lib Ta 
Hore: 16.quæ efi Pharifaor 


R; ga 
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czynienia lub nie- 
czynienia zle lub 


dobrze (e) (22) 


Do- 
na 


Pofzofle 
UOR 

LA . 
świadczamy 
nas famych, iż qd- 


mianom 
ieftesmy, 
ciom, y fkłonno- 
Ściom nalzym o- 
przeć fię możemy: 
iż możemy (prawę 
jaką zacząć, y za- 
czętą, albo koń. 
czyć, uibó przer- 
wać. Możemy 
przyiąć,y odrzucić 


podlegli 


iż chu- 


radę przyiaciał: 
możemy zdanie, 
ktore dziś mieli- 


Śmy iutro odmie- 
nić: a to wlzyftko 
według woli, y wi- 
ko 


(/) Taka ieft móc, y fita 


wolności nafzey;iż w wies 


lu rze 


zach,* y. chorobom, 
y bole ściom, y €iału, y in- 
nym przyp >ądkom, oprzeć 
fię może. Ciągnie czławieś 
ka ciało do pożądliwości, y 
lubieżności; a umyfi za 
wftrzemięźliwości 
dem, y radą idąc wftrzy- 
muie lubieżność, ciała nas 
turę, y impet zwycięża. 
Toż famo” ciało. pragnie 
niem, głodem, zimnem, y 
inuemi niewygodami ftra- 
pione, wzbudza człowieka 
do fzukania śrzodkow dla 
oddalenia tych niewygod: 
Wola przeciwnie uzbroio- 
na świętą radą, y wzbndzo- 
na zbawiennym upomnie- 
niem, wrodzoną ciała pos 
Żądliwość  kilkodniawym 
dobrowrolnie przedfięwzię- 
tym poftem hamuie. Ciało 
znatury fwoiey w rofko= 
fzach, y miękkości kochą 
fię, lecz dufza żądzą cno- 
ty zapalona, furowe życie 
fobie obie ra. Eujeb. Ceja- 
rien, Prapay; Evang: hibs 
6 6, 


powo» 


Ufi 


| Wy 
| mnie 
I twoi 
mam 
RZ ZY 
Swi 


pozn 


yy fa 
wwie» 


robom, 


dzenia nafzego. 
Ufłowałem zro- 
zumieć. to, eo mi 
powiadano:iż wola 
przyczyną ief zlego, 


kiore popełniamy: a~ 


le poiąć dofkona- 
le tego nie mo- 
glem. Więc iimyfł 
moy z głębokości 
wyprowadzić ufi- 
łuiąc, zanurzałem 
fię znowu, y ezę- 
ftoufiłuiąc, częfto 
pogrążony byłem. 
Wyprowadzało 
mnie „na Światło 
twoie, to, iż, że 
mam wolność tak 
poznawałem,y do- 
Świadczałem, iako 
poznaję, iż żyię, 
Więc gdym chciał, 
albo niechciał, pe- 
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Gdyby z potrzeby iakiey 
nieuchronńney, albo zrzą 
dzenia Bofkiego pochodzi- 
ło, iż tenieftzłym, lub d>- 
brym; zajfte człowiek nie- 
bylby tak odmiennym, ani 
miałby (praw fobie przeci» 
wnych. Se Juflin, „pol, 2a 


wny byłem, iż 
chcę, y. niechcę: y 
wtym chceniu y 
niechcenia upa- 
trywałem przys 
czynę grzechow 
moich. fo zaścom 
nie zchęći czynił, 
doświadczałem, iż 
cierpiałamraczey, 
iak czyniłem; y to 
nie za grzech; ale 
za karę miałem 
ktorą ty o BOZE 
że. fprawiedliwie 
karzefz,uważaiąc, 
iż iefteś fprawie- 
dliwym, wyzna- 
walom. S. Aug. 
Confej]. lib. 7.6.3. m. 
MENS 

Pofodme. Gdy- 


byśmy - wolności 
nie 


Cg) Komuż tedy przye. 
pifzemy fprawy ludzi, ieśli 
czlowiek nie ieft począta 


` 


nie t 
kie f 
libyś 
BOG 
poch 
natu 
Bogi 
arad 
iego 
czny 
nayf 
zbro 
Mat 
cud; 


Bog 


| 
przy” 
, jesli 


pczĄtk 


nie mieli, wfzyft- 
kie fprawy mufie- 
libyśmy. przypifać 
BOGU: beby one 
pochodziły, albo z 
natury, ktorą od 
Boga mamy, albo 
arady,y wyrokow 
iego _ przedwie- 
cznych. A zatym 
nayfprośnieifzych 
zbrodni, Qyco- 
Matko - boyftwa; 
cudzołoztwa Śtc: 
Boga mufielibyś- 
my czynić fpraw- 
cą, y. przyczyną, 


cofię fprzeciwia 


y zniewagę czy- 
ni . niefkończoną 
świątobliwości ie- 


go niefkończoney. 


(8) (200) 


7 Mogł 
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kiem, y przyczyną ich? Nie 
BOGU? BOGU bowiem 
przypifywać (prawy fzpe- 
tne, zbrodnie y niefprawie- 
dliwości; bluźnierstwo ieft. 
Nie potrzebie iakiey nieu- 
chronney?.fprawy, bowiem 
ludzkie nie fą z liczby tych 
rzeczy, ktore iednoltaywy: 
a nieodmienny bieg maig, 
Nie zrządzeniu Bofkiemu 
albo,Fatum? co fig bowiem 
dzieie dla zrządzenia. Bo- 
fkiego nieodimienno ieft. 
nie naturze? dzieła bowiem 
|źwierzęta, y Ży- 
Nie Przypadkowi? 

bowiem 


natury 


rzyczyną 

Jh: a zatym, iż 

ny wolnością. 

Epifcopus de äni- 
ate cgo. p-1 644 
\BOGprzeyizawízy, 
iżtak wiele, y tak fykara- 
dnych grzechow nafłąpić 
miało przez gwiazdy, ieśli 
poprawić niechciał nie iefk 
dobry, ieśli chciał a nie- 
mogł, nie zdelny iet: ow- 
fzem, y niefprawiedliwy 
ieft:gdyż grzefzących z po^ 
trzeby, y przymufzenia,tala 
karze, iakby dobrowolnie 
grzefzy li, Same na konieć 


7. Mógł BOG u- 
czynić człowieka 
bez wolności,mogł 
go ftworzyć w fta- 
nie ani upadkowi, 
anikarze niepod- 


legaiącym. - Lecz 
Mądrość lego ofą- 
dziła za rzecz 


przyzwoitfzą, dać 
wolność człowie- 
kowi (h) czemu? 
Bo 

Naprzod. wol- 
ność 


Przykazania Bófkie zaka- 
zuiące grzefzyć, upomnie= 
nia,abyśmy dobrze czyni- 
li, izaliż nie iawnie poka- 
zuią bląd, y bezbożnaść zdae 
nia tego? Kto bowiem zaka- 
zuie zle czynić temu, kto- 
ry złego uchronić fię nie} 
może? ' albo p rzy kaznie 
czynie dobrze temu, ktory 
zle koniecznie czynić mufi? 
Joannes Hierofolimita, E- 
pifi. Comment. in Math, c.a 
9.1254 c R 


(4) Zdami fię, iż czło- 
wiek” niewielkiey byłby. 
godzien chwały, gdyby dla 
tego tylko żył dobrze, iż 
niebyło zadnego, ktoryby 
go. do złego pobudzał źy- 
cia: ponieważ y w natu- 
turze {wey miał moc,a w 
mocy miał 5 

zezwolić: kuf 
pomocą i 
ry pyfznym /prz 
apokornym daie 
mużtedy BOG nie miał- 
by dopuścić kufić tego, o 
ktorym wiedział iż zezwo- 
li? gdyż to uczynić miał 
przez złość dobrowólną, a 
ed BOGA miał bydż na» 
prawionym przez ukara- 
nie fprawiedliwe: aby tym 
fpofobem pokazał dufzy 


mni 
ieft, 
| lege 
I iwo 


| two 
| ka] 


o m 
i 7 


s 


ność człowieka 
fluży do pokaza- 
nia, y obiawienia 
hoyney w daniu 
nadgrody, a furo- 
wey w karaniu 
Sprawiedliwości 
Bofkiey,ktora nle- 
mniey chwalebna 
ieft, iako Dobroć 
lego. Dobroć Bog 
fwoię pokazał 
tworząc człowie- 
ka, ktorego niepo- 
trzebował, a two- 
rząc bez zafługie= 
go, lecz fprawie- 
dliwóść iako poka- 
załby; gdyby wol- 


ności,a bez niey; 
ani zafiugi,dni mo. 
cy przewinienia 
nie było? 

Fowtore dla ob- 


iawie- 


6o ` 
wyniofey, dla przykładu 
pizyfztych świętych, iak 
dobrze on umie użyć złey 
woli ludzkiey, gdy eni 
przewrotnie używają na» 
tury dobrey. $, Suguftin. 
de Genes: qd liter: lib; zi. 
«. 4, m. 6, 


ór i 
jawienia Światu 
łalkawości fwoiey 
w darowaniu prze- 
wińienią, ktorego 
niechciał, ale kto- 
re ńaftąpić mogło 
iedynie przez zie 
używanie wolno- 
ści famegoż czło* 
wieka. 
Potrze:dla poka 
zania tniłofierdzia 
fwego, gdy czło- 
wieka mogącego 
zgrzefzyć, mogą- 
cego odpaść od 
fzczęścia, w kto- 
rym był ftworzo- 
ny,opatrzył wfzel- 
kiemi śrzodkami,y 
pomocą do uni- 
knienia naywięk- 
[zey nędzy, iaka 
ieft grzech, y ka- 
, ra 


| poka: 
Świąt 
| cnośc 
kazał 
Fwlzył 
Jznicz 
fzcze 
(chciał 
złego 
_ lzłości 
+ | Żywa 
iako 
Zanie 
talkan 
Wiedl 
ley y 
las, 
| nie 
| wzbu 
|do go 
| by f 


|ra onemu powin- 
na. 

Poczwarte. Dla 
pokazania iaśniey 
światu W fżechmo. 
| cności fwoiey. Po- 
|kazal ią tworząc 
Jwfzyftkie rzeczy, 
[Z niczego: lecz ie- 
fzcze ią pokażać 
chciał ezyniąc ze 

złegodobre:to ieft 
złości nafzych u- 
|żywaiąc na dobre: 
liako to na poka- 
| zanie miłofierdzia, 
łafkawości, y fpra- 
wiedliwości fwo- 
Jiey w odkupieniu 
Inas, naprzeraże* 
Ine boiaźnią: ( y 
|wzbudzenie has 
|do gorętfzey flu- 
| żby fwoiey, na u- 
grun= 
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(r) Rzeez pewna mowi S. 
Auguftyn iż BOG, ktorego 
moc granic niema, mogł 
ftworzyć Aniołow, y czło- 
wieka w ftanie, ktorymby 
niemoglijutracić fzczęścia, 
w ktorym ftworzeni byli. 
Lecz mądrość iego nie ro* 
zdzielna od Wfzechmocno= 
ści, y Dobroci, za rzecz 
przyzwoitfzą ofądziła,ftwo= 
rzyć ich wtym ftanie, w 
ktorym wfamey rzeczy by- 
li ftworzeni; a to dla przy- 
czyn nadet wielkich, y na- 
der godnych fprawiedli- 
wości, y Dobroci lego. 4z- 
gul: de Civit: Dei lib; 14. 
6.2 

WóżónY tedy mowi 
tenże S. y wyznaiemy, iż 
BOGieft początkiem wfzy- 
ftkich rzeczy: iż ftworzył 
Aniołow,, y lu obda- 
rzonych świątobliwością, v 
w ftanie nędzy niepodle- 
gaiącym: y lubo przeyrzał, 
iż y Aniełowie, yczłowiek 
utracić mieli niewinność, 
yfzczęście przez dobro- 
wolne niepofiufześftwo, też 
goż iednak czafu przey- 
rzałteż,iż prayzwoitszaieft 
Dobreci lego Wfzechmo* 
cney, użyć złości, ktorej 
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grantowanie na- 
dzieinafzey, y mi- 
łości, nauczynie- 
nie- nas oftro- 
żnieyfzemi y dal- 
fzemi od okazyi 
przewinienia, na 
pofkromienie 


y u- 


wy- 
niofłości nafzey (1) 


pokorzenie 


Popiąte. Do go- 
dności 
czoney, y iitotney 


nieograni- 


Dobroci iego nale- 


Zało mieć fug do- 
browolnie , fobie 


fłużących. Tyran 
bowiem ieft, kto- 
rego zprzymulfu, 
a nie z miłości, y 
dobrey woli peł- 
nią rozkazy. Ta- 
kich Bog fług mieć 
chciał 


niebył bynaymniey ucze- 
ftnikiem 1 dobre, iak 
przefzi aby żadnego 
złego niebyło, Mugujflin, 
de Corż, © gret.c 10, 


ZKO( 


Ck) Wolnego, 
famym władaiącego czło- 
wieka bydź. widzę, ni 
znayduiąc w nim 
brazu, y podobieńftwa 

ciego, iedno w tych przy- 


miotach. Twarzą bowiem, 
ani ułożeniem 
Żnym,w roźnych, niemo- 
Że wyrażać BOGA w fobie 
nieodmiennego: ale iftotą 
od BOGA wz to iefts 
du/zą, wolnośeię fwaią B0- 
GA wyrażaiącą 


ciała rd- 


Ze zaś człowiek ftwo= 
rzony ieft z temi przy: 


miotami,, pokazuje pra= 
wo od BOGA mu dane, 
Niemegło bowiem dane mu 
bydź prawo, gdyby wyko* 
nania onego niemiał w fwo* 


thciał 


bbie 
iwoit 


vst 
MOTZ 


yli z 


IL CO 


Meme 


y wz |Gheiał, vy takich 
j Ki fobie bydź przy- 
ngulin |Pzwoitfzych fądził, 
10, 


| którzyby mu fiu- 
Żyli z dobrey wo- 
li: co bydź nigdy 
iemogłó; gdyby 
| z chęci, ale Z 
|potrzeby  fłużyli. 
iS: <iguftm. fab. di 
tera Kel gione. 
Nad 


prof: 


ro: 


iakie 


e 
umzanowa* 


„|nie byłoby BoGA; 
godność, y 
powaga iego byla- 
by, gdyby 
dzie, ani iękali fę, 
ADI wiłowyalić Nie 


laka 


go lu- 


cierpie libyśimy 

flngtakowych / w 

domu  nafzym:a 

czeimuż,odbieraiąc 

ludziom wolność 
zda- 


6 
ieymocy:anł grozić NAŃ 
gdyby Pogarda prawa niemos 
gla: być do browołna, Lecz 
rzeczelz “nie tak należała 
ftworzyć człowiekainietrze+ 
ba było dawa mu wolności; 
ieśll ona miała mu bydź 
zguby przyczyną? Abym 
to co BOG uczynił y od 
potwarzy, obronił, y razem 
zalecił, przy iodę przyczy» 
nę dla k walnym ra- 
€ czlowieka 


z i ta ient? 
D broć, y Mądrość Bofka, 
ani bowiem Mądrość bez - 
Dobroci, Mądra ieft: as 
ni Dobroć bez Mac Irości, Dos 
brocią: chyba tylko w Bo- 
gu Marciona bezrozunnie, 
iakośmy pokazali, poft pu- 
iącegó: Tr a była aby 
BOG był poznańy W èc 
potzeba-było; aby człowiek 
był roznmnym. Trzeba bya 
ło,aby ten, ktory poznawać 
miał BOGA; był godnym 
BOGA: więc potrzeba teź 
było, aby by Ido ;brocią obdąs 
rzony: Coż aś, ph 
g Inieyfz ega BOGA wyna= 
leść fię mogło; iako obraz, y 
podobieńftwo iego? To po~ 
dobieńftwo; ten obraz nie- 
mogł bydź obrazem Bofkim 
bez rezumu, y dobroci. 
Więc potrzeba było aby o- 
braz ten obdarzony był 


E 


zego 1 
ego 


zdaniem nafzyń, 


takowych BOGU 
flug daiemy? (4) 
(at) 


wolnością, Człowiek albo- 
wiem żadnego fwego dobra 
nie miał: cokolwiek miał, 
miat od BOGA, Aby tedy 
mial fwoie dobro włafne, y 
był dobrym nieiako z natu= 
ry fwoj sy; dana mu ieft 
wolność czynienia zle, lub 
dobrze, Nad to człowiek 
miał panować, nad. caly 
światem: iz ) 
ftało, aby człowiek wfzy= 
ftkich rzeczy był Pae 
nem, a niewolnikiem fwoa 
im, niemaiąc w-mecy fwey 
chęci włafnych? Dobroć te 
ly Bofka, y r é wy- 
ty, aby człowiek wol- 
nym był oeae 
žulianus de anima pag "314 
„Adverfus Marctonam lb. 
p 
C2 K) Lecz czeinu nieież 
psi ftworzeni z niemo- 
zefzenia: t iż choć- 
by SO zgrzefzyć nie 
moglibyśmy? albu ty Hug 
naow czas tobi 
fprzyiaiących fądzifz, gc 
ich kaydanami fkrępow 
nych w więzieniu trzyma 
a nieraczey haow Czas 
gdy widziłz” dobrowolni 
y chętnie tobie finzącyc 
Tak też, nie ten jet Bo= 
ikim przyjacielem, ktor 
przymuľzony, ale ktory z 
dobrey, woli y cnoty iemu 
ieit poflu(zny, Kto tedy 


Tera 


miłycł l> 


g.] l BÓG, 
) ftwo- 


rz zeczel 
#47 człowieka 


j 


zyć 


powiem pytam fie. 
G je R 
Idy D 


$ , 


rzał, iż człowiek 


OGCnuza: 
O przey- 


lizate iż dobro! vol- 
nie, albo niedobro- 
wolnie 


Nie 


zgrzefzy? 
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iż nie 
zelzyć nie 
jftotę bez= 
kładać nad 
i yt ktora 


Tworcy przygania, 
ftworzył nas g 
£ cych,zdał 


„nai FIA ktora obiera, 
lno z drugim znos 


author mali 
Parifien, 


( £) Choroba sta, ktorą 
rzechem u 


wałaby 

h; ieft 
y tak M ge 
doa 
ie jeft 
é tai 
na 
uc ani mnofiwo niee 


miarą nie je 
dobrowolne aś 
iawno ief ani jedz 
temu nIieprzge 
nać konies 
potrzęba, że alba 
człuwiek żadnego grzechu 
albo dobroe 
wolnie popełnia. S. Aug. 
Jib, de ver Religiono, 


cznie 


niepopelnia, 
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Nie możefz mo. 
wić, iż przeyrzał: 
że nie dobrowolnie 
zgrzefzy: bo ina* 
czey, y obdarzył. 
by BOG człowie- 
ka wolnością; y 
nie obdarzyłby : 
obdarzyłby go 
wolnością  iaką- 
śmy pokazali: nie 
obdarzyłby Zaś, 
boby widział wia- 
doinością  [woią 
nieómylną, iż nie 
dobrowolnie 
zgrzefzy, Mluffz 
tedy przyznać, iż 
przeyrzał, że do- 
browolnie żgrze' 
fzy. Przeyrzawfzy 
zaś iż dobrowol- 
die zgrzefzy,powi- 
nienże był BOG, 
któ- 


| Nieprzyftałoby 


ktory nic czynie 
nie moze iedno 


dla fiebie, ( patrz 


13 


(-! 


Nadto: pytam 
fię: Izali przy- 
ftałoby na Krola 
dobrego dla. kilku 
zie używalących, 
f(kafować wfzyft- 
kie  Słaroftwa? 


odpowiefz. Dale- 
koź bardziey nie- 
przyftało na BO- 
GA, dla złego wol- 
ności używania 3 


pe- 
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pewney liczby lu- 
dzi, 


rod 


pozbawić na- 

tak 
dobra, 
wolną 


ludzki 
wielkiego 


ieft 


i z 
JZIĘC 


- A 
kowi wolnc 


Ota naprzor 


wiek tą w 
rożni (ic 
rz 


1 J f r $ 
dno % dwoch konie- 


cznie Pó. muf: albo 


pA Ma Y © 019 ieR Nie- 


był ft oł da? 071 rogi- 


1. 1 f. 
1, albo bedac ob- 
ER 


men. 
darzony 
aby miat 
czyni 

każda bowiem ij 


Poz” 


PZA 
fota 


(m) Ktorzy, znofzą wole 


wie- 


iedno pr 
zumną nad ro- 
zumyą, wzrulzenie wymi- 
, nad dobrowolne, y 
notą, złączone, niewa» 
iż eupan by- 
ni, małpami, wielbłą= 
y Saan, Zacharias 
en: Ep. de mund: cres 
at. contra PI ) 
Tom: 9 Biblioth: 


R, 
iftote nie 


y nie inner 
, iedno cześci po” 


y wolna, y żadną 


rozumna wolna ief, 
y znatury fwey od- 
mienna. Nemefius 


Er 


c. 4I. p.645. (m) 


de azæ faculta; 


£ ` 


ność NaRa 


i BOGU, 


Powtore, Wotl- 


70 
przefzkodą  nięzatrudnio= 
na do „emoty, albo złóści 
fktonność, y wzrufzenie fię, 
Anaftafius Sinait: n 
de sp: 817. Totti 9: 


Btbliot, PP, Lugduni. 


, 
Qax 


(n) Człowiek obrazem 
Bofkim. ieft, to ieft: Ducha 
BOG bowiem duchem ieft. 
jbre tedy ducha, ieft 
bnie: Lecz obraz tes 

B wyra? ża niewe 
yftkim rowny ieft. In- 
na bok jem rzecz ief wy= 
prawdę, jinna bydź 
Prawdą. Tak y tchnienie, 
to ieft dulza ponieważ ieft 
k smDucha,ty ieft: 
BOGA, niemoże mu w ni- 
czyrh rownać fię, Przeto 
zle wnofi, kto mowi: iż po* 
nieważ Prawda, to ieft: 
Duch, to ieft:Bog, zgrzefzyć 
nie może: więc y tchnienie, 
to ieft: obraz, wolności 
zgrzefzeni: A mieć nie p oÑ /in. 
ne było, w tym albowiem 

obraz nie może bydź) ro- 
wny rzeczy, kto 

tchnienie podleyfze ieft 
za ducha, Wyraża go, ale 
niektoremi tylko liniami, 
jako to: nieśmiertelnością, 
wolnością,  opatrznościąa 
rozumem, poięciem, wia- 


wyraża. 


Potrze 


domościa. A iako: wzglę- 
dem tych nawet przymio- 
tow, lubo obrazem jelt Bos 
fkim,zupełnie iednak;y do~ 
fkonale ich nie wyraża, tak 
ronać fie BOGU niemo- 
Że co do świątobli 
wolności od grzechu, Bo 
to famiey rzeczy, ktora fię 
wyraża, to iet: BOGU fa 
memu włafnho, a ol wł 
nie fiuży. Każdy obraz po- 
ftać tylko wyraża, a mocy, 
fity, y rufzenia niewyrażą: 
tak też dnfra, obraz dnc ha, 
to iefet BOGA, mocy Jego 
wyrazić niemoże, ta iefł 
wolnościod grzechu. 0-7 
braz tedy Bofki, tchnienie 
B.fkie, mogło grzech pge 
popi Inić, ale nie powinne 
było popełniać, Ze, mogto 
grzerh popełnić, pocho- 
dziło to z fłabości natury: 
tchnieniem bowiem ieft, 
nie duchem iftotnym: Nie- 
powinne zaś było popełniać 
dla wolney woli, ktora ge 
wolnym,a nieniewolnikiem 
czyniła: zwłafzcza: iż przy- 
dano pogrozkę śmierci, 
ktoraby ocncała-y pokrze- 
piała ffabość, a miarkowa= 
ła wolność.  Tertufianus 
adverfus Marcionem lib, 2, 


P0g:457. 


Potrzecie. Wol- 
ńość czyni, iż Bo: 
ga czeić, miłować, 
y onemu fię poda: 


bać możemy? (o) 
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(o) Maiac tedy zmyfy 
y pożądliwość fpolną z by- 
i, fama nas czyniod 
iemi wolność, na 
undnie fie, y zkto= 
rey pór hodzi wf: zas 
fuga. Gdy bowiem Żadna 
nas potrzeb den gwałt 
nie przymufza, albo 
Ście, albo nędzę, wyfługu* 
iemy: zmyfły zaś, ożądle 
wość, ani nędznym, ani 
fzczęśliwym, uczynić nie- 
moga. Same tylko wole, ktos 
ra wolna zawfze ięft, ani 
gwałtu cierpieć, niemoże, 
BOG fzacuie, Gdzie bo- 
wiem ieft potrzeba, tam nie “ 
mafz ani woli: ani wolno. 
ści, a zatym anii zafiugi 
Ven: Hidekert Trat Theol 
c. 29 de libero arbitrio K 
- (2,0) Religią, pobożność, 
miłość ku Bogu, zdanie u= 
właczaiące wolności czła= 
wieka,znofi. Na co bowiem 
modlitwa? do czego flużą 
ofiary? ieśli my nakfztalt 
bezrozumnych zwierząt 
zewnętrzną potrzebą, niby 
powrozami `jakiemi fkrę: 
powani, nić to, co chcemy, 
ezyniemy?Eu/eb: Cafarien, 
Prop: Eva, L. 6.6.6. 
Mowią niektorz mo. 
że Bog, byleby chciał, 
tych nawet, ktorzy fię o- 
pieraią pociągnąć do przy- 
ięcia Ewangelii; a gdzież 


3R 


byłaby cnota? iaka chwała 
byłaby tych, ktorzy fię do- 
brze  fprawnią? - Nie ży” 
wnych bowiem, albo nie- 
rozumnych” tylko ieft ift 
dać fięcudzey woli powo 
Iftota zaś rozumna, 
poznáigcs, tracąc wo 
;traciłaby moc 
znawania. Na co bowiem 
używałaby rózżumu, 
by mocy obranla nie ma- 
iac, za inne fzła wolą? 
eśli zaś wolmość nie ieft 
fkuteczna, ieśli niema mo- 
cy obierania, ginie cnota, a 
ieśli ginie cnota, wiemafz 


nicchwalebnego w życiu lu- 
dzkim,ni 

grody | pobożnie 

wolno każ 


yć: mi edzyj zle 
mi rożnicy 

ZzZaaney né 

S. Gy egor, Nyjjen. cathe- 

ehes: Orat. 


(30) Wynalazł BOG 
dzieło niew) vidne, two- 
rząc nieprzeliczoną liczbę 
dufz, y.one czone zfia- 
bemi, y śmiertelnemi cias 
łami ftawiąc wpośrzod złe- 
y dobrego, aby nieśmier- 
telhości cnotą nabywały, 
y do owey życia wieczne= 
go niewyfłowioney nadgro- 
(dy z pracą przychodziły, 


Poczwar= 


Czemu tedy ftworzył czło” 
mieki śmiertelnym, dla 
ktorego Świateały uczynił? 
ecit człowiekowi 

to ieft: znofzenie 

y przykrości, przez 
by nieśmiertelność w. 
nadgrodę mogł odebrać, 
Bo ponieważ człowiek z 
dwoch iftot fkłada fie, z cia- 
ła, y z dylzy,z ktorych piera 


niebi 
ciafą naznaczone, docza/ne 
y wieczne, doczefhe tu, 
wieczne, dufzy uży. Pier- 
wfze rodzącfię wzieliśmy, 
drugiego pracą nabywamy. 
Owe ziemfkie, ieft jako y 
ciało, y/ dlatego ma Koniec: 
To niebiefkie ieft iakó y, 
dufza, y dlatego końca nie 


ta. Pie ycie nieyrie< ? 

dzący, y niechcący ,bie- 
| y y 

rzemy, dru o dobrą wos 


3 
ląnabywamy. Onocie boh 
wiem a nie naturze w nad= 
grodę daiefię: Y dla tego 
dał to życie doczefne, aby 
śmy nieśmiertelne albo 
cnotą nabywuli 
ftępkami tracili. > Zadney 
albowiem rożnicy niebyło 
by między fprawiedliwytz, 
y niefbrawiedliwym, gdy- 
by każdy człowiek nie- 
śmiertelnością, obdarzony 
rodził fie Więc nieśmier= 
telność nie ieft przymio» 


albo wys 


Poczwarte. Bez 
wolności nic w 
człowieku chwa- 
lebnego,: nic pa» 


miętnego, nicezci, 
lawy, y nieśmier- 
telności godnego 
niebyłoby. Ro- 


wnie chwalebny. 
byłby ten, ktory 
za Qyczyznę 
krew przelewa, 
iako y ten, ktory 
z boiaźni z placu 
uchodzi, albo na 
prożnowaniu ży- 
cie przepędza.Ro- 
wnie  chwalebni 
byliby Krolowie, 


Q, 


tem natury, 
y koroi 

us Firn 
tutio, Lib- ; 
180. 


aleśnadown: 
ie nagrodą 


ości nie- 


py ZA 


y zalłu 


Bi: 5 
choty 


mafz też 


$ 2 + „bl. 

ność, popełnialby 
ktorego 
| BOG niechce: a 


zatym w famey 
y 


rzeczy  czyniłby 
to, cze BOG 


sg 


(p) Przeftałbyś 
/tać fię, Ze 


magia 
pawat BOGU 


lienność 


w ach ie= 
go diac bowiem, iż 
B erriy, y hnieodmien- 
ny h, ktora 


mu n 
niem 


Czemu 


iego radziła; 
fz figę; dziwować. 
BOG nieprzefzkos 
„czego miechotat, 
co chciał. 
l w olność 
dał godnie 
lliwie, iakośmy 
patrz pon liczbą 
a boku tych słow 
popiąte ynie na co innego 
dał, iedno aby iey używały 


27 
Fozwalam iż 
człowiek 
ezyni 


dnsk 
możefz, 
nie ieft 


mocny,że fię. dzie- 


ie to, cz 
chce: boto hie po- 


ego on nie 
chodzi z nieudol- 
ności, ale zdobrey 
woli Bofkie V, kto- 
rac 'chciał iuż tô dla 
chwały (woley,iuż 
to dla dobra na: 
fzegc 
nas 
czynienia zle, 
dobrze. 
Może BOG 
człowiekowi ode- 
brać wolność: mo- 
że 


ile było z BOGA, według 
BOGA, to ieft: na dubre. 
Kto bowiem pozwala co 
przeciwko fobie? ile zas 
człowieka według fkion- 

y wzrufzenia famey- 

Kto bowiem pos 

cz 9, pó” 


by bowie 


zniofiby 


Dobroć 


Lecz 


w- czym bardziey 


pobtadzii: w daniu wolności 


czyli wząabronieniu iey W 


Może 


że nie odbieraiąc 
wolności nakłonić 
do czynienia do: 


browolnie 
eoon fam 
może 
1 BE. 
dzić 


tego, 


chce: 


przefzko : 
woli 
Lecz zhiechce: cze* 


iego. 


|nuż? bo ctice zas 
kadać wolność 


kzłowiekowi raž 
dang, y którey nie 
nogłby odebrać 
bez harufzenia nie 
ności fwo- 


ey: atak w ten 


BaM1eNn 


czas nawet gdy 
szłowiek czyni 
przeciwko  wóli 
Bożey, dzieie fię 
Iwola Bofka, chca- 


ca nienarufzoną 
mieć wolność czło- 


wiska. (pP) 
(39) ; 


æ Tzaliż, na ow*czas 
ebardziey BOG zdawał- 
ir fig bydź ófzukanym z 


użyię daru jego, pr 
yzwoitlzego, 


ft BOG ka 


y go: 


ią- 


ERAU, k 
PAL) 1 


anie w yio 
éli zaś mi iefzcze w vytożyfż 
ię (pytam fię, we 
znaydziefz mnie 
go, Chcę zaś 
to, co BOG 
Jłaie fie, a ce niechce 
fię? ma to mi odpo= 
A Piotr -Dwa fą ro~ 
dzaię na świecie rzeczy? 


iedne, ktore fwoią mocą, 
drugie, ktore códzą mocą 
jywaią: Te ktore 
cudzą mocą rulzane bywas 
ią, nieprzerwanym toczą: 
fie biegiem. ktore zaś wos 
ią rufzaiąfię mocą, iako 
wola, nie zawlzofą w bies 
gu, niezawize rufzaią fige 
Słońca naprzykład biegiem 
potrzeba nien hronr a rzą” 
dzi, aby u pażnsczonego 
ftaveło kre; y wfzyftkie 
Plavety, y gwiazdy nieue 


ruizane 


chronny bieg maid. Y przes 
to iedne fą rzeczy na ta 
ftworzene, aby finżyły, Y 
wykonywały p nność 
fwoię ź potrzeby ńieuchrone 
ney nie mogąc nic inii *g0 


czynić, iedno to, coim-zas 
zę 
fwoję odpr Tworca 
wfzyftkich rzeczy; ktory 


Ło 
mierzuno. gdy Zaś ufu 


im pifęł prawa iakie 
chi howtie ie. Ini 
ne zaś fa rzeczy wolą obs 


wolnosc mas 
ja co chcą: ydla 
zawfze trwają Ww 
s y porządku, w 
tworzone fh; ale 
zfadkiem, y fklon= 
zle, albo 
to das 


brze cz 
zle czyniącym 
uRanowiona. Coż tedy mos 
wifz? Pytafz fię, ieśli to ieft, 


> © 
EH 


mocą 
ktore 
bywac 
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co BOG chce: a co nié- 
chce, nie jeft. Nacoż fię o 
to pytafz? na to, abv$ mnie 
uwikłał:bo gdybym powie* 
dział, że co B( 
y iek, a co nii 


świecie ieft, co 

Gdybym zaś 
,iżcoBOG 

? jeft, a czego Boa 

ce ieft: zaraz zwroci- 

wizy |mowę, zawołałbyśs] 

więc Bog nie iefi Bogiem, g 
ponieważ uczynić niemoż ; 
to; to chce, Atak podniofiż 

byś(fię w dumę,y chocia“ 
nic rozuninie; y grunto 

e` nie powiedziałeś” 

eż fądzitbyś, iżzwy = 

przeto nie 

nenie; nie wiefzy 

fpofobem w każde 

wóla Bofka znayž 

Niektore bowićną 

kośmy rzekli, tak 

thcjał, iż inaczey bydź nie 


od BOGA 


tore chciał, aby w 
fwoiey władzy Miały moc 
czynienia, cò chcą: pozwa< 
la, y dopufzcze, albonaka- 
rę, albo nanadgrodę zafiys 


giwać. Gdy tedy dwa fg. 
rodzaie rzeczy rufzanie fię 
maiących: według wykła- 
du tu wyżey położonego, 
wfzyftko co BOG chce ieft: 
a czego niechce, nie ieft, 
Reeogni:S, Clementis ad Ia- 
celum Frat: Dom. lib, 3. 


Za 414 


Cap) Nadto pytaią fię po” 
fpolicie czym fię. roZnią 
prawa te, ktore BOG dał 
źwierzętom bezrozumnym, 
y innymi rzeczom matery- 
alnym, ani dufzy, ani zmy- 
fiow niemiaiącym od praw; 
Ktore złowiekowi, yinnym 
rozumnym przepifał ftyos 
rzen1Iome« ; y 

Nato odpowiadamy: iż 
wielorako rożnią fię. Praw 
albowiem, człowiekowi da< 
nych zachowanie zawilłó 
od woli, zachowanie zaś 
praw danych rzeczom bez= 
rozumnym zawifło odich= 
że natury. Lidzie, nauką 
fpofobią fię do zachowania 
praw, , ktorym. podlegaią: 
rzeczy zaś, bezrozumne 
natury impet y moc nakła” 
nia, y przymufza do pofu» 
fzańftwa prawom fwoim, | 
Nadto: ludzie gdy chcą cho” 
waia, gdy nieehcą niecho= 
waią prawa fobie danes, 
Rzeczy zaś bezrozumne 
koniecznie prawa fwoie 


i 


wa fą 
anie fię 
rykła* 


Ąępo" 
| rojn 4 
06 dał 
umoymz 
matery” 
ni zmy: 
praw 
y nnym 
l ftyos 


my: iż 
e, Praw 


howania 
dlegaia* 
rozumne 
o pakła” 


(wom: 
chc cho” 

nięcho” 
ję dane» 
rozumie 
A fyo9 


do pofu“ 
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pełnić mufzą. Niemoże bos 
wiem Lew bydź frogim, y 
boiażliwym, ani zająclękli- 
wym, y nielękliwym Leça 
frogość famym tylko hwom 
włafna, pierzchliwość zaś 
famemu włafnay: gaiącawi, 
tak dalece,iż bydź niemo- 
że aby Lew jftogim) | a zas 
iac niebyt piętzchliwyme 
Gdy rzeczy”: niefozumne 
chowaią prawa fwoie, nie 
przeto godne fą nadgrody, 
bo żadney wolności niema- 
iąc; czynią wizyftko: przy= 
mufzone natury powodem? 
my zaś /ząchować, y prze« 
ftąpić prawa nam dane mo- 
żemy. Moyfis BARCE- 
PHÆ Syri” Epife. ' Coma 
ment: de Parad. PartI, c? 
28. pag. 475. Tom, 17. Bia 
blioth PP, S.à f 
w Więc niema BOG na ziea 
mi Krolefwa, poniewag 
modlicie fię, aby przyfzłoć 
Odpowiada on na to: albo= 
wiem twoić ieh Krolefiwo, 
A akże;ponieważ rzekł:bądź 
wolątwoia, iako w niebie 
tak y na ziemi: mogłby kto 
zarzucić: Więc niemoże 
BOG uczynić co chce na 
ziemi, ponieważ proficie, 
aby fię ftala wola iego „ 
Na to odpowiada. Alboa 
wiem. twoia iefł gnoc y Wam 
dza: lakby rzekł: Nie dla 
tego żądamy Kroleftyra 


Es 


10. Widział B 
rzeczejz, od wiek 


WIEROW 


co mam czynicz wias 
A IU 
domość iego ieft nie- 


omylna: WIĘ p mnie= 


cznie toucz 
" AA 


JR %0 Bog widz: ia 


„a ieśli koniecznie u- 
ćzynić muzę: więc 
dobroin dah 
iym wolności nie- 


mafz: Gdy- 


twego w 11as, albo wypeł- 

nienia woli twoiey ma zie ~ 

mi, iakby niebyło  Krole- 

ftwa twego naświecie/ ani 

możefz uc 

na ziemi, le 

twoie ieft ży 

wolatwoia 

ieft: Przeto ani przyimu- 

iefz do Kroleftwa twego, 

fednó chcącego, ani w 

nyw afz w nikim woli two= 

jey, iedno'w zezw al 

Przeto modlimy fię abyśmy 

oeświeceni od ciebie chcie» 

i leftwo. twoie 
ali wykonać 


Gdyby ludzie 
we wizyftkich 
ach tak ar- 
gumentowali,.nie- 
miałby, Krol Imć 
tyle uprzykrzenia 


o, ftaroftwa, urzę: 
dy, przywileie, ile 
. owfzem 
oby na 
Świecie, ani Reli- 
gii,ani rady, ani 
zwady,ani rządu, 
ani fado, ani nauk, 


anirzemiofł; świat 
eały w. okropną 
zamieniłby fię pu- 
ftynię, a ludzie rẹ- 
e założywfzy,bą- 
ki ftrzelaiąe, od 
głodu iak muchy 

padaliby. 
Herakliufz u- 
czyniłby Wor Pa- 

na 
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na wielkim fwoim 


Wezyrem, ` gdy- 
bys “2 ťyüúy argus 
mente '' pófzedł 


do Suitañä, Mogt- 
byś do niego” tak 
mowić: * "W 
Sułtanie Bravie 
Słońca,”  firożu 
Grobu śzę Macé 
twoich poddany čh 
do broni wzywalz? 
Albowidz at BOG, 
iż zwycięzyjz: albo 
widział, iż, zwycię= 


żony: od Herakliu=" 


fzabędziefe; WASH 
dział 12 zwywiężyj 
choćby zaden (zab 
niedobył, ** zwycię- 
żyfz przecie: eh 
zaś widział, ' 
zwyciężony bę. 
dziela, choćby Ma-` 
cho- i 


(9) Potrzebą dwblakh 


feft: jedna którą poprz 


dza zezwolenie.wgli,.y ta 
potrzeba nazywa fie gwałs: 


tem, 1 y przymufzeniem, 
Tak gdyby kto Wm Pana 


na łożku leżącego, przy”! 


wiązał, mufiałbyś WmPań 
leżeć: alez mufu, y gwałtu? 
bo'; to przywiązanie było« 
by przeciwko weli, y mi- 
mo zezwolenia Wu Pana, 

Druga ieft: ktora pochw* 


| chon 
| ftkie: 
powi 
zgini 

Le 


gdy 
kariy 


hono 


rzec. 
gumi 


waltu 
| było* 
y mi- 
1 Panżo 
pochos 


chomet ze wizy- 
ftkiemi  Turkaini 
powftał z grobu, 
zginielz. 
Lecz,iako widzę, 
gdy o po- 
karm, o fortunę, 
honor, o doczefne 


idzie 


rzeczy, tag niear: 
pumentuiemy: ow- 
fzem tak poftępuie: 
my,iakby Bog ọ ni- 
czym niewiedział, 
a gdyidzie o za- 
chowanie przyka- 
zań Bofkich, o du- 
fze,rozpuftę nafżzę, 


y. niepoflufzeń- 
ftwo  przeyrze: 


niem Bofkim,iako 


tarczą zafłaniamy 


Lecz prożno: 
przeyrzenie Bo- 
kie iako nam woł- 
nosci 
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dzi y ktora złączona ieft z do 
browglnym zez oleniem y 
ta bynaymniey nieznofi wol- 
ności ale owizem fkutkiem, 
y dowodem ieft iey, Tak 
gdy WmPan dla fpoczyn= 
ku fwego leżyfz na łożku, 
tegoz momentu, ktorego 
leżyfz, koniecznie leżyfźą 
bo razem iednegeż momen 
tu leżeć, y nie cżeć:leżećlry 
chod ub ftać,niemożefz, 
Leżyfz jednak dobrowolnie 
boś 1. fam fobie obrał 
leżenie. e. bo lua 
ho nie tegoż. momęntu 
ktorego leżyfz, innego 
dnak iak tylko zec 
wftać możef 
Tak. widzi BOG przed 
y tego 


wieki: iż ia tego» 
momentu zgrzęfzę, „przy: 
fzedł ten moment ią ko- 
jezgrzefzę: bo Taz em 
grzafzyć,. y niegrzefzyć 
zetwolić, y niezęzwolićte= 
geź. momentu na grzech 

S 3 


dabrowoln 
gwałt, żadne przymufzenie 
iiepoprzedzito zezwołenia 
mego: bonie dlatego zgrze” 
fze, iż BOG „widział, gdyż 
Bofkie, wyraża 
ma: yoco 


widzenie 
tylko co bydź 
jeft, a nieprzymu(za mnie 
do żezwolęnią Jako patrzą: 
cy namnie chodząęe? 

przymulza 


87 £ 
mości hieodbiera, 
tak też nas od ka 
ry nieobroni, 
"Pozwalam: iż 


to co BOG widzi 
koniecznie bydź 
muf:Lecz bę ć mie 
fi dobrowolnie . 
MD (29)(39)(49) 
(590) 


Aiako, ( rze. 
czefz )te dwie: 


czy.“ zgodzić fię 
mogą: ko 
lobi owolr 
goby owol 
dzi, iż wola to ra- 
cćzey fobia obie- 
rze: tego ra’ 


czey będzie cheia 
ła: (aże wola ra- 
zem tegoż oza: 
fu, y iedneyże rze- 
czy chcieć, y nie- 
chcieć 


A 
dzenia. luba tego momens 
tn, ktorcHo oñ 

widzi hodzą cego "Kox 
niecznie + chodzić „mułżę 


bo. gdybymoyw czafenieze 


bowień że przeyyz 


do: 
dzą 
niemy to, co % 
Letz:że czywić m y teg 
dla.tegoprzeyrzał: „M tych D 
rzeczach,-ktote 1- eno 


pt y macy, poprz dza Bo% 
fkie ułożenie, sy «wyrok 
względem czafu, mieylta; 
tpofobu: w tych za 
ch, które wolności 'na- 
fzey.. podlegaią, przeyrze= 
nie Bofkie naftępuie nie- 
iako, ták względem cnotyą 


obier 


cznie bydź 


razem 
nie- 

chciąial teyże 

ENIE dobri 

bo to fama 

fobie obierze. Ob- 


Gdy widz / 


iząacego, 
Ło” 


k’ widza 
bym chodz 
y niewidzia 
chodz 
by niechodzii, gdy 


go 
® 


chaiq 1wrocą fi s Coż to 
ieft, nt FA Słow wątpią 
cego Malefta Bofkie= 
mu by saynini ey nie flużą 
z kfztałtem, y. fpo- 
nafzym mewi: ‘aby 
umianoziź dla przey= 
iego, niby ‘z potrze- 
akiey, ludzie albo czy- 
nić, albo nieczyhić AN 1. 
Nie dlatego bowiem rzecz 
mia bydż, iż BOG przey- 
Yzal; żę m a bya4; 2e ow- 
i dla tego 


ROG PETE jal 
widząc 


nić go, albo nie czy“; 
>: jedn ak- 


niemy, fab c hicemy, 


że ani <liabeł fam 
lami [we 
od ES 
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go widżę chódzą- 
cego: więcgdy go 
widzę chodzące- 
go, koniecznie 
chodzi. Któż ie- 
dnak powie, iż nie- 
dobrowolnie cho- 
dzi: bo nie dla te- 
go chodzi, iż ia go 
widzę chodzące- 
go, ale owfzem dla 
tego ia go widzę 
chodzącego, iż 
chciał chodzić, y 
chodzi: 

Toż famo mó: 
wić ò poznaniu, y 
widzeniu Bofkim. 
Nie dla tego czło- 
wiek to,alboowo 
czyni, iż BOG wi- 
dział: ale owľzem 
dla tego BOG nie- 
jako widział, iż 
czło” 


ftali fię dla tego, iż przes 
wrotna wola fwoją takies 
mi bydź chcieli: y dlatego 
też ogień wieczny ieft im 
zgotowany:  Wfzechmo- 
cny albowiem BOG niç ieft 
przyczyną złości ani anio- 
dow, ani ludzi, ale oni fọ- 
bie złego przyczyną fą, 
ktore włalią wolą popel- 
nili. 

BOG zaś ieft $ędziħh, y 
y mściciel fprawiedliwy w 
karaniu ich, Przeyrzał te- 
dy odwieków złość, y ką: 
rę ich: lec rzenie ie- 
go nie wli 
trzeby, iżby dobreni bydź 
nie me Ale tylke przey- 
rzsł, iż dobremi bydź nie 
zechcą 

Nazńaczył tak złym lu 
dziom, iako, też y anio- 
łom karę wieczną: Nie iż 
on ich złemi, y godnemi 
odrzucenia nczAnił: lec że 
przerzał, iż dla złości fwo= 
iey- godnemi odrzucenia, y 
potępienia bydź. zechcą: 
Coż tedy za dziw, że 
fprawiedliwym fądem fwo- 


ich 
ini od wiekow na wieczne 
fkażał męki, aby dobrowol- 
nie zgrzefzywfzy nie do- 
browolnie cierpieli karę$ 
Nieprzeznaczył tedy BOG 
od wiekow to, co oni złą 
fwoią wolą czynić mieli, 


ale te, co on fprmhiydh=" 


yło na nich po- 


czlow 


lowo l 
D, 
czyni 
[Wm] 
| 

ly zro 


uważ, 


Iczłowięk te, albo 


k 
owo będzie chciał 


lateg a 
n m |czypić. dacno to 
chmo. k O A 4 

et (Wm Pan polmiefz 


[y zrożumiefz gdy 
Juważyfz 6 toieft 

poznanie. 

| © Poznóniciefi Wy” 

|obrażenie ` rzeczy. 
[gdy pozħaię na- 

|przykład człowie: 

|ka wyrazam hau- 

[myśle uloženie cia: 

m fta, twarzy, białość 
|rtamianość, wzroft 

ly urodęiego. i 
* Poznanie ` też 

Bofkie: lubo nie- 
fkończenie' dofka- 
nalfzeiak ludzkie, 

nie innego nieieft 

jedno  wyobraźe: 
[nie rzeczy. Ktoż 

zaś kiedy: powie» 

SA wodnik 0 


* anjo- 


yə 
wym Sądem fwoim uczy* 
nićimiałżniemi! <Zadney 
bowiem BOG nieprzezną= 
czył niefprawiedliwości: a* 
le fprawiedliweść tylko. 
Niefprawiedliwość zaś 
przeirzal iako BOG, a ka- 
rę”naznaczył iako Sędzia 
fprawiedliwy= " 

(Ani pzeyrzzeniem te= 
dy BOG fwoim, ani prze 
znaczeniem niewłożył po- 
trzeby: na Aniołow, ‘y ludzi 
czynienia: zle, ale tylko po- 
trzebę znofz enia wieczney 
karytza złe uczynki; źtąd 
fiufznie pifmo de niego mo+ 
wi BOŻE wiakiuiky, ktory 
ukryte rżeczy grzęnikajza 
ktory * wiefz + w/fzyfiko 
wyrzod, nim fię fiaie, Y zno- 
wu:-Panw BOGU wfzyfikie 
rzeczy mim były fwor zone, 
kiome fay na innym miey 
fcu: Gd wiekow, do wiekow” 
przegłąda, y nicnieieft nam 
tego przed obliczem tego. 
Są. wprawdzie, Ktorzy do= 
bremi; ani» od. potępienia 
olnemibydź niemogli, ia* 
ko <niemowlęta w grzechu 
pierworodnym z tego świa- 
ta zchodzący.*bez Chrztuś 
jako też y: dorośli, ktorzy 
niemogli, ani wzywać te- 
go, w ktorego niewierzyli; 
ani wierzyć temu, o kto- 
krym niefiyfzeli: ani ftyfzeć 
o nim, odopewiadaią" 


„ktorą 


gi 
dział, iż obraz ieft 
przyczyną rzeczy 
wyrażać y 
gdyby pozn 
Bofkie bylo przy- 
czyńą rzeczy 
ktorą poznale, te- 
dyby fprawy ha- 
fze, y ludzi; ktos 
rzy fię iefzcze u- 
rodzą byłyby ed 
wieku, bo B O G 
przed wieki. po- 
znawał, Nie dÍa te- 
go tedy rzecz ieft; 

albo będzie; iż Bog 
widział od wie- 
kow. 

Owfzem -dla 


1a! lie 


TESO 
© 


mieiako Bog od wiekow 


miała tó, obie racz zey 


jak co inn g0. 


znanie bowiem 


iaa 


cego ani mieć opow iadaią- 
cego; bo aby do nich , był 
polany niegodni byli. Lecz 
y względęm: tych, żadney 
BOG hiepopelnia niefpra. 
wiedliwości: bo ni vlą 


grzech pierw do- 
rofłych ków y y pier 
we śmierel 


$ y razen, 
i zynił. Wewf. 

BOGieft £ 
I! vym; ktory 
rodu. ludz 


godner 
ftki ni ie 


z tałey 


ma ffy dl 


czyniami zi 
dliwym fądem fw 
lon Archiep. 
pi Jłt. ad Gosheftt 


(54) Wfzechmocny BOG, 


że,z iftoty prawdziwy, Y 
fam tylko Bog mieit nie” 
emylnie wieczi hieod- 


viadomość 
al wizyftko „nim ię 


mienną s ią fwoią 


ktore zliczynić 
dobrych, on fw 


og fan tz 


i 


s 
liakon 
Jwyob 
|czy, 


fco nic 
lieft; e 
i 

[ni by: 
[vyr 
Zna: 4 


fgonie 


znale 


dzię 


— RE, 
f mojeg 


Pr 


RO g 
left p 


| dzen; 


iakom pokazał ieft 
wyobrażenie rze- 
zaś 


>0 


CZy, te 
co niczym jelt, to 
ieft, a= 


feft: co ani 


ni bydź nie możę, 


wyrazić , ńiemo- 
|żna: dla te: 


Bog po- 


WIęc 


go mielako 
znaie; iż rzecz al- 


fi albo bę» 


bo ieft, 

l lzię. 

í | inoże. 
|  Przydaię nieid< 

ko. gdyż rzęcz nie 

|ieft przyczyną wi- 

t i zenia 


albo bydź 


Bofkiego O; 
| ale celem tylko, do 
ktorego one 
rza. Aież eliż 


tego BOG pozna- 
| ie, iż rzecz ieft, al- 


|bo będzie: więc 
fzecz  poprzeda 


pigs 
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fka uczynił dobremi, złych 
zaś nie on uczynił złemi 
(co ba BaZe: A 


ko iakiemi ot 


$ gE by d 


ZM if, an 
niedał c cžafa do gr 


ło fh 
Bofka “ict 
rzał; tenże, W 
BOG y wieczhe i 
pienie według z 
bo wic 


chach aż 


„a: 


dzisłiż 
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nieiako poznanie 
Bofkie: poprzedza 
mowię,  nieiako, 
nie czafem, ale po- 
jęciem nafzym: to 
ieft: iż nie wprzod 
możemy powie- 
dzieć, że BOG po- 
znaie, aż ZYOZU- 
miemy, y pozną- 
my, że rzecz, albo. 
ieft, albo . będzie, 
albo bydż może. 
Nim zaś poznamy 
Że rzecz ieft, al- 
bo będzie, albo być 
może, niemożemy 
wnofić, że B OG 
widzi, że Bog po- 
żnaie; bo niemo- 
Żna wyrażić to, co 
Ani ieft, ani będzie, 
Ani bydź może. 

D toż odpowiedź 


na 


według zaftug iega: to jeft: 
dobrze czyniącym dobro 
wieczne, zle *czyniącym 
karę wieczną: Więc przey* 
rzał BOG, żę y dobrzy dos 


brymi; bydź: z łafki jego, | 


|dofkon 


yżezteyże tafki otrzymać, 
wieczną „nadgrodę mieli: to 
jeft; iż 7 wężycią ; docze= 
fnym śyiąto 
cznym fzczęśliwie żyć bę= 


d4.. Wfzyftko to iednak 03 | 


trzymać nie iñaczey mogli, 
jedno *z'mitofierdzia iego. 
Ziąd Apoftof Swięty) wy- 
pranych |nazywa', naczyź 
niem miłofierdzia, y łaflci 
mowiąc: aby pokaza £fkara 
by tajk, fwoich nad. naczy” 
miami taitofierdzia,ktoreżga 
tował ku thwąle:Przeciwnie 
zaś -o złych; przeirzał iż 
przez dohrowolną złość złe= 
mi, a przez niefkazoną (pras 
wiedliwość iego potępione< 
fi bydź. mieli To trzymać 
koniecznie mamy'o prze- 
znaczeniu Bofkim.  Przes 
znaczył (Bog" fprawiedli+ 
wych y- do fprawiedliwo= 
ści, ktorą mieć mieli Ź das 
ru lafki iego, ydo nadgro+ 
dy za tęż fprawiedliwość: 
aby razem z daru łafki ie- 


iwie,y w wie= | 


na 
Cz 


war 


Wm 1 


zk 
Wol 


go y dobremi, y wiecznie 


fzczęśliwemi byli. Ztąd 
mowi Apoftoli: Ktory przem 


znaczyčnas : do. pr zyJpofod 


bisnia nas za Synow prz% 


leż. 


Ni dz, ( 


os 


| dofkonafa 


trzecie, y 
czwarte ` pytanie 
Wm Pana to ieft: 

Ieżeli wiadomość 
nieprze= 


4fzkadza w niczym 
WA wolności od BOGA 
! i ak dańeyj. 


|poznanie zaś 


4. Tezel i fe muf 


vey "itak ffać iak BOG 
yan ‘pacz 


|dofkónafością fwoig 
I 


przed wieki ułożył? 


Wiadomość bo- 
wiem ieft poziianie: 


ieft 
Wyobrażenie rze: 
14 wyobrażenie 

śnieprzefzkadza 
W niczym tey rzę 
pzy,którą wyraża; 
więc y wyobraże- 


ak Inie Bofkie, to ieft: 


t pi ij 
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Jezufa Chrzfiufa w nim 
Y na innym mieyfcu kto“ 
ry przeyrzał y przeznam 
czyt, aby byli podob nemi o, 
brazowi Syna iego- Przem 
znaczył, zaifte aby byli do- 
bremi nie z fiebie, ale z 
niego: y. fzczęśliwemi nie 
ptzez fię; ale przez niego. 
Co fię zaśtycze złych: nie- 
przeznaczył BOG ich, aby 
ziemi byli, albo. żeby! do= 
bremi być nie mogli: lecz 
o ktorych wiedział, iż złe 
mi będą przez złość wła« 
fną, tych przeżnaczył na 
potępienie fądem  fwoim 
fprawiedliwym. Nie dla te- 
go aby debremi bydź niea 
mogli, lecz że dobremi być 
Biechcieli, Sami tedy fo- 
bie, fă przyczyną zguby: 
BOG zaś fprawiedliwy Sg- 
dzia, fprawiedliwie fkazu= 
je na potępienie... Nic boa 
wiem, niefprawiedliwego 
nieprzeznaczył, ale tylko 
to, co ieft fprawiedliwo. 
Naznacza Koronę fprawie« 
qdliwym: karę niefprawie» 
dliwym. boobie te Tzeczy, 
fa fprawiedliwe: Kto tedy 
mowi; iż, ci ktorzy giną 
dlatego, giną, iz fą napos, 
tępienie przeznaczeni: sy © 
fprawiedliwych, iakby y o» 
ni dlatego zbawienie otrzy” 
mywali, iż, f4 do chwały, 
przeznaczeni: Kto mowig 
tali nierozūminie mowi angik 
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dzie, 
dza fprawom wol 


nieprzefzka- 


ności, ktore wyra: 
ża naumyśle fwo- 
im:to ieft: poznaię. 
Co zaś Bog dolko- 
nałą wiadomością 
fwoiąprzed wie- 
ki ułożył, to muí 
fię tak ftąć wzglę- 
dem dzieł nierozu- 
mnegoftworzenia, 
niedobrowolnie,co 
zaś do fpraw woli 

Z kiey f de Bros 
volnie: bo'B OG 


browolnię będzie 

według 
tego przeyrzenia 
naznaczył iey al- 
bo karę, albo nad- 
grodę. Ułożył Bog 
3 przed 


zafłagętak potępienia; idf 
bawienia. A zudi 


lada potrzebę nieu-;| 1 


chroriną: talt: grzefznikóm 
potępienia, i 
dliwym zba 

trzyma, 


Izroda nie 


iako- fi 


f; fpr. 
kami być niemogli. © 
| 1 iako pr 
uiściloby 
fmo Święte 
wedłu3/praw iego 
dem>dobrych: -W e 
i BOS, 


y obie 


Odd. 


iako wyżey pos 


łafkę iego 


yw przy fżłyr 


Treść tędy: Wiary Ka- 


tolicki względem wono- 


a prze grzes. 


Śmierc, y tak do wfzylikie 


przed wieki: iż 
Piotr Swięty bẹ- 
dzie głową Ka: 
ścioła,y naznaczył 
mu mieyfcę.w Nie 
bie: lecz wprzod 
przeyrzawfzy ; iż 
po zaprzeniu, fię 
będzie . żałował, y 
więcey nad wfzy- 
ftkich będzie go 
miłował, y nako- 
niec .  Wyznaiąc 


CHRYSTUSA ha 
Krzyżu umrze, a 


to 
browolnie, Mufi te: 
dy ftać fię co Bog 
przed wieki po- 
znawał: lecz mufi 
ftać fię dobrowol- 
nie, iakormm to pod 
liczbą 10 wyłożył. 


11 


wfzyftko „do. 
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ludzi grzefzedł, wktotym 
wfzyjcy: zgrzefzyń, wols 
ność człowieka grzechem 
owym; tak fkazonā, zalee 
piona y oflabiona zoftała, 
iż zdolna ieft tylko fama z 
fiebie do czynienia zle, ta 
ieft do zaftążenia napotępie 
nie: do czynienia zaś dobrze 
nie może thaczey zdobyć 
fię nafiły, chyba wiarą w 
pośrzednika między, Bo= 
giem y ludżmi Chryftufa 
JEZUSA, y darem Dcha 
$. pokrzepiona, oświecona, 
y uleczona,, iako fam Zba= 
wiciel w Ewangelii obie+ 
cujat Gdy was Syn umob 
ni, naow czas prawdziwie 
wolnemii będziecie, Y Apos 
Rot mowi: gdzie ieft Duch 
Pań/ki, tam y wolność aby 
tą Talka Chryftufa, y Du=- 
chem iego wolność ludzka 
oświecona, y uleczona mo= 
wila cie(ząc fię z Pfalmi- 
fta; BOG oświecenie mole, 
y zbawienie moie, kogo? lee 
kat fię będę? .Amolon Lu- 
gdunen: Archie: Opufcula 
primo) de prefi ientia 68. 
pradefiinatione pag. 1156» 


7 

1, Pytafz fię Wm Pan daley. 

Ieśli przez to dofkonałe przeyrzenie nie 
mamy rąk związanych do obránia gley 
lub dobrey drogi: 

Na to odpowiadam: iż niemamy. 
To bowiem nam ręce wiąże, co nam 
odbiera wolność: Lecz przeyrzenie 
Bofkie nieodbiera wolności: bo ieft tyl- 
ko wyrażeniem tego, co wola uczyni: 
Więc dla Bofkiego przeyrzenia niema- 
my rąk związatych. 

12, Daley pytalz fię Wm Pan. 

Jesii śmy maiąc wolność możemy omylić 
olemi, lub > dobęemi pofiępkami wiadomość 


Na to odpowiadam iż niemożemy: 
lecz me. dla potrzeby iakiey wol- 
ność odbieraiącey , dle dla dufzy ifto- 


ty, ktora niemoże razem cheieć, y nie' 

) i , ktory 
2e IRIT, mzczey iedno iako 
z ieft: toieft omylić fig, nie może. 


2 


Gdy bowiem dufza í 
tychże okolicznościach 


| y niet 


Go 


p nie 


nam 
enie 
tyl- 
syni; 


złej | 


amy. | 


ema- 
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| chcieć razem iedneyżerzeczy niemo= 
że, a BOG.pieomiylny w poznaniu fwo- 


im. widzi, iż. -to TACZEY wola. będzię 
chciała, niemoże, tego: niechcieć, -nie 
dla ARa ale że razem chcieć, 
y niechcieć iędneyżę rzeczy niemoże 
i Gdyby ,zaś,.wola:niechciała tego, 
BOG też widziałby, iż niebędzie chcia« 
ła, a niewidżiałby, iż będzie chciała. 
Ytak luba ;wola.. niemoże pomylić 
wiadómości „Bolkiey, .. mogła . iednat 
przefzkodzić; to jeft: uczynić, ah 
niepoznawál; Tak, niemogł. Piotr. 
omylić wiadomości, y przeyt enia Hoas 
fkiego o fwoim zaprżeniu; „ bo „obra= 
wfzy raczey zaprzenie, iak wyznanie 


| Chryftufa nie mogł tegoż tzaln nies 
| zaprzeć fię go, 


Hoo iednak KA bo BOG: od 

aprzenia: bo 

Zey Zå» 

k pó ie (we 

HANED twb,, BOG też zaprze- 
nia jego niewidziałby przed wieki: 
Gs iako 
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A iako, rzeczefz, Piotr tywczafe będą- 
cy, mogł przejzkodzić . wiadomości, kto- 
ra przed wieki była. wfzak Piotr niebyt 
przed wieki. faworzony? 

Nie był w prawdzie Piotr przed|wie- 
ki ftworzony, ale był ma umyśle Bo- 
ikim przed wieki: to ieft: BOG przed 
wieki widział, ao Piotr miat chcieć w 
czafie: |u BOGA bowiem ni emafz eza- 
fu ninieyfaego; przyfzłego; y prže- 
fułego, ale wfzyftkim rżeczóm, y cza- 
fom, ieft przytomnym) gdyby zá w 
ezafie niechciał zaprzerńiia: BOG teź 
niewidziałby przed wieki iego zaprze- 
nia, chciał zaś w czafie, więc y BOG 
widział przed wieki, 

18. Siodme pytanie y ofnie 

Jeżeli człowiek może podlegać karze kie- 
dy to czyni, co iófł przed wieki ułożono, że 
nczynić powinien. Teżeli hoge karać te wos 
szenin, ktore w/zy fiko czynią według wia- 
doności, z ułożenia iego? 

Na to odpowiadatn: iż może: bo' trzeba 
czynić według woli Bożey,czyniąc zaś 
według 


| wedł 


go, LU 
Może 
Bojki 
dorhc 


CZiOW 


nie q 
iż Rí 


nieią 


bł 
POGONI 
| 
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według wiadomości. y ułożenia Bolkie- 
go, może czynić.przeciw woli Bożey: 
Može naprzod- czyniąc według wiadomości 
Bojkicy, czynić przeciw woli iego: bowia” 
dotność Bofka' njeodbiera wolności 
człowiekowi: bo BOG: widzi co człop 
wiek dobrowolnie fobie obiera; a zas 
tym widzi y to, co złą wolą obiera.dor 
browolnie przeciwko woli Bolkiey, bę 
nie dlatego człowiek chce, y. obiera, 
iż ROG widzi, ale owfzem dla tego 
| nieiako BOG widzi, iż czławiek obier 
ra. 

A zatym gdy BOG: widzi, iż czło: 
wiek dobrowolnie obiera to, co. mu 
światło rozumu, y prawa Bokkie. zakar 
zwią, może go karać, lubo on czyni wer 
dług wiademości Bofkiey, alę przeciw 

woli, lego. 

Łączyfz Wm Piw tyci h pytaniach, ywiar 
| domóść Bofką, zułoženiein, albo yros 
kami iego, y pytafz fi fię: Jedi ao 
| podlegać ktory czyni to, co peer wishi Uy 

3 
śożono? 


karzę 
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Lecz profzę mi pierwey wytłumae | 
czyć co Wm Pan rożuimiefz przez uło- 
enie Bokkie. Mniemam, iż rozamiefz 
Win Pan, wyroki Bofkie ściągaiące fig 
do fpraw ludzkich, y iednym té, dru- 
gim inne fprawy nyżnaczaiące, iednych 
do: czynienia żle, "drligich: dó-czynie= | 
hja Nonpas przymufzaiącé, Ieśli to ro* | 
zumiefż Wm Pan przez ułożenie Bo- | 
fkie: odpowiadam tedy naptZo di iż przes | 
ciwko takówemu ułożeńiu ani człowiek 
nic czynić hiemogłby:  Pówtofe ` ani | 
BOG takowych oe fta: no: wić nie 
może. 

Niemogłby człowiek nit czynić przeciw 
ko temu ułożeniu: bo” takowe ułózenie 
zhiofłoby wolność iego, przymufzaljąć 
go do czynienia raczey tego, iak cze- 
gojinnego: a zatym niemogłby bydź 2» 
ni karany, ani pochwalony. `^ | 

Wiemóże też BOG takowego ftanowić | 
wyróku. bo dawiży wolność człowieko- 
wi tym wyrókiem odbierałby ią, co na 
nieodimienńość, y Mądrość Bofką nie- 
przy ftód. Chcefz 


| 
j 


umá. | 
zulo: 
mielz 


yiėko" 
ço nA 
3 pie* 
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Chcefzze Wm Pan wiedzieć jakie fa 

wyroki Bofkie, y co za cel maią? Pro- 
fzę fuchać: 

BOG nic przed wieki niepoftano- 

wil coby znofiło wolność, ale poftano- 


wił: 
Naprzod: tworzyć człowieka. 
Powtore: Dać mu wolność czynienia 
zle, lub dobrze: 
Potzecie: Dać mu prawa iedne wyry- 
ryte na umyśle, drugie pifane. 
Poczwarte. Dać. mu pomoc potrze- 
owania tych praw. lednym 
tę pomoc, drugim inną: iednę 
w tycł h okolicznościach, inną w innych: 
ę pzy profili, inną gdy niebędą © 
nią ludzię profili: 
A Przeyźrzawfzy, BOG iako; 
człowiek używać wolności, y pe! 
cy iego w chowaniu praw, Mi arin 
powaniu onych będzie, naznaczył mü 
nadgrodę, lub karę. 
Może tedy człowiek czynić. prze» 
ciw wyrokom Bofkim przedwięcz nym 
prawa 


toq 


prawa ftanowiącym, gwałcąc te prawa: 
Może czynić pr zeciwko wyrokom pd- 


moc nazuaczaiącym, PP eraląc 
pomocy: a zatym, 


fie tey 


Może też bydź fprawiedliwie od Bo- 


ga karanym. 


i4 A tu rzeczę 
kto: według tey no- 
ski BOGiuż odwie- 


kow pofłanowić c cò fig 
zemng dziać, będzie 
po śulierci: 


od wie- 
kow, naznaczył mi 
Jan, w ktorym gofu- 


wat mam ha wieki: 


odwiekow rożrządzić 
prz 'futym faize- 
Scien, ` lub JA, 
fciem moim. Tegel 

tedy ód Wiekow prze-” 
znaczory iefitm do 
fzczęścia, isli ód 
wiekow naznóczońe 


Ufaë w BOGU, y pokła: 
dać. w.nimi całą (wą. sa- 
dzieję: mieć go ża fpraW- 
c a alba tako P. ifmio Święte 


wego, DEUS 

polegać na! zafhigach El 
BUSA Chryftnta, y na do 
brodzieyftwie:: odkupienia: 
mowić: mogę wiżyftko . w 
tymi, ktory mię zinacnia, Y 
wfzyśtka to, coczynić mogę 
mitego, y przyjemnego Boe 
gu, niejn „aczey cżynić mó. 
ge, iedno wfp możony łafką 
lęgo: wyznaię,iż to fą zdå.« 
nia; Sk wkrofóaią pobożne 
iako z-Religii pochodzące, 


y ma niey funduiące fig, takt, 


też zupełnie z wiarą zga- 
dzające figę, a zatym godnó, 
aby były w ferca'nafże gig- 
bokorwrażone, Lecz na tym 
fedynie przeftawać, y ftard» 
nie o zbawienie fwoie fpu- 
fzczać zupełnie na tę Opas 
trzność powfzecąną, któła 
do tego terminy foruie dro= 


Zaw 
y za 
prize 
toż 


Jźcześ cid 


mi ief mieyfce w 
Niebie: więc niczego 
j 


lękać fe nie 
mam ża warunek 
mega 
nieodmiennie 


Bojkit. A 
ódrzti cony zadneji 


ranią, trojkliwosci y 
botażńi 2 
ý ujzczę 
trafią, j 
"Do tarcza, 
rą fię 
dliwey 


poczciwych ludzi 


f. W. 
AWIU 


mię, 


r FY ; 
gl uwt mepór 
E wsz) 


kto- 
od iprawie- 

przyginy 
zawize zafłaniałk, 
y zafłaniać fiş nie- 
przeftaięrezpufta, 
fożumieiąc: iż ni- 
gdy lepiey fprawy 
fwoich, ufprawie= 
dliwić nie potrafi, 
iako gdy fprawię= 

gli- 
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gę, y frzodki rozporządza; 
mowić: Nawrocę fig, ale o- 
czekiwatn: god „AG y mó 


mentu, ktorego BOG 


dziefię podobało z 
fprce moie, y 
j bie, a tym 

Żyć (pokoynie, mieć ną 
oie, zafpiawę, kto- 


cenie f 
rą BOG zúpetmie przyi iąft 
sa fig ktorey_ DAS rir 


ratują” 
; tak tóż 
fzkodliwe skutki 
ciągnąca. : 

Zuchwałość 
y aispel 


mowię na 
cznym za 
; fundamencie: 
Iewa iakimkolwięk 
; fpofobem* BOG roz- 
dził Lemen en w 


ziym 


'y wipońro= 
śliż nie zbawi 


rabienia, e niegodzi mi 
i zać na Boe 
wizy Rara- 
nie« zbawienie moie,ciężat 
iego zupełnie że mnie zło 
włożył: NAIM 
iwo ufaćw" 
Bog, lecz muin'oraz y obó 
siązek pracować z Bogiem 


yieśli ufitość oddziela m öd 
R 


w praw d 


tę 


i06 
dliwość, y świąto- 
bliwość famę u- 
czyni winowayeą. 
liecź kto tę tru- 
dność z grunture- 
ztrząśnie, poftcze= 
Że;iż nietylko o= 
broną nie ieft, ale 
owfzem larwą ieft 
fzpecącą, y zaśle- 
piaiącą rozum, a 
niezafłaniaiącą ży- 
eia od niefławy. 


Przyfąpmyż de 
iey roztrząfania. 

Rzecz pewna, y 
żaden  namiętno- 


Ścidmi  niezaśle- 
piony przeczyć 
niemoże: iż każda 
ryozumna ` iftóta, 
gdy -zakłada ko- 
niec, mieć 
przyczyny, dla 
Kooy ktos 


mfi 


ftarania, gubię mnie fame- 
go, y wywracam porządek 


od BOGA uczyniony. A ia" 
Kiż to 'ieft ten porządek, | 


ktorym BOG *rozrządził 
zbawienie ludzi? wyraził go 
wtych * krotkich fitowach 
Augaftyn Święty” Qui fecit 
te fine to, kon  faluabii te 
fine te. “Tei BOG. ktory 
jet mądrość, y moc fama, 
fiworzył cię bez ciebie, ale 
niechce cię zbawić bez cie- 


bie: owfzem biorąc tóflowa | 
| 
|| 


nii, w ktotym go biorą Thee | 


zbawienie w tym *rozumie= 


ologówie, to ieft: razem z | 
nawrocenieth koniecznie do 
zbawienia potrzebnym, bio- 


rąc mówię w tym rozumie» | 


niu zbawienie, nie ieft nie | 
iako w mocy Boskiey zba- 
wit mas bez nas' czemuż? 
bo Taiemnića mowi Święty 
Tomafznawrocenia' nafze- 
gorzawifła od nas, to ieft: 
od'woli nafzey przygoto- 
waney, podniefioney, y 
Zmocnioney "przez łaskę 
Boska. Nie tak BOG po- 


ftębnie winnych dziełach 


fwoich, a'mianowicie: nie 


<a poftąpił w czynieniu cu- | 


du,=6 * ktofym -dzifieylzą 
wfpomina Ewangelia. Gdy 
Sya -Boski pytał fię tego 
Paralityka, chcefz bydź u- 
Żdrowionym. Vis? P ytatfię* 
mowi Swięty Ambroży, nie 


Za IU 
ARE 
wazi 
prże 


Bok 


snai 


fara 


' (oflowo fg 


U 
zumies $ 
| 
| 
| 


ysb pio: | 
Joa | 
ozumie* | 
jekt nie | 
jey rba: 
GET) 
czemuż: 
i Święty 
a nafze” 
to ieft: 
rzygoto” 
ne, D 
z taskę | 
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ktorego ten, a nie dlatego, aby do zleczania 
| zeźyskie- 


inny: zakłada: y 


za fundam 
ważmy co mowią 
prźezńiacze i iem 


choć 


rot ny, nie ine 
eft, iedno ê 


naw a chcieGcg kige 


tecznie» 
Wiem iż łaska Boska, 
iet początkiem 


czyny « wfzelkiey 
a ROI y nawłocenia* iie 
woli, riemtskże, iż 
tego sk A 
akó do nie czyni; P rzypif ny 
GR nae iey d elność iak iy 


ZNA ; ’ 3 


iog 
znaczyć y śrzodki, 
ktoremi do niego 
ma dążyć. 


Zwłafzcza iż 
nieprzyftało aby 
człowiek tozu- 
mem, y wolą ob- 
darzony, mogący 
wyfłużyć ' fobie 
fzczęście, mogący 
obrać dobra po- 
zorne, a opuścić 
dobro prawdziwe: 


mogący niechcieć 
tego fzczęścia,. ą 
chcieć innego: ą. 
by (mowię ) czło- 
wiek ślepo nieia- 
ko, ymimo woli 


fwoiey, - niewie- 
dzący y niechcący 
Rawal fię (zczęśli; 
wym. Jląkże tedy 
(ść wno- 


cięžaiacą, wfzakże bez na. 
rulfzenia tego, czego mas 
wiara uczy, to ieft: iż nd- 
wrocenie nafze ieft aktem, 
uczynkiem, lub (prawą do- 
browolną. -A ièżeljż ieft 
fprawądobrowolną,niemo- 
żemy w wykonańiu tey fpi- 
fzczać fię na kogo innego, 
lecz donas famych należy 
dómagść fię wykówania iey 
od nas  famych, odpowią= 
dać za nią nam famym, 4- 
byśmy” mogli czafu fwego 
odpowiedzieć, y dać zniey 
rachunek BOGU. 

Przeto tenże Duch, Kto» 
ry wPiśmie $więtym Wo- 
łać nam do BOGA: każe, 
Conterta nos Domine Na- 
wroć nas Panie: przywodzi 
BOGA wzywającego. y u= 
pominaiącego nas abyśmy 
fię nawrocili.' Gónuerfimini 
allme, Mawroćcie fię da 
mnie. A iako, mowi S. Au- 
giftyn, pógodzić te dwa 
mieyfca Pifma Swiętego? 
feżeli BOG nas nawraca, 
czemuż rozkazie, abyśmy 
fię do njega nawrocili? a 
ieżeli my fami nawracamy 
fię, czemu profiemy BOGA 
aby nas nawrócił? Ach 
Bracia moi, mowi Swięty 
Auguftyn, Oto Taiemnica 
tego przeznaczenia, na 
ktorym findyią. fig wfzyfłę 
kie powinności życia 


| wnof 
| to tak 
przez 
(0 102 
pok 
| chroni 
źnię | 
| czynić 
Jtak(r 
fićnal 
bo i 
| przez 
Inacz 
| przez 


ko 


| 

wolni 

d 10 p 
k otrdi 

| per 

| kam 
Mi, ki 
mam 
fow 
Madr 


bez nik. 
go mas 
Ż nd 
aktem, 
RWA do 
plj jet 
niemo" 
fey fpi- 
innego. 


l fwego 
ć zniej 


ih, Kto* 
ym wo. 
każe, 
je Na 
wodzi 
zo; ye 
abysmy 
priimini 
fę da 
jS. Au- 
te dwa 


jiętego | 


wnofić mamy? O- 
| to tak: 
| przeznaczony, więc 
co rozum j y wiara 
pokażuią bydź włego 
| chronić fig, a co poka- 
|żuię bydz dobrego 
| czynić powinienem 
| tak (mowie) wno: 
| fićnależy;czemiuż? 


| 


Fo di 
16511 


lbo ieśli  leftem 
j ae AB 

przeznaczony fie 
| inaczey ieftem 


| przeznaczony (ia- 


y 


ie- 


urnis 


| wolna iftota ) 


dno pòd pównemi 
mdycj AiD pod 
| pewńiemi obowią- 


zkaini, y Śrzodka” 
ini, które wprzod 
mam — wykonać: 
fłowem: leśli Bog, 
| Mądrość fama naż 
| AŚ: 
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Chrześciańskiego: bo iaka 
rozumiejąc, i bez BOGA 
nawrocić fię możemy,krzy» 
wadę BOGU czynilibyśmy, 

pbiecuiąc,iź BOG fa 
nas nawroci, zwodzilipbyśe 
my has faniych, Według 
praw albowiem, ktore Os 
patrżność Bofka uftąnowi= 
ła, dwoiakie do zbawienią 


potrzebne ieit nawrocenie: 
uawrocehie BOGA, y nae 
[ze: nawrocenie BOGA 


go nas, a malze. nawróce« 
nie do BOGA, Porrz 
by BOG vawrociłfię do i 
uprzedzaiąc nas yı fwo» 
lą: y pottzeba też abyśmy, 
fię nawrocili -do BOGA, 
idące wieftnie ża wz e 
niem łafki iego- 
Theologia Chr 8 
jż BOG pizyiął na 
fzę nawrotenie, 
( zupełnie należy do 
władzy. iegó nayw kdo l 
lecz niemniey prawda ielt, 
iż włożył 


383 


ło 


žna has 'obowią= 
zek nawrocenia- drugiegog 
iako kondycyą, za ktorą o- 
fobą nafżą odpowiadać, będ 
dziemy mofieli tedy, 
fozumnie chcę poftąpić, pos 
winienem, iako mowi Apos 
tol, tak „na Bofkie 
fzucić wfzyftkić moie tro» 
fkliwoścj, -Oinnem folicita< 
dinem veflram. projicienżeś; 
fn eum abym ich czę: 


leśli 


MO AA ta A 
znaczył mnie ros 
zumnemu koniec, 
więc naztiacz yg 
śrzodki, . ktoremi 
przyść mani». dh 
niego. lakiefz te 
fą śrzodki? pewnie 
te: znać niż prawie: 
dliwość chuci nafeych 
awe wfzy fiki im do: 
gadzać: czuć nierząd 
wrzufzenia namiętno 


ZZA R 
ści, a cuglow im po 
pufzczać: popełnia 


kryiomo wy figpki, 
ktorych . publicznie 
wftydziemy fig: 
znaydowac konten: 
towania w rzeczach 
doczefnych, bydź u- 
fiawicznie świadkiem 
ich nietrwałości,a fer: 
tem; y myślą w nich 
fig żanirzać: czuć w 
Jo 


nig- 


e a 


przy mnie |goftawił: owa 
fzem; powinienem tak rzs 
cić iena. fong. Bofkie, aby 
wfzyftkie przmpje zoftae 
Ty. Czemuż t Bo ponido 
waż zbawienie moie zawie 
fig od BOGA, yi odemniej 
jako z tey p iż 
zawifłodd BC powinier 
em zofławić ie: Mądrości, 
y miłofię 


zdobyć:fię mogę. Powiniee 
nem niąćfię tych dwach fiy | 
latew, na *ktorych wipiera 
fię cała : Taiemnica. przes 
znaczenia, y'Świą 

życia Chrześciańdk 

ktore ukazał nam C 

Paņ -w 'tym' Przyk 
Vigilate, ©: orate, C 

y: modlcie: fię: powinieriem f 
modlić fię;.gdyź nichlemom M 
ge bez takki: Bofkiey, czyć 
też powinienem:gdy ż fafka 
by: też naydzielniey 
nieczygi -bezemnie Czóić 
niemodfić fie, ieft 

modlić fię;' a ni 

omamienie, Ozu 

dlitwy ` zaporoniaibyń 
moie poddańftwo, modląc | 
fię bez. czuyności, przepo+ 
mniałbym i ftarania,y topp 
mieć powinienem 9 i 


fobie chęć ufzczęśli: 
wienia fwego, 'a nie 
fzukać go, ani uży” 
wać. śrzodkow do ie> 
“Ilgo Znalezienia: znać 
| fe bydź śmiertelnym, 
6 co po śmierci nas 
Eiis bynaymi niey 0 
to niedbać: FN 
Sąż to te Śrzodz 
kiktore BOG 
przeznaczaiąc ma- 
"| znaczył. Rozum 
|mipokazuie iż 


tak przeciwnych 
naturze.. roziu- 
Wiara zaś 
liczy ; iż między 
przedniayfzemi 
Mzańdkami, do tego 
końca od BOGA. 
haznaczońemi ieft 
Ślóranić 9 | zbawiee 


|mney. 


i, i 
à LIE + 
farnytn, Te dwie fprawy 
złączone razem czynią fpra- 
a na, kto- 
zalę= 
7 "Bo fkie. 
o la NTEN fiko bez 
ylzego „piebefpies 
Aiako błędu te» 
t fundament, tak 
iey fzkodliwe Tą 
iem kę U 
odliwatanank r 
niea zbawien na to; co 
BOG poftańowiło nit 
fzczać rądz 
Kzeczy r 
czne, ; iako 
Naprzod . bowiene omw Vodzł 
ed. czynienia. dody 
czynkow. powtore 
Ża rozpufię.; - Odo 


y alt 

żeznaczenie Box 

iako’ chcemy;; oddalić 

fię -iednak ani na krok nie 

godzi fię od tey reguty, to 
jeft 


bożność,Chrześciań 

zeli odwodzi nas odpo- 
winności naszych, + lube by Ja 
było naypozornieylze; fat 
fzywe iefty choćby f 

wało w/fpierać 3 


tie , . + 
nie, ief boiazn Sg- 
dow Bofkich, ief wy” 
Znamie, y  hiedowie- 
rzanie włafacy fii- 
bosti, iek cznyn 4 
nad fobą nieufławia, 
teft umartwienie ujia- 
ibicznenamigtnasci, U 
woyna z niemi śmier- 
cią tylko końcżącafię 
fowemi vigilate € d- 
rate. cawycie- y madl- 
ciefię, oto , śrzodki, 
ktore ieŚli ięft ia- 
kie Bofkie prze- 
źnaczenie,iako ieft, 
koniecznie w nim 
fię zamykzią, y do 
iego iftoty należą: 
Coż tedy mowiiz, 
ktory fundniąć fię 
na przeznaczeniu 
Bofkim, albo be- 
fpiecznie bez tro- 


fla 


h I a 
wie wfzyftkłch: Oycow 
Świętęch, mylemy fię, y 
Błądziemy Czemuż? bonie 
fądziemy: ( 6 przezna: | p 


kliwc 
| pialz, 


Czeniu: Bofkim, jąko fadził || PAW 
Apoftoł Piotr Sw ktos przed 
gy teyimateryi Ś om'zy W 
był iako my: Coż fadzil As | POKI Z 
poltol iwięty 2 oto cala PR» I, 
uke 4 prz złmiu zaaf 


tmykał temifiowy: tiroe | Wief y 
pier Tate magis fatagi=Ji o", 
të ubpèr bona i Ira- opes MI KU 
ra certa m vocatis le 
onem © Fleftorexs facias f = 
Łi5, Przeto kracra moi tymefj też m: 
więcey.ufilnycie, «l ciel | 


przez dobre wafze m 
ypówniliobran 
znaczenie -Walze 
fzekl: prz itang e rozumem, 
fkie, y poftano 


s-W 


kony l 


a-| 
fubaj pew P 


temJa 


hiedbaytie fwatow; Y 


telności o obraniti GU M f 
albo odrzuceniń vd BOGA, VN yji 
1 J 
gdyż tacieka netylko ich n 
nie jeft pożyt a, dle y | Fi U 
fzkodliwa: RA IRT 
zkodliwa”rę j ç Zod 
fię magis fatngits, @ ltaray=M,, |, 
R Tosa, 1 k 6: WIC na 
cie fie przez dobre uczynkię ( 


ktore tylko. -czynić może» tna 
cie, a ktorych nie czyni- 


cie, gdy br i 
czas na rofirząfaniy, y m tie 
rach. Magis fatagite, tar "Ee 


ċzey ftaraycie fię « cożżuól kony; 
certam vefiram vocationem J 


E  Eleflienem faciatis l MU 


yow | fkliwości żafy: 
tiki piafz, albo twe 
|fprawy na | te 


| przedwieczńewy= 
(roki zwalafze Teth 
tefiem przeznaczony, 
więć Yy a acy mo 
fey zbawiony będe. 
Lecz pólłuchay 
| też mnie miły Bra- 
cie, o 
przeznacz 
naczey przezińczo- 
ol ezony ieftes, iedno pod 
„| pew nemi. kondycya- 
wimi, 1 V wd kto- 
tylka tych mafz używać: 
| frzodki t te fa: CZNY- 
y|bosć nad job uf uftawi- 
ltżna a modlitwa 
„gorąca do BOGA 
Więc ieśli przezna 
j tzony iefef czuć, 
frodlić fig wftawicznie 
| po- 


otó: Jeśli teftes 


zony, nie i= 


ig 
Yten to'iet znak, mowią: 
Theologowie, z ktorego w 


tey 1 iare M EOG yat nax 
leży kąkol odpfzenic y, nas 
uk dobrą: prawdziwą od 


ziey, y fallzywey: we długi 
tey reguły kościoł święty” 
ńaoftatnim zborze roztrzą= 
fał, y fądził naukę Lutra, 
y Kalwina. Potępit Ich, y 
odrzácý;czemu bò pod 
pozorem wyw nia taie= 
nicy niedościgłey przeż 
zenia Bofkiego, wpros 
wadzali taiemnie pogardę 
iczynkoów zbawiennych, 
lakoż trzymając fię fun“ 
damentow nauki fwoiey nić 
iakim czgłem ci herey 
/ wzbudzaliby 


uczniow 


dö pobożnoś 


ściańfkich? Mogliby 

żywizy za fondament, y 
AT ftuchaczom 
że przeznaczenik 
B Aie wkłada na ludzi nica 
uchronną potrzebę czynies 
nia,że wfzy(lkienafze/prat 
wy wypływatą,y pochodzą, 
z wysokow Bofkich przed 
wieki nezynionych: śe podlem 
gli będąc tym wyrokom nie 
mamy wig ani gs 
brania dobrego, ani ufirze» 
zenia fig złego; ułracia 
wfzy zupelnie wolność, prak 
wa Bokkie flaty fięnam niss 
podobne de wykonania tw 


y mosy, 


że 
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powinieneś, Zanies 
dbywalz używać 
tych  Śrzodkow 
pod pretextem, iż 
jiefteś przeznaczó* 
ny: a wiefzże co 
czynifzł oto fam o+ 
balafz ten funda- 
ment, na którym 
buduiefz: to ieft: 
znofifz przezna 
czenie, na ktorym 
fię  ubefpieczafz. 
Czemuż? boodłą- 
czafz to od niego, 
coieft znim niero- 
zdzielno:to, co do 
iftoty iego należy, 
y bez czego w ra- 
dach Bofkich być, 
y ftać nie może. A. 
tak, gdy fię chcefz 
pokazać Theolo- 
giem, pokazuiefz 
fig 


mowię zafożywfzy za fun= 
dament, Moglibyź takie do 
nich mieć kazanie:ni jeno; 
Bracia moi, óciccie fie, dos 
bądźcie fib wafzych, potare 
gaycie więzy, ktore was 
krępnią, wybiycie fię z nies 
woli, w ktorey iefteście: 0% 
puśćcie okazyerwyrzeczeię 
fięgrzechu? Lecz co mó: 
wilz, rzekłby mů grzefznikć 
Tesli grzech moy przezna 
czony ieft wyrokiem Boś 
fkim nieodmieńnymy, nies 


malz (pofobu nawrocenial Pitsi 


fię, przeciwnie gotowy Ipar 
fob do nawrocenia fię, iesi 


zbawienie moie wyrokiem fy 
Bofkim ieft przeznaczonee |. 


leśli nieieftem przeznaczo% 
ńy,iakó mogę nawrocić fig? 


albo ieśli ieftem iako mogę f 


nić nawrbcić fig? Na cez na 
minie wołać? na co mnie pgs 


budzac? ponieważ wedlug 
was jedno ztych z potrzeej 


by czynić mufzę nietchrone 
ney, Mowicie, że BOG fam 
przywodzi mnie do czynie* 


nia dobrze, na coż potrzee 


bna wafza gorliwość odwor 
dząca mnie od złego? lzaliź 
takową odpowiedzią człu* 
wiek nayzłośliwfzy, y nayf 
zakamiallzy  nieufprawlej 
dliwilby zaciętości fwoie 
w grzechu przeciwko nay 
furowfzym maxymom te 
mniemaney reformy» 


| lego, 
P ufiły 


fię bydź nierozu» 
mnym  człowie= 
kiem. Przyftąpe 


byź takie dł 
pieni ie 


myfz idż do dru= 

giey części zarzu= 
tu. 

Tesli nié iefiem 

i przeznaczony, to 

| felit: iii od BOGA 


0 7 
|| odrzucony ieftem, žad- 


wyrzeczo 


Lecź coN 


e ite | dne moie ufilowanid 


Mic mi mi 'eporo ga 


Wyznaię, iż ie esli 
| odrzucony iefteś, 
Zadne ufiłowania 
td hie ci ńiepótmogą. 
||Lecz wiefzże cze- 
you nie pomogą? 
ł - hie dla tego, iż iuż 
ieies. od BOGA 
yy | odrzuconym, ale 
„di dla tegó, że żadne= 
|. fo ufiłowania ftu- 
kozni  przykła- 
dać 


ilg 

Ztąd ci ktorzy ią opowifię 
dali, iako poftrzegł pewny 
mądry Kardyna t, ozdobić 
Wieku ńafzego; y obrońca: 
Kościoła, ztąd mowię Kas 
źńodzićie tey relorihy, ile' 
razy obowiązani byli ludi 
nauczać nigdy nie Noa a: 
lifię go upominać, y pobuwy 
dzać do pełnienia przykąs 
zań Bofkich, 

Rżecze któ, iż ta he 
uka  przypifująca wizy: 
ftko przeznaczeniu Bofkies 
mú, a nic niezoftawuiąca 
wolności, uży do upokos 
rzenia człowieka; y do pow 
hamowa ia jego pychye 

ogg jas 

iminy mo+ 
A AA, é trudno= 

a pri a taieft, 
Na szym bowiem prófzę zas 
leży pokoraczłówieka A pras 
wdziwa 
mowi Święty! Bi 
człowie bie to; co 
> zucić nióże fos 
bież iż ieft obc Wiązany żas 
łować, ofkaiżać fiebie, 

piat fiebie fatnego: że 

ch ma za ucz 
dny witydu, 
dną kary, za 
niegodziwą; z 


niewierność 
fiimiienie 


niemi, iż sticla fprz 
wii fię radom; y taice Bos 
fkiey. 


kie 


nó 
dać ani bedziefz, 
ani zechcefz: wol= 
nym 
znaię, moźefz zdo= 
być fię na toufiło- 
wanie, ale dla tego 
famego, Że wol- 
nym iefteś, dobro- 
wolnie go zanie- 
dbafz. Cheefz wie- 
dzieć iakim fpofo- 
bem? fucbay, pro* 
fzę, pilnie,y zuwa- 
gą co ci powiem. 

Gdy BOG od- 


rzuca człowieka, 


ielteś, wy- 


że 


nie odrzuca go bez 
przyczyny: bo bę- 
dac Mądrością fa- 


ma nic nie czyni 


ślepo, y bez koń- 
flu- 
fpra- 


nader 


zd 
wiedliwych. Nie- 


COW 
{zi tych, 


S 


Oto weding Pifma Swięę 
tego materya, y przyczyna 
upokorzenia czlowieka 
„Ten zaś, ktory ielt napoió= 
ny blędem, ktory zbiiamy 
jako tym fpofebem mogłby 
fię upokarzać? leśli uprzes | 
dzony ief: tym zdaniem, it 
niemogł uftrzedz fię zlego, 
iako lebie wyrzucać ie bę: 
dzież  leśli rozumie, 26 
grzeł iego iefl fMitkiem teg 


hey 
ą uez: 
W nień 
ŻEM W 


go przeznaczenia, ktore nie 
było w iego mocy, jako oñ 
ofkarżac fiebie będzie? czes 
go nie moglby przy wieść 
dla ufprawiedliwienia złoe 
ści [wey przed Bogiem$ 
Inaczey rzecz fię ma wē- 
dług wiary powizechney,y| 
wedlug fondamentow nade 
ki Chrześciańfkiey. 
wiemy albowiem do Bogi: 
Panie, wyznatę, iż przetł 
nilem gwałcąc rozkazy fwo 


rznoś 


Nie di 
nia fwi 


anig | 


Mo: fr 


ta: Tyśmnie wzywał, a iaf 2y 


niepoflujaeny bytem; Ieflim 
niewäziecznikiem,  ieflemw 
zdraycą; ale tomnie nay 
bardziey zawfydza itt 
ntewdzięczność, y ntepojik 


fzeńlltwo popełniłem dobrali 
wolnie. W fpomożony taką 


twoią mogiem ufłrzeda Í 
tego wfzyfikiego, a ji 
cintem. Tym tpofobem 
zywając fię do BOGA upg 
karzamy, y poniżamy mą 
famych lecz ktokelwi 


złowiekad 


elt napoi 


tomnie "Ą 


bdrzucz też go z 
nienawiści: bo Za- 
dney rzeczy, kto- 
rą uczynił nie ma 
w nienawiści: 
fzem wizyftkie ma 
za dobre, 


OW - 


y godne 
aniłośc, y Opa- 
trzności fwoiey. 
Nie dla upodoba- 
nią fwego,y poka- 
Żania władzy nad 
ftworzeniejn fwo- 
im,ktore iako gan- 
carg garnek u: 
zni- 
fzczyć może:bo ani 


czynić, y 


y 


| Dobroć, ani fpra- 
| wiedliwość 


lego 


| (Bie dopuściłaby, na 


[wieczne fkaz zywać 

| dą tego, w kto- 

rym źadney winy 

[pie znayduie; Cze- 
muż 
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oddala fie odtey drogi, kto= 
rą mu wiaraukazuie, ina- 
czey lubie paftępnie, Miafto 
olkarzania fiebie, otkarża 
BOGA, BOGA czyni przy- 
ezyną fwego nierządu, Boe 
gaobwinia oto, iż 'ielt złym, 

rofpaftnym, Atak nauka 
jieraiąc wolność czło» 
wi, nietylko nie po- 
do wpokorzenia 
owlzem uczy go pos 
wftawać y buntować fie 
przeciwko BOGU. 

Nad to: aby 
dobra, nie dof 
ego 1 


ale potrzeba 


nauką była 
ć ieft, iż iu> 
enig: 
t, aby 
ọraz czyniła nas gorącemi 
w ftu OWE ROBISK leżeliząś 
ta pokora, ktorąbna w has 
wzbudza, nie iet złączońa 
z gorącością, pokora tako- 
wa nie tylko pokorą nie 
ale obłudą y zgubą 
ka. Sama tylko wia- 
icka amie pogodzić 
erzeczy, to jeft: p9- 
y gorącość 
ma tylko umie pogodzić 
przeznaczenie z wolnością. 
1 kome szypiłując czło” 
wiekowi fity zdolne do czy- 

i baz pow 
zdawali fig w 
prawdzie nić ludzi gor- 
łiwemi, lecz Oraz dawati 
im okazya do podniefienia 
fig w pychę. Kalwin prze- 


ży donalz 


: bo ona fże 
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śmużtedy odrzuca? 
bo przed wieki 
przeyrzał,' iż ten 
człowiek w czafie 
nie dołoży „dkute- 
cznego ufiłowania 
o zbawienie fwoie; 
iż przez złość do- 
browolną zanie: 
dbaużywać frzod- 
kow do tego kof- 
ca; iż polęgaiąc na 
przeznaczeniuBo- 
fkim zgoła o BO- 
GU, y fobie zapor 
moi. 

Což tedy mowifz, 
gdy tak wnofifz? jeśli 
ieflem odrzucony, mie 
mi żadne ufilowanie 
nis pomoże? Oto to 
mowifz efli iefłem 
pdrzucony nie mi ufi= 
dłowanie, ktorego ani 


pray- 


giwnie: dla wywyżízenia || 


przeznaczenia Bofkiego 
znofząc wolność człowieką 
poniżał go, y upokarzał na 
pozor, lecz w famey rzeczy 
gafil w nim gorącość  éwi= 
czenia fię w dobrych us 
czynkaeh. Coż tedy Kościoł 
Swiety czyni? Oto 
śrzodkiem. a maiąc za przes 
wodnika Ducha P 

ktory mu iefteprzyo 

y ktory «ieruie kroki iego, 
naucza tey prawdy, k 

naĝ- utrzymuje w po 

nie ofłabiaiąc gorąceści; 
wzbudza gorącoś 

zufzając pokory Chrzeście 
ańfkiey. 

Treść zaś tey nauki ielk 
tar dż dla dopełnienia 
przeznaczenia Bofkiego poz- 
trzeba isji, abyśmy praco” 
wali, y [poł z Bogizm ros 


„kili, 


Bez tego: nietylko offa- 


idzie f 


bielibyśmy w wykonaniy | 


powinności  Chrześciah= | 
fkich, aleteż do oftatniego 
pierządu, y rozpufty życia 
przyfzlibyómy, Ktorzy al- 
bowiem tym zdaniem fą 
przekonani, śzżeżeli BOG 
chetał, yprzeyrzał ZAape” 
wne mawsocą fie, choćby o 
gym ani myślili, ani tego 
chcieli; co innego mowię 
takowi czynić mogą, 


ie= | 


S ; | 
dno populzcząć cuglow nies | 


przył 


chciał 


I pomo. 


tyn | 
fzeni 
bina ; 
Że te 
fić? 


fi 2 


| GRP 
| 00102 


rzuci 
flara 
de, 4 
zí OŚĆ 
moie 


przyłożę, ani będę 


chciaź „przyłożyć nie 


pomoże. feltże w 
tym fpofobie wno» 
{zenia ehoć odro- 
bina Filozofii? lake 
Że tedy mafz wno- 
GE? ożo take ieśli ier 
| fem odrzucony. wię 


należycie, y fk ute- 
cznie o Zbawienie 


moie ftarać he nie bg- 
de:`a nie będę fiarać 
fig niedla tego, iż 
odrzucony iefiena: bo 


owfzem dla tego od- 
rzucony tefie em, iż 
flara fig, o nie pie bg- 
de, ale iedynie przez 
złość, y niedbalfiwo 
moie dobrowolne, 
Oto p'awdziwa 
przyczyna odrzu- 
cenia ezłowieka; 


Oto 


710 
rządnym Żądzom: dogas 
dzać zmyfłom, y namiętno- 
ściom:wylewać fig nawfzy- 
ftko,a w niczym nie zńać 
pom kowania, Y ztad to 
pochodzi owa polity ka lu- 
dzi bezbożnych, y 
ftnych, iż elkiemi /filar 
ftaraią fie zalecić y u= 
gruntować te twarde, a 
wolność znofzące zdania o 
i 1uż2 
amey ich twardości; 
ści znaydwią folgę. 
lek ufpokoienia fu- 

y ulpr awiedilwie= 


rozpu= 


y fwo- 
może 


im pomyś 
af: ege p nad 


prze» 


kiego wyklad 
takowy by- ich gos 
dn polito- 


wania, niż nagany: ktoryby 
ich zafłaniał 'od fromoty, 
ktora złączona ieft z nie- 
rządem ich życia: ktoryby 
dał im (pofob wymowienia 
ludzmi, y Bogiem, 
ży obwinienia Bo- 
wiąc Bog minie dał 
: Bofkieto czyni prze» 
znaczenie, iż ieflem gniewii= 
wym, rozkafznikiem, obmoe 
wcą, lakomym, zdziercą. 
Zgrzefzyłem w prawdzie, 
ale zgrzefzyłem nie w ofo- 
bie moiey, ani przez *zlaść 
moię, ale w ofobie pierwfze« 
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Oto y cały porzą- 
dek, ktorym Bog 
rozporządził prze- 
znaczenie y Od- 
rzucenie,  luqźi. 
Możeż bydź na 
deń co fprawiedli- 
wizego, y przy- 
awoitizego natus 


rze rozumney? 


Nierozumieycie 
Bracia moi, mowi 
5. Profper, iż Bog 
przeznaczył nas 
według mniema- 
nia, y poięcia 
gumu nafzego,albo 
tym fpofobem,kto- 
ryby fomentował, 
yy buntował namig 
tności nafze. Prze- 
znaczył nas Bog, 
ale przeznaczył 

nas 


ro- 


go Rodziea, y przez złość 
iego, ktora nas wfzyftich 
zgubiła. -Fak obwiniać fi 
nie wzdrygaliby 
wina fpolna im ielt zę 
wizyftkiemi ludzmi. Naus 
ka zaś Chrześciańfka jeķ 
dlanich źrzodłem gryzoty,y 
rozpaczy; bo im. wyrzucą 
naoczy złeużywanie woli, 
y żez niego nierząd ich żyz 
cia pochodzi gruntownie 
dowodzi, Fa im 1eft wie» 
znośna: bo ich poprawnie, 
ftrofuie, przekony wa, y Poz 
tępia. FPrzeiwną 

przypada im do fm 

nic więceyodn ekr ie wye 
ciąga, iedno, aby opłakiwą= 
li nędzę fwo y upokarzali 
fię pod Wfzech! nocną Ręką 
Bofką. Coż zaś dla nich las 
cnieyfzego „nad to? chętnie 
oni zniżą fię przed Maiga 
ftatem Bofkim, byleby nie 
więcey od nich niedomaga= 
no fig. 

Y ztąd to pochodzi: iż 
podczaspowizechnego Ze» 
pfowania obyczaiow te mā- 
terye o przeznaczenii;0 Wolę 
ności człowieka ftaią lię po- 
fpolitemi: każdy chceo nich 
mowić, męfzczyzny, y nie” 
wialty prożną tę umieię- 
tność, ktorą m wyraźnie Paz 
weł Swięty zakazuie, fobie 
przywł:fzczaią Na ow 
czas nicht nad nie wypies 


nieo 
brer 


eby MIE 
domaga 


mas iakó ftworze- 
nia rozumne, wol- 
ne, mogące zafłu- 
żyć, mogące na- 
bydź przez prace, 
chwa- 

y Niebielkiey, al- 
bo iako korony, al- 
bo iako nadgrody. 
(Przeto 
mieomylna, 
bre używanie na- 
fzego rozumu, iż 
poddańftwo woli 
nalzey, iż zalługi 
mafze nabyte,naby- 


bale, uflugi, 


rzecz ieft 


iż do- 


temowię lafką y 
pomocą Boską nas 
uprzedzaiącą, iż na- 
fze (prawy, cnoty, 
uczynki, 
nafza w fzukaniu 


pilność 


dobrego, cznyność 

5 y 

św chronieniu fie 
złe» 


Waiey niemowi o fiabości 
człowieka, yo Bofkiey 
1 -mi wądzy,y z er 


tym zanaywiękfze maig 1 
bożenft 


y nakonięc 
fwą pobbźność zakła 


ma tych fibtelnościąch, y a 
iiabo [wey pokornych 
ch, la zaś wy: Na 


a nietylko 
ale uw 
fzem.z try AoE ARN przy» 
chodzi nądobrą frone 
y tlnmaczyć. D 
zepieboyiem nag a 
der nauczyło, iak wiele zie 
go wynika z opacznegora- 
zumienia tey miiemancy 
fiabości, y iak fzkodliwą z 
niey rozpiftni ludzie wne= 
fzą naukę. Gdy ofoba cna» 
tliwa, powinnościom fwoja 
zadofyć. czynić ftaraiącafię 
ubolewa rad fiabością, w, 
'ktorą;przez grzech wpađti= 
śmy, nie mogę ztego me Ux 
dowac fię: Czemu? bo ży. 

iey świądkiem mi ief, iż nį 
in y rzecz bierze, y ros 
zumie, iednpiako wiarama= 
l Lecz gdy ofoba świąs 
towa, uftawiczpie o mey 
mowi, we wizydtkich fpraa 
wachuciekafie doprzeznas 
czenia Bofkięgo, y niemo: 
cy flworzenia, bez zgorizg* 
nia tego fiuchać nie mogęg 
bo lubóbym nie widział gg 


tie 
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złego; iż mowię 
wizy kko tokonie- 
cznie ' wchodzić 
mali w nafze prze- 
znaczenie, y Wy- 
branie: Y można 
mowić, iż w tym 
famym pokazųie 
fię ofobliwfza Ma- 
drość, y Dobroć 
Bofka,że nąs prze- 
znaczył fpofobem 


tak przyzwoitym, 
y tak włofpym na- 
turze nafzey. Ztąd 
zaś idzie: iż. zu- 


chwała pwa u- 
fność, ktęrą nie: 
ktorzy nadęci fta- 
ranie o zbawienie 
fwoie zwalają na 
BOGA, jelt źrzo- 
dłem wizelkiego 
nierządu ich ży- 
cia 


dna ztąd wnofi, tie mogę ie- 
dnak niewidzieć tego, co 
wnieść może. Czego: zaś 
wnieść nie może? Prawdzi= 
wiepobożny, nie 'theolo- 
giem fybtelnym, ale Chrze= 
śŚcianinem dobrym bydź u= 
fiłuje. Wieon co mu BOG 
rozkaznie:; y wie, że Że 

ufność w nim pokładniący 
nie był zawftydzony: więc 
tegofiętrzyma: Gdy mu 
Bog rozkazał, wie iż nie 
prożno yo t ale aby 
wykonyv rozkazy ieg0s 
Gdy my pomoc obi cał; 
wie, iż nieprożno pbiecat, 
lecz «by go pobudził dọ 
pracowania, y robienia z fös 
ba. Ztądwnofi iż d: niego 
należy pełnić wolą Botka, 
do niego należy miarkowAć 
żądżę, y fklojności: do nie= 
gonależy zdać BOGU ras 
chunek» fpraw fwoicb; y Y= 
niknąć tym fpofobem nie= 
tylko cenfury lndzgiey, ale 
teżyfadu Bofkiego: f)pu- 
ściwfzy tedy prożną Filozos 
fią trzyma fię 


ftota ieft: pelnit powinności, 
y żyć dobrze. 

lakoz,gdybyśmy fię tą nau- 
ką nie rządzili, do jakiego 
profzę nierządu mieprzy* 
fzlibyśmy? W coby fię obro 
ciło nie tylko Chrześciań 


ftwo, ale rządy nawet świe” | 


Filozofńd | 
Chrześciańfkiev, ktorey is | 


cia, V 


| ściw 
| fte, k 

| kazu 
f mief 


fam 


| fiebi 
| tak) 


Wy 


yet ŚWI? 


wia, w ktorym opu. 
ściwfzy drogi pro- 


: fte, ktore Bóg u- 


kazuie, błądzą, 
miefzaiąfię, fiebie 
famych zwodzą y 
fiebie famych iż 


wyrażenia Proro- 
ka kłamftwem łu- 
dzą. Et mentita ef 
iniquitas fibi. | 
15. A to zdami 
fię, iż ftyfzę,iedne- 
go zfekty w Pa- 
ma, czyli raczej 
g dawnych kacer 
rzow, odzywaia* 
cego fię. Gdy Bog 
odrzuca, odrzuca U 
poiępia nawieki: a 
możeż to zgodzić fie 
nietylko 2 dobrocią, 
y /prawiedliwością, 
ale 


tak rzekę według ' 
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ckie, gdyby ich polityka 
fundowała fię, na tey ma- 
kfymie: śż przeznaczenie 
Bofkie odbiera wolność Its- 
dziom. Nie byłoby ani 
fzczerośstw handlach, ani 
pofiufzeńftwa w poddanych, 
anipomiąrkowania w.prze” 
łoźonych. Gnmiewliwy ie- 
dtem mowiliby iedni: ale nie 
e fięutrzymać. Drugi 
Iby zwierzchceność mi 
a, nieieftem uros 
ETA iy do poddańftwa, In- 
ny mowiłby iefzcze nie 
vemnie natchnienia 


nuie wiec 
yjacielowi memu 
bo czekam aż 


e tedy Chrześciąnie 
kie zle ztey nauki 

wypływa. W dałby Bog,aby. 
ta chor La, Koch wiek ten 
zony 


a, Y 
a go alcia 


pieprawości dopełnia" 
ney. Z+iym  wfzyftkim 
rzeczie ft prawdzi 


ż mogły fkutki tey 
ad Cicero, mowi 
iguftyn, nieumige 


jac pogodzić wolność gzłos 


124 

altey z Weech- 
P 

ynocnoscig iegg. 

Wyznaię, iż ten 
artykuł wiary Ka- 
tolickiey iednym 
jeftztych, ktore 
rozumowi  ftwe: 
rzonemu, y okre- 
Ślocemu trudne fa 
do poięcia wizak- 
że rozumny czło- 
wiek, iaka ve 
wfzyftkich mater 
ryach, tałę ofobli- 
wie do religii naie- 
Żżących, nie powi- 


nień fpiefzyć fię 
że zdaniem fwoim, 
alejakoą drogi to- 
war wprzod. nim 
odrzucize wlzech 
go ftron obeyrzeć. 


Ztąd / niektorzy, 
gdy awy wielkie- 
go 


wieka zwiadomościąBofką, 
a oraz rozumiejąc fię bydź 
przymufzonym do odłtąpie: 
niaiednego z tych zdania, 
to jeft: albo wolności ezło- 
wieka, albo wiadomości 
Bofkiey: wolal powątpiwać 
6 wiadomości Bofkiey, iak 
a wolnosci(ezło , 
mużć bo p 


bynaymuiey funs 

tow na ktorych fun- 
duid fiè  byczayność, CHAR 
ty,y wfzelkie powinności, 
Co fię zaś nas tycze, przy» 
daie Święty Augultyn, my 
wyznajemy, y pr yputzcza- 
my obie te rzeczy razemg 
wiadomość Bolka, abyśmy 


trzymali o BOGU tak iak | 


trzymać o nim przyftoj: 
wobość, abyśmy tak żyli, 
iak BOG od nas zaga fig: 
Nos autem u'rumgue com- 
pielfimur: illam, "ut Beng 
sredamus:iflam: ut bene ui- 
vamus. ' co Święty Au- 
guftyn , mowił 
mości Bofkiey, to ia fy- 
fzniey 1 ze mowię q 
przeznaczeniu Bąfkim. 

P. Bourdaloxe de la compa 
pagnie de JESUS Sermar 
pony le Vendredi de la pre- 
wiere femaine [fur la Pres 
aefiinatien. 


o wiada- 


| godc 
jy le 


pier 
tyki 


ge com- 


ut 


bn 


1n5 
go dowcipu nabydź ufiłuią,płochemi fię, 
y lekkiemi bydź pokazuią: bo na famo 
pierw{ze, iż tak rzekę, weyrzenie ar< 
ty kuł ten odrzucaią, y Kościoł święs 
ty, iakby tą okropuą nauką w rofpacz 
Tudżi wprowadzał potępiaią. Aeoż ma= 
ią tego zaprzyczynę? bo fię mà ią; 
nie zgadza z Dobrocią, y Sprawieńli= 
wością Bofką: a zkądże to wiedzą Że 
fię nie zgadza ztemi przymiotami? pós 
żnaiąż oni złość krzywdy, ktora fię 


przez niepo flufzeńftwe  ftworzenia 
Tworcy dzieie?. ńiepożnaią. boky pier* 
wey należało poznać, y poiąć delkonalę 


godność tego, BRA fie ta zniewaga 
czyni: więc ani poznaią iaka kara ieft 


powinna niepofłufzeńftw u: a zatym ani 


poznaią ieśli fe takara zgadza z Debro* 
cią, y fprawiedliwością Bofką. Niellu 
fznie też przyganiaią Kościołowi Swię- 
temu: bo Kościoł wyznaie, iż iako tey 
pauki niewymyślił, tak też ludzkim re- 
źamem mierzyć iey ant poważa fię, ani 
pozwala. Nauczaiednak:bu powiada: i% 


Bog 
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Bog lam, ktory ani omylić fię, ani ofzu* 


kiwać niemoże, tak obiawił. Cożtedy 
prawdy fzczerze fzukaiący ma czynić? 


Powinien dowiadywać fie, ieśli w fas 


mey rzeczy BOG, y codo ludzi mowił: 
a dofzedłlzy ( iako doyśćłacno)iż nie 
tylko Słowa Bofkie fą zawarte w Kfię- 


dze, ktorą pilmem nazywamy, aleiż u= 


ftanowiona'do ich tłumaczenia zwierz- 
chność maiąca od Roga obietnicę nie o- 
miylney pomocy, y óbiaśnienia, aby fię 


4% rozumieniu ich: pomylić nietńcgłać 
tego. mowię, dowiedziawizy nie po” 
winno bydź trudno ludziom włożonym 
dö przeftawania codziennie na ómyl= 
nych ludzkich pbówieściach; przeftać, nat 
powieści Nieómylnego.  Mowiąc zaś: 
po ludzku niemałynr ieęft dowodem 
prawdy tegó artykułu fłarożytność y 


trwałość iego: włafność to ieft prawdy: 
iż może mieć nieprzyiacioł, ale poras 


żona bydź nie może: Sekty Filozofow 
fednę drugie fpychały: Akademikow 


ftoicy, ftoikow Peripatetycy, Peris 
pates 


patet 
Ż ŻM 
f fami 
| ku, 
fiat 
| iego 


hyech 


P 
| Kaza 


Dros 
| tylko 
fyn 


fzo 


Świe 


- ak 
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 patetykow teraźnieyfi Filozofowie 
z żwierzehńości,y władły nad umy= 
fami wyżuli. Niebyło zaś żadnego wie- 
|ku, ktoregoby ten artyku: nie 
| miał nieprzyiacioł na wykorżenienie 
jego ż uwyflow ladzkiek fprzyfiężo= 
jyftkie człós 


ńych. Miłość włafna, wfz 
| wieka namiętności, znieti trzymały; 
| ówfżem faim rozum ich bydź ftrony 
| zdawałfię; przecież każdego wieku, 
każdego czafh, byli ludzie, a ludżie nie 
prości, nie łacnhowierni, mie boiaźnią 
tylko preźną uwodzący fię, ale Atgu" 
ftynowie, Laktfańcynfzowie, Thóma= 
fzowie, Śzc: równie w świętych iako 
świeckich, równie w prawie Bofkim, 
iakó y ńatury biegli, ktorzy nietylko 
temu artykułowi wierzyli, ale też go 
zdrowiem włafnym bronili, Což tedy 
nieprżyjaciele tego źdania dokażalić 
nietylko go nie ofłabili, ale owfżeń* u 
gruńtowali. Oto trwa, kwitnie, y fże: 
rzy fię: bó Oycowie święci n4 ich ża 
rżuty odpowiadaiąc tak ie obiaśnik, i 
É ted 
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£ trudnego łacne, z ciemnego lafne, z dy 
hiepólętego ną pózor, poiętym uczyni= | froze 
: y KTÓŻ $ t 1 PNE 
li, chcefz, (Wu Pan fłylzec ich odpo« I niei 
wiedzi? pierwey bydż profzę cier | pieni 
i f Si 
Sliwym w fłuchaniu żarzutow dawnych fohi 
kacerzońy. leni 
16. ledni mówili. luiąc 
BOG ief niefkóńczenie dobry: więc” karg kia: 
gni 
niefkończoną karać mię może fworżes czyn 
ia wego. : więc 
Drudzy. | ścili 
BOG ief niefkończewie j fprawitdlwy: wied | yy, 
karać niemożć wiecznością, całą ,có moment gdy 
2 | gdy 
tylko trwało. i 
J f Zà p 
Inni, b 
ADU OO AAA TT ARENA | | 
Stworzenia ifota ief fkóńczóńa: wies |. 
tzna meka ni fk ończona, Więc BOG niemo | ist 
č f 


Że uczynić, aby tę mękę wytrzymała. 
Pierwfzy zarzut iet Originefa, Ten | 
czyniąć BOGA miłofiernieyfzym iak 


EEE 
(-PE- 


SAB s zo Gu: „_ | Czen 
elt w fobie, albo, iąko Swięty Augu- th 
tym mowi; chcąc fie fam pokazać de~ |, | 

AE | śtad 


blżym nad BOGA fam ego, nauczał: iż | 
peki y karapotępionych fkończą fie. | h 
Tenże | 


dż9 
ne,ż| Tenże fam hatczaląc daley, iż y 
zyti* | fzczęście Swiętych, y błogofławionych 
odpo | nieieft nieodmiennie; ale iako potę= 
cień | pieni z piekła do nieba, zogńiow doo= 
nych | chłody, z niewoli ha wolność przenie= 
fieni będą: tak Swięci z Bogiem kro- 
luiący 2 Nieba do piekła, z ochłody do 
köt | ognia, Ź wolności w niewolę, ż odpos 
porze | czynku na męki fkażywani będą, aby fig 
| więcey a więcey przed Bogieni oczy= 
| Ścili, pokazał w iak wielkie błędy zas 
wig brnąć może tózuri hawet oś *wiecólty; 
onmi | gdy niechee mieć wiar y, y Kościoła Śż 
ža przewódńiika. Chcial fię pokązać o= 
| bronca Dobroci Bofkiey, a wfamey 
iie rzeczy ią Znieważał: budował y oba- 
nemo | Tat; gdyż czyniąc potępionhym nadzielę 
ofiągnienia kiedyż tedyż chwały Mies 
Teń | biefkiey, wydzierał Swiętym iibefpiev 
i) jak €zenie,yttwałość í fzczęścia, a Bogti 
yugo || chwałę, ktorą ma z hoyności w nad: 
é le- || gradzania zafług Swiętych fwoich. 
ał: i Przed Origenefem zaś Marcion nis 
| | mogąc, iako mufię zdawało, pogodzić 
4e [| IBCE 
| 
NZOZ 
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Dobroci Bofkieg z furowością fądow ie= 
go w karabiu;dwoch wymyślił Bogów: | 
iednego dobrego, drugiego złego: ie- | 
dnegó pobłażaiącego, drugiego karzą” | 
cego: iednego ktory ftworzył człowiee 
ka, drugiego, ktory go ź Raiu wypęz | 
dził: iednego przyczynę wfzelkiego'do* 
brego, drugiego przyczynę wfzelkiego: | 
złegó,iakó przykrości, chorob mak Szeż | 
obate błędy póchodziły ze złego thi- |, 
maczenia, y ńieznaiomóści; co to ief | pg 
Dobroć iako to fłafznie Tertulian wy* | ,.;. 
rzuca: Marcionówi. ke 

t7.Na czym rózumiefz, mówi Tertuli= | Ak. 
an; zależy iftóta: Dobroci? pewnie na BH 
pobłażaniu grzefznikóm, na znofzeńiw pe 
złości, y zbrodni: zaifte Marcionie'| ŻĘ 
chciałbyś, iakó widzę, mieć takiego m 
Boga, podktorymby złość wolnie graf- | pa. 
wała. DEUM malles fub quo delita alis A 
quando: gauderent. V tego fądziłbyś bydź 2 
dobrym, ktoryby pewnością odpufz=| 
czenia złym człowieka czynił: Æt illum ** 
bonum judicares; gai hominem malim facerety] H n 
feu | "M0, 


wie” 
gow: 
3-16: 
arza“ 
„wieć 
rype 
zo'do; 
kiego 
k 66 
this 
to ieh 
wy* | 


ertuli 
lie naj 
fzeniu 
cioni? 
akiego 
e gral 
fia ali] 
¿byd 
dpufz: 
pg illumi | 
fouert 


F 


igt 
| fecuritate deliti, Lecz mylifz fię:nieieft: 
| to' iftota Dobroci, ale! albo fłabość nie- 
mogąca; albo' niefprawiedliwość karać 
tego, co kary ieft godne niet Honoa Do» 
| broci iltota ieft: niesawideieć ziote, brzys 
dzić fig grzech:m, y Dy l£ wieprzyjacielewieś 
go. Ni sil enim œmulum mali non bonum, fis 


| cit: EF boni emuli, nikil non malum. Coż: 


tedy rozumieć mity, gdy mowiemy' 
ROG ieft niefkończewie dobry? Oto tot 
BO G z ifoty fweyprzeciósy tef grzechotm, 
| ©iffoty fwoiey b peer mim, mieńawidzt 
| go, y karze, tak dalece iz gdyby choć na 
ińoment poledna tig z grzechem, álbo 
przeftał go nrenawidzieć, niebyłby Bos 
| giem: bo' niebyłby dobrym Dobrocią: tą, 
ktora miw ieft przyzwoita: to' ieft Do7 
brocią złączoną z fprawiedliwością, y 
Świąto bltwością: Coż zaś ieft u Boga 
iftoty naywyżlzey,y pełnowładney, co 
Mowie, ieft nienawidzieć grzech nie* 
fkończenie; ieft nieuftanńym bydź ie- 
| go nieprzyiacielemń, 1ędzią, y niściętew 
letni iet go' potępiać na: zawlzej y ka* 
tz rać 


13% 
rać poty poki grzech ieft grzechem. A 

że grzefznika bez pokuty uinieraiące* | 
go grzech trwać będzie zawizć: bo na | 
ktorą ftronę drzewo upadnie, tam le- 
żeć będzie. to iefti w iakim ftanie ezło* | 


Lev: 
€20N 
uti 
ko p 


p 
izey 


wiek względem BOGA umrze, w ta- | iet) 
kim na wieki będzie, ieśli z wolą ode kieg 
wroconą od BOGA, z wolą tą na wie- | lian, 
ki będzie: ieśli w nienawiści ku BOGUŻ | umi: 
na wieki BOGA nienawidzieć będzie; | dzie, 
więc y Dobroć Bofka z iftoty fwoiey | niż 
na wieki tego człowieka nienawidzieć, | dzy 
potępiać, y karać będzie mufiała. fzen 

18 Dobroć( rzecze kto)y furowość fą | dzy 
przymioty fobie przeciwne: furowość | dom 
'Tyranom, Dobroć po Oycowiku rzą-| czyn 


dzącym ieśt włafna. | nada 

18. Pozwalam, żf'rowość Tyranow | czył. 
czyni: Lecz furowość fprawiedliwością | tak | 
pie rządząca fię, dobrocią nieumarko= | żeni, 
wana, (wego ukontentowania, lub pof wich 
żytku, a nie dobra powfzechuego fzu: | byś | 
kaiąća: wyźżnaię; iż takowa furowość | dliw 
famym tylko przyzwoita Tyranom, | złę, 
Lecz |. 


| złe na Świecie zaczeła . 
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Leez (urowość z fprawiedliwością złą- 
czona, kary dla polkromienia złości, a 
utwierdzenia dobrą używaiąca, nietyle 
ko przeciwna dobroci nie iet, aleow= 
[zem nierozdzielna ieft od niey. -Ona 
ieft razem z Dobrocią źrzodłem wfzel- 
kiego dobra, Dobroć, mowi Tertu- 
lian, świat ftworzyła, fprawiedliwość 
umiarkowała, ona ienn EA od światła, 
dzień od nocy, ziemię od wody, wady 
niżize od wyżfzych oddzieliła: ona mięs 
dzy mężem, y niewiaftą, między więk- 
emi y mnieyfzemi liminarzami, mięs 
rzewem Życia, y drzewem wia- 
domości: złego, y dobrego rożnicę u- 
czyniła: ona człowiekowi poflnfznema 
nadgrodę, niepofłufznemu karę nazna- 
BWA wlzyftka iako Dobroć radziłą, 
tak fprawiedliwość rozrządziła. Rozło» 
żenię elementow, fkatki, rufzania, bieg, 
wfchod, zachod, fądy to fa Tworcy, a= 
byś nierazumiał, iż w ten czas fprawie- 
dliwość w BOGU fię z iawiła, gdy fię 


ka 
è 
z 
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Gdy zaś człek zgrzefzył, wygvałą 
go z Rain, czemuż? aby winnego ika: 
yzat, niewinnych od winy obroniła. 

Wizelkie tedy dzieło fprawiedliwa- 
ści ieftutwierdzeniem y pomn ozeniem 
dobrego: gdy winnego fądzi, olądzone- 


gò potebia, potępionego karze, tytn fa- | 
$ 7 z p R” o J ý 


mym ftrzeże dobra, a złość wykorze- 
mia. fama boiaźń fądu do czego fięży? 
pie ku złemu, ale ku dobremu. Ma do: 
bro powaby fwoie, wyznaię, ale mie tak 
mocne, aby pie moglo bydź utracone, 
gdyby boiażń go nieftrzegła. Ta y mier 
chcących dofzukania dobra wzbudza, 
Naoftatek: w pośrzod tak wielu, y tak 
filnych powabow do złego, ktoby chciał 


bydź dobrym? ktoby gwałt fobie czynił | 
dla zatrzymania tego, czymby befpie» | 
cznie mogł pogardzić. izalifz niewie | 


dziemy więkzą liczbęłudzi drogami do 
ałego, jak do dobrego prowadzącemi 
chodzących? wfzyfcy do nichby fię rzu= 
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cili gdyby nic niebyło, czegoby fię lę> | 
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Surowość tedy Dobroci niefprzeci- 
wia fię, ale do iey iftoty należy. furo- 
wość bez dobroci okrucieńftwem ieft: 
dobroć bez furowości fłabością: pier- 
wfza roziątrza, druga buntuie: owa ro- 
dzi nienawiść, ta wzbudza zuchwałość: 
OWA zwierzchcyość nieznośną, ta 
wzgardzoną czyni: furowość zaś fpra- 
wiedliwością umiarkowana iftothą Doe 
bracią jeft. 
,  Twoyźże Marcionie, pytafię daley 
Tertulian, BOG, ieftże fprawiediiwy, 
ałbo njef jeśli fprawiediiwy ieft, karać 
grzechy mufi: ieśli nie ieft' fprawiedli: 
WYM, dobrym bydź nie może. Bonitas 


| nifi Jufatia regatur, ut jufa fit, non erit bo- 


nitan, fi injufa fit. Nihil esim bonum, quod 
injufum, bonum dutem omne quod juftuns. 
19. BOGiefi rzecze kto, nicodmiennym. 
Kochać zat cztowieka gdy ief forawiedlis 
wym, karać zaf tegoz famego, gdy traci 
fprawiedliwość, niemoże bez narufzenia nis- 
odmienności: więc człowieka, ktorego w niew 
winności fiworzonego , kockat, niemogł karać, 


y 
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„nasi mieć Lys BP Mż 
g nienawidzieć po utraconey piewinnoścj, 4 
zatym cui innych ludzi karać niemože 


Rzeczpewna, iż iako inne wzrufze= 
nia, tak miłość, y nienawiść ku teyże 
rzeczy znakiem fą odmienności, y. nies 
ftatku tworzenia: bo w ftworzenią 
wizy ftkie przymioty, wfzyftkie dofko= 
nałości, wzrulżenia fą fkoficzone: a zą 
tym początek, y koniec mieć mogą: w 
Bogu zaś iftocie nielkończoney inaczey 
rzecz ma fię: kiedy albowiem rzecz odz 
mienia fię? gdy alboprzeltąiebydź tym, 
czym była; albo nabywa inney doikanąe 
łóści, przymiotu, wzrulzenią, położenia, 
wwłafności, ktorey niemiała, albo traci, 
ktorą wprzod miała; tak odmienia fię 
człowiek, gdy z pyfznego pokornym, 4 


pokornego pyfznym, z cnotliwego nies | 
cnotą fraie fię: tak odmienia fię, gdy | 
z iednego ną drugie mieyfce przechodzi | 
fię: bo przeftale bydź na tym mieyfcn, | 


a zaczyna zoftawać na innym. Tak teź 
gdy zaczyńa nienawidzieć tego, ktore: 
go wprzod kochał, odmienia fię: bo tra- 
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ci to wzufzenie, ktore miał, a hakywa 
nowego, ktorego nie miał: ytak zprzye 
iaciela niej | ASS z kochai: cego 
nienawidzącym ftaie fię, BOG zaś z 

ftoty fwoiey od wiekow kocha dobro? 
y z iftoty fwoiey od wiekow złość ma 
w nienawiści. Gdy tedy czlowiek trwa 
ty fwoiey 
kocha wfzełkie dobro, kocha też tego 
w ktorym-znaydtie dobroć; gdy tenże 


rzeftaie, BOG iako z i< 


o 


w dobrym, BOG, ktory zil 


dobrym bydź ; 


ftoty fwoiey od wiekow złość niena 
widział, tak 
rym złość fię znaydgie, atak bynayş 
mniey nieodmienia fię: bo kochaiąc to, 
co od wiekow koshat, y nienawidząc to, 
co od wiekow nienawidział, ani prze= 
ftaie bydź tym, czym był, ani nabywą 
tego, czego niemiął; ani trąci to, camiat 


teź nienawidzi tego, w ktos 


Rowem; ani wilości nowey, ani niena- 
wiści nie nabywa, ani traci; a zatym ą- 
pi z kochaiącego nie zaczyna bydź nie» 
nawidzącym. Wfzelka tedy odmiana w 
człowieku ieft ktory z iednega Ranu 
na 
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na inny odmieniaiąc fię iak jeft niej | fun 
ftatkowi y prożności podległym poka,| manie 
zwie, UA: 
80.BOG, rzecze, kto, korze złych gryzotaj ienie 
fumnienia, a dobrym madgradzą ufpokoie-| mie 
niem, y ukontentowanien, ktore dwicząg f dy, y 
w cnotach czwią. Wiec karać duż ich polta i 
Smierci nie będzie. | dy 


Q iak fzczęśliwi byliby rozpuftni;| mnie 
gdyby inney, progz tey niebyte kary,| kara, 
Niegofyć byłoby na ow czas bydź złym,| wior 
ale każdy powinieńby był ftarać fię byś radg 
jak naygorfzym: boby ten był nay G 
fzczęśliwfzym, kroryby dopełnił złościi| kara 
gdyż uftawicznie z famnieniem wałczągj| wy; 
nakoniec one umorzywfzy, uwołniłbyj 7, 
fię od kata, y katowni toieft; od gryzo=| re og 
ty, a tak przymnażsiąc winy, umniey=| cjeją 
fzałby karę: śmieley grzefząc, befpiev|ł y 
cznieyfzym ftawałby fig: dopełniając karę 
miary złości, ofzukiwałby mądrość,  y| gdy i 
fprawiedliwość Bofką. | z 

Nadto, uważmy co to left gryzota, |rzec 
y ukontentowanie fumnienia. Gr yzotaj tad 

fumnie- 
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il fumnienia nicinnego nieieft,iedno mnie= 
manie, ktorym Jądziemy iz ten uczynek godny 
(ek kary, 4 boiaźii oneyże. ` Ufpoko- 
pryzotj ienie fumnienia nie innego nie ielt, ieduo 

mniemanie, iż ten uczynek gody ief nadgry- 
zas fi] dy, y oczekiwanie oney. Tak tedy grygp: 
ich mita, iako y ufpokoienie fumnienią g 

dwych fkłądaią fię rzeczy. Naprzod; z 


pokoit: 


putai mniemapia, iż zatonuczyqek będziemy 
kary] karani, albo odbierzemy nadgrodę: Po- 
; złym) wiore z boiagnitey kary, albo nadziei 
febyd radgrody. ; 
| nyi o Gdyby tedy gryzota fzmnienia,byłą 
złaścij karą, BOG nas zwodziłby, a zwodziłby 
alczącjj w wielkiey nader rzeczy. i 
olnilby| Zwodzilby nas: boby fumpienie, kto» 
gryzo'| re od niego mamy za wodza, Nauczy- 
mniey*| ciela y prawidło fpraw nafzych, mowi* 
belpielło y upewaiało nas, iż odbierzemy 
niaig karę, lub nadgrodę, ktoraby iednak nie 
ość, YI gdy nienaftąpiła. 
| Zwodziłby zaś nas w naywiękfzey 
-gzołt, rzeczy:bobynas zachęcał do prac, y 
„yzotaj trudow, a odrażałb y, y odftrafzał od tę 
nie" 59 


ząt | 
go, co zmyfły, y chuci kontentuie, obtus |fkońc 
dy y kłamitwem: bo kara,y nadgroda nis [rze tc 
innego nie bylaby iedno fallzy we mniegs | kto 
manie, iż BOG będzie nas kąrał, iż dą rzec 
nam nagrodę, lubo w famey rzeczy ahi |powii 
karałby, anidałby nadgrodę iung prooz| Ar 
teyże gryzoty,y ufpokoienia fuwnnienia, liey di 
z, Dofyćprzynaymniey byłoby, rzecze nto, | wiem 
karać człowieka karą doczefną przez fto naeh ma kc 
przykład dwieście, tyfiąc Go łat: Tym Jpofa= | iski: 
bem Bog bardzicyby lecifludziom - Dobrać | wote 
fwoig, y dogodziłby (prawiedliwości froita | ność 
Bynaymniey nie zaleciłby BOG wię- | hagyc 
cey Dobroci fwoiey, gdyby karat grze” | przy 
chy karą doczefną. Dobraci bowiem ia-| 7, 
kośmy pokazali iftota ieft nienawidzieć | koy, 
złość. lm więkfza tedy nienąwiść ieit 
zlosci, tym więkfza zaleta, y dowod r 
dobroci.. Coż zaś więkfzego bydź mo» 
Że nad nienawiść niefkończoną? alba 
co tę nienawiść niefkończoną: lepiey || 
pokazać noże, iako kara nielkończona? | 
BOG iet Dobroci niefkończoney; więc 
y nienawiść grzechu w Boga ieft nie- 
, koñ 
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|ikoficzona; a zatym y kara, ktorą kas 
rże to; co niefiawidzi iefkończenie, 
y ktorą oświadcza ludzioth nienawiść 
grzechu nielkończoną, beż końca bydź 
powinna: 

Ami też [prawiedliwości BOG fwos 
ley dogodziłby karą doczefną: laki boa 
wiem iprawiedliwość Prawodawcow 
ima koniec w poftanowienin kary? Dwo* 
iaki: pierwiży, aby boiaźnią iey furo: 
wości pofkromiła y powściągnęła fkłona 
ność do praw przeftąpienia. Drugi: aby 
hagrodżiła krzywdę; ktora fię przez 
praw zgwałcenie dzieie. 

Ztąd idzie, iż kata powinna bydź tā- 
kowa ktoraby przeważała, y fkłonność, 
y powaby do złego, to ieft: aby doftates 
| czna była do wftrzylnania, y powściąś 
| gnienia od złege, nietylko iednego, lub 
kilku,ale wfzyftkich, a wfzyftkich zgo> 
(ła ludzi. leftże tey mocy kara doczes 
(fna? left z fiebie, ale nie względem ikłon= 
Jności, y powabow do złego. Więkfzy 
ieft wprawdzie bol mąk naprzykłań 

przez 
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i godzin dwadzieścia cztery,iak' czu 
cie rofkofzy z grzechu trwaiące przez 
inotnent lub'też przez rownyż przeciąg 
czafu, lecz niema tey dzielnogci do'po= | 
wściągnienia od złego, iako rofkofz owa 
do przynęcenia do grzechu: co wizy” | 


r [hfzajć 


J woli 
veh . 


ftko pochodzi z różnego (pofobu, kto= prawie 
tym: rólkófz40 grzechu ciągnąca, y ka” Ai 
a do 


ra od grzech edwódząea: na umyślej| 
ftawią fię. 

Powaby do złego fą przytomne, ka< | 
fanieprzytotnna:powaby zmyfływzru” |" 
fzaią, kara zdaleka: tylko niby w obra- | 
zie wydaie fię: pówaby cznieniy, furo- pozn 
wości kary nieczuiemy: iak wielką |, 
grzechrofkefz wzbudza doświadczamy, | 
iak wielka ieft kara, tylko z powieści 
grożącego wiemy: a iaki bol fprawuie' 
bynaymniey nie wiemy. | 

Tak zaś zepfowabi iefteśmy, iż pras ||" t 
wie nic nas nieporufza, iedno to, co 
zmyfły wzrufza. Nayokropnieyfze rze- 
ezy, nayftrafzliwfze prawdy, naype< 
%nieyfze pogrozki, nieinaczey nas po* 
rufza: 
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ea | rufzaią, iednio gdy zmyfły fa fpokoyne; 
ró p wolne ód widokow óne wzrůùfzaią~ 
id tych. A długoż trwa to porufzenie? 
„| Nie. h będzie ńaywiękfze iednóo oka ó- 


dopo 

í m brocenie na widok iaki nietylko ciektas 

ZOW ! 7d 
ży: Wy, ale oboiętny, tak umyfł rozcywaiż 

wizy" 


któż prawie ślad onego niezottaie fie. Atad lu- 
$ bóby I kara doczefu4 fkuteczna bydź mos 
gia do powściąguienia od złego niekto= 
łych rozumnieyfzych, y dofkónal(zych 
Ka: Mie bylaby fkuteczna do powściągnie” 
fix wfzyltkich, z wfzyftkich żgóła lu 
| dzi. Wfzyfcy fkłonńido złego ieft ćślny; 
| leez nie wizyfcy równie: iedni więćey, 
(AE | drudzy miniey: iedni tym tylko fkłóń no” 
| Ściom podłegatą, ktore z zwnętrzno” 
Sci matek wynieśli, drudzy ie właftie- 
(Mi wyftępkami pommożyfi,y tak rózią: 
trzyli, iż gwałt w naymńiey fzey rzeczy 
im uczyniony Śmierci rówńałby fię: ie- 
dni byftrego dówcipu-daleko widzą, i in= 
ni ledwó to, ćó' przed oczyma maig po= 
ftrzegaią, iedni nayt: udnieyfze rzeczy 
zaraz przeńikaią, drudzy ńnayłachiey(ze 

Z rwie 


Ay y ka: 
mysle 


wielką, 
ezaoiy 
wieści 
rawule 


ks 

i pra” 
to, 00 
zerze" 
Í 7 e: 
may] 
pas PO” 


jiza" 


t45 

ż trudnością poymnią. iednych palca |natim 

żakrzywienie przeraża, drugich kołata* 

nie y bicie ledwo ocucić może. Zna 
'leźliby fię tedy ludzie, ktotzyby niewąte 

pili odważyć fię na męki; lubo naydłaż= 

fze, y nayfrożfze,ktorych niecziiią froż 

gości, aby tylko użyli rofkofzy, ktorych | 

doświadczaią fłodkości. Co to teft tę“ 


gość, co ognia oftrość?izaliż czucie roí 
fkofzy, ktore zbrodzien w wykonaniu 
fwych zbrodni czuie, zrownać fię może {zc 

z bolem, ktore one fpratvuią? co Śmierć fhe, y 
fama? Izaliż nie pozbawia człowieka htrzy, 


odważaią fię na katownie, za nic malg |ktorz, 
uciechy, y rofkofzy, ktorychby, przeź 

lat wiele używali, gdyby zbrodniami [yi 
fwemii riieprzymułzali fprawiedliwośći | 


tzegoż to czynią? dla kropli rofkofzy k tor, 
moment tylko trwaiącey. Pattzmy nay: ję, 
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nia umyśle niefławz, ogień, miecze, kaci: 
toż famo przekładaią przyjaciele, prżós 
Zna:|| €ież on y nieprzyiaciela, y fwoie życie 
ewal tolkofzy, ktorą w zemście czuie pos 
dłuż: | Święca. 
iąfro.| Lecz naco obce przywodzić przy= 
orych klady? Zeyrzymy fie nanas famych 
t tef Horremus terribiles hiinas Judicis, 65 tas 
it fros] meit viss A malo abfiinemus mowi Tertukań 
ciero'| © ferće ludzkie kto wyrazi iak zepfas 
„napij Wane iefteś! Ryfzemy głos Bofki gro- 
b moż Żący, a grożący karg wieczną: lękamy 
kmier] ię, y drzemy: przecież ód gtzechu nie 
wieki] utrzymujemy fię: między tyfigcem lu: 
leż wi] dzi wierzących, iż BOG wiecznie karać 
ktorzyj będzie, ledwo znalezlibyśmy dziefiąciu, 
c mat] ktorzy w życiu fwym nie popełnili tes 
pezei £0, co tey Wieczney kary bydź godne 
niami wierzą: Coż gdyby BOG doczefną tyl= 
[iwośći ko karą groził? | 
a Did Wiem iż śmiałości nati dodaie ufność; 
pkoi ktorą ham czyniemy, uriknienia tey kaz 
zmy aj ky: lecz ta fama łacność obiecywania 
„ją mj fobie niepewney wolności od katy, po” 
pa |kazuie potrzebę  nazntczenia póz 


| K | Waey 
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rolata: 
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pewney kary, ktoreyby wielkość, y bóe 
jaźń, fak odgrzethu,iakory od fundo= 
* waniafię natey nadzieródrażała. Tako? | 
wa zaś karaleft kara wieczna. Bo choć- | 
by tą hadzieia była naywiękfza, choćby | 
| 


naylepiey zdawała fię bydź ufundowa* |s" 
na,że jednak naqżieiaieft a niepewność, amy 
iawnoieft; iż mimo wfzelkich do złego była, 
powabow, y fkłonności, podawać lię w | 70.4 
rown( 


niebefpieczeńftwotak długiey Kary, nið | 
jeft przyzwoito iftocie rozumiiey: st 
A ieżeliż dla wftrżymiania impetu |°. 
fkłonności ludzkich do złego iedyny ||'8 
ieft śrzodek fkuteczny grozić mü karą) 
wieczną, iużniejeft w mocy Bofkiey oda |5'7e 
mienić ią,zwolnić, lub fkcocić. boby mu | 
fiał ódftąpić rzetelności, wierności, y nie 
odinieńności, włalności fobie iftotnych, 
a zatym mufiałby przeftać bydź Bogietm, 
aby winny przeftał bydź karany: 
Drugi kofiec kary ieft nadgrodzić 
krzywdę, ktora fię przez gwałcenie 
praw dzieie. Lecz o tym końcu W 
naftępuiącey odpowiedzi nadrugi za`] 
rzut mowić będziemy. DRU- 
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DRUGI ZARZUT. 
32. Bog ief niefkończenie fprawiedi. iwy:wige 
| nie może karać karą wieczną tego, co moment 
tylko trwało. Czemuż? wła/ność bowiem 
prawiedliwości ief, tak miarkować karę, aby 
| ani wina nieprzeważała kary, ani kara, nie 
byla nad wing, Grzech trwa moment, a. kas 
7a trwać będzie e na wieki: iakaź tu pirofzę 
rawnośi y propar. rya? 

Qto źrzódło I biędow, y wątpliwości 
o tym artykule; iż chtemy mierzyć 
dlugość kary, ktorą fprawiedliwóść Bo- 
ika naznacza; długością {prawy, ktorg 

grzeízgika winnym czyni. Wyznaię, iź 
do fprawiedliwości należy fprawiędii- 
wy. czynić wymiar między karą, y Wi- 


ng: wyznaję t4 iĘża, iż między momens 


tem, ktorego. trwa uczynek grzefzące« 
[89y wiecznością kary żadney rownd- 
Ści nie mafz: lecz oraz twier dzę, iż nie” 
doftatek żeg rowności nie czyni karę 
wieczną niefprawiedi dliwą. Dwoiaką bo~ 
wiem rowność uważać możemy. mię- 
dzy karą y winą: izdnę co do czaluto ieft 
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gdy kara ńiedłażey trwa, jako trwał ue 


czynek: driga co do złości winy © iedneg 
frony, a co do zadofyć uczynienia z drugiryź 


to ieft: gdy ani kara złości przewinie- | 


nia, anii złość przewinienia nieprzewa= 
Ża kary. Niedoftatek pierwfzey rowno- 
tci nic iieuwłacza regułom prawey pra- 
wiedliwości: y iako Kara krocey trwa" 
jąca, iak trwał uczynek, częftokroć 
fprawiedliwa ieft, tak też kara przeciż- 
giem czafu przechodząca przeciąg WYy= 
ftępku, nie iet przeciwna fprzwiedli= 
wości. Łacno to poznamy, gdy obrocie: 
my oko nafóco ludzka czyni fprawiedli* 
wość. Coż ona czyni? karze praw prze* 
ftępftwa: iakąż karą? piętnowaniemń 
wygnaniem. y więzieniem wiecznym, 


gey t 


na w 


y M 
rze? 
Śmię: 
pad 
dufzy 
iacio 
left z 
dobr 


naid 
p! ' 

| Zycia 

wiek 

na w 

rzą? , 
4 

mom 


praw 


Dłogoż trwaią te kary? wiecznie nie- | tylko 


iako: gdyż piętnówany nigdy niezgładzi 
śni znakow, ani niefławy kary fwoiey: 


aż do śmierci, ńigdy na wolność niewy* 
nidzie: y tać to ieft przyczyna, dla któ« 
rey 


Wość 
Pr 


wygnany nigdy nie powroci do Oyczy* | Miia; 


Żny: oddany do fortecy, do cuchtawzu| 


tych 
bowi 


S. An 


al lie 
palnej 
Hory: 
inie- 
1GWA" 
wno- 
fpró: 
trwa” 


krot 
pKrot 


e niei 
gładzi 


W voie] 


znymy | 
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zey te karynazywamy wiecznemi: bo 
na wieki pozbawiaią Rawy, Oyczyzny, 
y wolności. Czym iefzcze więcey ka- 
rze? Śiwiercią. A coż to ięft ta Śmierć? 
Śmięrć nayokrępnieyfza, y nayciężlza 
pad 'wfzyżtkie kary? ieft rozłączenie 
dufzy z ciałem, ieft oddalenie od przyia* 
iaciot, krewnych, y wlzelkich rofkofzy: 
ieft zeplucie człowieka; ieft znifzczenie 
dobra wiiędzy wfzyfikiemi dobrami y 
naydrożfzego, y naymilfzegò, to ieft: 
życia. Słowem Śmierć pozbawia czło» 
wieka Swiata, y wfzełkica uciech Tego 
na wieki. Zacoż prolzę tak furowie ka- 
rzą? za wyftęp Ki, ktore częftokroć nad 
moment dłużey nietrwały: a przecież 
praw, takowe kary ftąnowiących, niee 
tylko niepotępiamy ale też fprawiedli- 
wość ich wychwalamy. 


Prawda: iż śmierć w momencie prze- 
miia: lecz fkutki iey, ktore celem fa 


| tych praw, wiecznie trwala, Koniec al- 
bowiem przednieyfzy praw tych, mowi 


5. Auguftyn, nieieft męczyć, y dręczyć 
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winowaycę przeż czas niejaki, ale od- 
dalić,y odłączyć go na wiekiodtewarzy* 
ftwa tego, ktorego ftałfię niegodnym, 
y iemu fzkodliwym, Qui vtro morte mul- | fhi y 
ctatur, nunquid. moram, pe occiditur, que 
brevis efl, ejus fupplicium leges afiimant t, an 
non poti 'us quodin, PM um eum auji 
de Jorietatę viventium Aa AR 
wnieść noże: iź proporcya, KĘ tor: a znayę nad ( 
dować fię powinna między kar: 
wiedliwą, y poftępkiem niefprawiedli- ktor 
wym, nie zależy; na row ności co do ktori 
przeciągu czafu, tak dalece, że karać froko 
grzech monient tylko: trwaiący karą | nof, 
niędyfię niekończącą nie ieft przeciwz | wię 
ko wedi tć ;ci Bolkiey, byleby fię fisi, 
tylko znaydowała rowność, y. propore| n, , 
cya między złością przewinienia, y fuz czyn 
rowością, albo  zadofyć uczynie niem kto: 
kary. 

23.1eftżę ta rowność między karą wie» 
czną którą Bog karze grzefznika, y mię- 
dzy momentalną w viną, ktorą grzefznik 
popełnia pr zeciwko BOGU? ieft. Uważrj 
my 
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my, bowiem co ieft grzech. grzech ieft 
przektopitwo prawa, Bofkiego: BOG 


nym, | przykaznie, a przykazuie pod utratą ła- 
mul 


6 od: 
rzy: 


złowiek gwal- 
w przęft ap- 
zmiewagą, obelga, 
y haywyżfzey: 
io władzy jego 
ża to; dlacze- 
tępufe,niś Boga, 


fki, y przylaźni fwojey;: 
"gie J -ei to p ykąząnie, 


i ftwie tyjn zawiera 


ype 
bo zrzuca 
nad foba 
go pra 
ktory: roz kkaa 
ktore 


rzylażń iego, 
cuie,fiewem; 
dJ ROGA prze- 


ie aniewaga tytn 


a ` + 
im zacnieylzą 
iol y ofoba zniewaźc Połeżimyż teraz 


na fzali y. zniewagć 
| czyni, y Maieftatu B 
| ktora tęzniewagę ei 
| ta godności niefkończoney: więc y złość 


elzący 


WIElLKOŚĆ, 


erpi. BOG ief ifto. 


| grzechu ieft niefkończona, a zatym y 
kary godna niefkończoney; niefkończo» 
ney mowie: albo co'do natężeńia, albo co 
'ab| do przeciągu czafu. Kary niefkończoney 
co 
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go donatężenia żadna ifkota ftworzoną 
znieść 'niemogłaby: więc godnaieft kary 
co do przeciągu czafu nielkończoney. tą 
bowiem ziftoty fwoiey, albe eo do nae 
tężenia, będąc (kończona, od iftoty ftwo= 
rzoney wytrzymana bydź może: aże dne 
fza ieft pieśmiertelna karę też końca 
niemaiącą ponofić może. Y ten to iefę 
tylko jedyny fpofob, ktorym Bog mo? 
że nagrodzić, y pomścić fie- krzywdy 
fwoiey. Gdyby karą doczefną kavał, zas 
wize między nią,y złością grzechu nie 


24, 
że by 
| aiezel 


i 4 fp 
gawi? 


wieg 
bo ka: 
Świę 
wod 

tylkc 
telne 


| zupe 


| nyB 


równość byłaby niefkończona. Gdy zaś | 


karze wiecznie trwaiącą, nieftaie fig w 


prawdzie BOGU zupełnie zadotyć: bo | 


karą będąc wieczną nigdy zupełnie nie 
będzie wypełniona, ieft iednak między 
karą, y złością gczelfznika rowność igre 
ka tylko bydź może. 

Swięty Tomafz, Swięty Hieronim, % 
Auvguftyn innemi dowodami nietylko 
rowność co dp złości y. zadofyć, uczy» 


mienia, ale też nawet co do przeciągu | 


czafu, albo długości tak kary, iaka y 


Krzy- 


grzechu pokazuią. 


ani i 
ftało 
znie 
tenp 
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24. Krzywda ktora fig Bogu dziele niersae 
że bydź nigdy od człowieka nagrodzona 
ży. ta aieże li bydź niemoże nadgrodzona, trač 
na: || zawfze będzie: a ieżcli tru ać zaw/z ebodzżu, 
two: || wieczna ief: więc y zadofyć uczynienie, ale 
bo kara, wieczna bydź powinna: tak woof 
końca | Swięty Temafz: roztrząśniymy tendo. 
oiek | wod Aniel lkiega Doktor a Dwolaki ieft 
z mo || tylko fpofob zgładzenia grzechu $mie 
wd talnego: albo rony grzefznika przez 
pł zee | zupełne zadofyć qczynienie, albo z fro- 


RAE 
rola 
z ítt 


anie | ny BOGA pr io ie y darowas 
ży zaś | pie dobrowolne krzywdy fwoizy. -Aby 
fięy || grźefznik BOGU zupelnie zadofyć u- 
é bol czynił, rzecz ieft niepodobna: bo będąs 
lie niej ftworzeniem niemoże zdobyć fe na 
biedzy | cześć BOGU niefkończoną, Ktora fama 
tylko doftateczna byłaby donadgtodze 

| niazniewagi niefkończonęy. Aby zaś 
im 9 | BOG prawa fwegouftąpił dobrowolnie, 

| ani ieft do tego obowiązany, ani przy- 
gozy: | ftałoby, aby Maieftatu tak wielkiego 
ciągi | zniewaga bez kary była. Więc grzech 
ko y| tenprzez całą wieczność trwać będzie 
nienad- 
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nienadgrodzony, y niezgładzony, A ie- 
gli trwać będzie niezgładzony, zawfze 
w oczach Bofkich będzie grzechem, y [roko 


Niecl 
owi t 


zniewągą iego. lecz poki grzech trews ci f 
miezgładzony, p poty karany by i 
nień, więc długość kary. wieczney ros ||ŻYĆ! 
wnać fe powinna długości czafu, kto» zy: 
rego grzech trwać będzie. | 

25,5W; zaś Hieronim tak tę równość 
między grzechemy kar ą wieczną pokas 
PE, Człowiek gr 


RD 


2 TYNY s € 
14 DOW ta 
- | 


= 
R 


cy. chce fig przecie | 6! 
LJ nie poflufznym na wieki | i 
wite y-karany bydź Powinień na wieki. Gaf nieia 
ta y Aug fiyn tak obiatnia, grze] 

Dia poznania wielkości złości grzes | bydź 
fznika, nietylko mierzyć potrzeba uczy: || lacie 
nek, ale y wolą: nietylko wykonanie, asf naz 


Rf 


wić, 4 bydź BL 


le y ułożenie ferca; nietylko to,co czyzn g 
mi, ale też yta, oochciałby czynić, wola | lezo] 
bowiem nie zawfze ieit jaca bo |] íznil 
niewizyftko ieft w mocy grzefzącego: || dośy 
pysebo iedosk bez kary ab powin; prze 
na, iż ieft nie zdolna; Merito malus puni- ffnien 
tur afikun etiam cum non fuecedit effectus, || aby. 


Niec- 
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| Ale | Niechże przyświadczaią fumnieńiem, 
awfzę | OWI te miłoś bie famych, owi to 
em, y| Tofkofznicy, owi rolni 
„| ści fwoich, iakie ie 
Tap 


ferca ułożenie? z 


nicy 


y. damiętno- 
4 EEG 
gdy grzefżą, 


ZY 
UCI 


sy wać mogli, 
; 7 sy 
nietrwa wiecznie, miłość 


vsyja 
y JAF 


nieiako wieczne: bo wul 

| grzefzącego zamyka fię taieinna wola 
bydź na wieki grzaefznikiem ynieprzy- 
iacielem Bofkim, ponieważ chciałby być 
na zawfzeuczeftnikiem tego, co go czye 


ni grzefznikiem, y niepofiufznym Bogu. 


feżeliweyrzemy w ftan 
fzaikow, mowi 
doświadczemy,iż 
przeftaią, iż 
nie mog 
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życie, ale nie dlatego aby żyli, lecz aby/| iniefz 
grzefzyli; bo bez grzechu życie to imltznoć 
gorzkie yaieznośne byłoby: ieft tedy] zecz 
w/zelka proporcya, yrowność międzylyktać 
ksrą wieczuą.y złością woli. Niema końrjwjer 
cakara wieczna, a miary y granic wola |ofoby 
grzefz ące g ro. (viie 

26. Rzadki człowiek,rzecze kto, blag śni Be-| jożdz 
ga: pofpolicie zaj 'naywigkfig i grze/znicy nietyle| iznik, 
ko Boga nie moig w nienawiści, ale owfze m as] fuch: 
świade zaia fig, 12 go miłuią, iż p oobruz ćbyr| 


naymniey niecki elity. Jakoś tedy isciti fig mosh ib A 


żeiż go abrażą q, zniewaźaią y pogardzaią,|y fa; 
Gdyby złocz zyńca idący na [zabienicę koch 
wolal: za co mnie karać chcecie? iam ‘Rrolghod ni 
nigdy nie łaiał, nigdym nielżył, y owfzem |kożi i 
mitowałem go, y mi fui ję: gdyby mowię taikfy, gi 
fie wymawiał, coby mu, prolzę, odpo-| ach, 
wiedziano? rzeczonoby a iakim ty czo] liyu 
łem śmiefz mowić, iż Krola miłowałeśt|, ip 
kto Krala miłuie, miłate y prawa iega,ll 
y porządek rzeczypofpalitey, ktory mu 
jeft miły, y ọ ktory ontak ufilnię ftaraj| ,, 
fię, Ty zaś wywracałeś ten porządek, 
miefzas 


JÇ 
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cz aby) tniefzałeś fpokoyność, gwałciłeś befpie- 
to imf ćzność. Nielżyłeśgo (lowy, prawda: ale 
k tedyj yzecżą, boś za nic miał powagę,ktorą on 
Wwkiada,każąć chować prawadakośŚmiefź 
twierdzić; iż niemiałeś Ww nienawiści 
t wola|jófoby iego,kiedyś gwałcje prawa niałeś 
w hiehawiści władzę iego, ktoraieft nies 
gni Bo-| fozdzielna od oloby? toż mowić o grze- 
Jye] |fznikach. BOG chce abyśmy rozumu 
1 o| flachali rozum naprzykład pokażnie; 
| abyśmó nit czynili innym, czego nięchcemy; 
? 4 äby nam czytiono, A on bliźniego z dobe 
rdzaią| y lawy wyzuwa. lakoż może mowić, iż 
bienicęj kocha BOGA; gdy uienawidzi rząd 
Kij od niego uftanowiony, y iemu mily? Eas 
ikesi Koż może oświadczać fię, iż poważa Bos 
p taki ga, gdy niefłucha tego, ktorego Bog ma 
odp% | fłuchać każe, Niech cochcemowi: cou- 
ty czo: fty ufprawiedliwić ufiłute, to poftępka= 
„wałeśł| mi potępia y rzeczą famą kłamitwo pos 
a iego,| kaznie wymowek iwoich. 
ory mi TRZECI ZARZUT: 
h fara ra Stwiorzenia,y mot iefi fkończowa: 
zadek || wige kary uiefkośczoncy” znieść nitmoOŻe: 
[zas Na te 
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Na to odpowiadam: iż kara dwoiako||. , 
bydź może niefkończona: niefkończona peon 
co do natežnia, y niefkończona co do dtu- | 
gości czafu, Kary.co do natężenia nie- ś i 
fkończoney iftota tworzona znieść nie 4 
może: lecz co da przeciągu czafu tylko mi 
niefkoficzoną, może, bo BOG, ktory iąj PA 
A ż niczego uczynił, może też iq wfzech= HA 
mocnością (woią zachowywać, yutrzy= k {i 
mywać na wiekiaby fię w nic nieobroci-|, 
ła.Gdy tedy kara wieczna, ktorąBog kas zy 
rze grzefznika ieft niefkońiczona tylkoj, 
co.do czafu, a fkończoąna co do nateže- 
nia, człowiek może ią Znofić: nia wieki 
owfzem miedzy karą wieczną, y czło« 
wiekiem wfzelka ieft propotcya: kara 
wieczna nigdy końca mieć niebędzie: yl 
człowiek też, iako nieśmiertelna iftota,| 
Żyćbędzie na wieki: iftota człowieka 
jeft fkóficzona: iftota też kary wieczneyjj, 
albo natężenie ieft fkończone. Ciało w 
prawdzie ieft fkazitelne: leez ten kto- 
ryię Z niczego uczynił może teź z 
śkaźiteliego uczynić niefkazitelne. 

Spy- 


kafie, 


Uupoy 


fży u i 
człon 
szenii 


hb ro 


| 


iĝo 
ytalby fie tu podobno nie iedenż 
1 iftota móteryalna palić, y dręczyć 
może jlotę duchowną, to iefi dufzę ponieważ 
3 iey ani dotknąć fię, ant vigo ani fzarpać, ant 
[ha cząfki podzielić, y w pogioł, coiefi wtajud 
femu elementowi obrocić niemoge. 

Tego ia też fpytałbytm fię: iakim fpo» 
loty 4|fobem gdy ciało cierpi, dufza bol czuież 
fech wy fzak bicie, rżnięcie, &c ciała; ani doty: 
wzy kafie ani «vźrufża, ani (żarpie, ahirźnie 
pbrocej dafzy? wielka cześć Filozofow na totak 
log kiil odpowiada: dlatego rznięcie; bicie, bos 
tylkojły czucie w dufży wzbudza, iż BOG ląs 
Ate ezag te dwie iftoty różne od fiebie, złąs 
viek esyt ie tym oböwizžkiem; aby dufza 
| od ęzłonkami władała, a ża pewnym wzruś 
a ka SZeniem źmyłłow czucie, to ieft bóleść, 
gdzie:Jliub rofkolz w duszy nafteępowała, lako 
 itotaj tedy wzruszenie zwyfiow nie ieft przy- 
owiekcyną według wszyftkich Filozołow; 
aletylko Okażyią czucia dusży; tak ðr 
gień nicnie działaiąc w duszy, móże 
enktofpydź okażyą boleści, to ieft może Bog 
teź Jprzykować y przywiążać, jz tak rzęs 
je kę, 


Spy” 


(x 
28.Sp 


tylko? 


gczneyi 


| 
1i V 
Ciało y 

, 


WP NEIRA WPOJYWONACZE TE GAZE MEL; DLA 
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kę, dnszę do ognia, tak, aby przytos 
iwność iego wzbudzała myśli okros 
pne y boleść w duszy, iakó  Wzrus 
szenie zmyfłow ciała wzbudza rożne 
6zucia w duszy, ż ciałem złączoney. 

29.Mogłbym też powiedzieć, iż BOG 
ktory dał moc ogniowi obracania w pes 
tzywę rzeczy materyalnych, może pos 
mnożyć.moc y włalnościiego tak, aby 
zdolny był do dręczenia nawet dus 
chow; 

Wfzakże naylepiey odpowiem, gdy 
fzcerze wyznam, iż niewiem: ani prze” 
to lękań fię przymówki 6. łacnowier< 


ność: gdyż nie fądze, aby znalazł fię tak hy, 


zuchwały, ktoryby Śmiał przeczyć te” | 
inu, co BOG obiawia, dla tego tż niewie 
fpofobu ktorym to BOG czyni. 


31 Ztym wfzyftkim Religia nieobowiąs fe; ’ i 


źuie nasdo wierzenia iż BOG złych bę: 
dzie karał ogniem materyalnym podos |, 


bnym do nafzego nieobowiązuie moj, 


wię do wierzeniatemu iako rzeczy od 
BOGA wyraźnie obiawioney, Pilmo/p,, 


rzytos 


ych bę 


żeczy © 
, Pilm 
[po 
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w prawdzie święte na wielu! mieyfcach 


okros mowiąc 6 karze bezbożnych wfpomis 
wzru-| na ógień iakoinft trument fprawiedliwos 
rożnej 5 E Chryftus Pau ópiłas 
sey. | 2a grzelzników wys 
BOG ok idźcie przekięci w ógiefi 
kwps:| wieczny. keśli iednak BOG: KE ao 
Że po) Wyrazić nam właf ae kary iak: 
ik, byw fatmey rzeczy, Czy tylko ftóf ikë ię 
be dod do pote e) pr żez élemen tnay= 
dzielni y ógnia chciał wyrazić furo- 
m, gdh wosé Kary, którey ińaczey chyb 
i prze Brazie pod zmyky podpadającym ztów 
jowier żumieć niśmóglibyśmy,iefzcze Kościół: 
tfe tanis j 6 YN wyroku an 
zyć te i ie, S 
wlk 


féa ce pilina VIÇ tego AK ac siddha pros 


obowińjiitego wykfadn fow, różumieią' o ógniu! 


Katetyalńy mprawdziwym, byłaby wial= 


y podo ka dui na, y nieznośna zuc hwałość dla' 
ie mofltrudności, kteryeh' fami rozwi 


ihożemy,o odftępuiąć ód zdania tak pówas 
nych y oświecónych'ofob targać tę ie 
i dńomyśl. 
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dnomyślnośc; ktora ieft charakterem y 
dowodem prawdziwey . Religii. 

A tu uważyć profzę moc namiętno* 


ści nad rozumem ludzkim. Niektorzy 
bowiem, ofobliwie tego wieku, ,czutąc 
iż kara wieczna ieft trucizna, flodycz 
gofkofzy niegodźziwych w śmiertelną | 
gorycz zamieniaiącą, amiemogąc zbić 
dowodów pokazuiących, iż ani wieś 
ćzność, ani furowość iey nie fprzeci* 
wia fię bynaymniey Dobroci Bofkiey; 
do tego fzaleńftwa przychodzą, iż nie 
tylko BOGA od fprawiedliwości, aley 
ed Dobroci odfądzaią. 

g1. Między Bogiem [ mowią ] y człowiiś 
Kiem odległość y roznica ief niefkończonię 
Człowiekowi fłuży fprawiedliwość, miądrośćy 
Dobrot: więć. Bogu bynaynmiey niefłużoe 
Mowić tedy, iz Bog kocha dobro, a złe nied 
nawidzi, isf wyrażać fprawy, Y przymiobj 
fworzenia niejkończenie rożne. od ,dofkonde 
fosci TWorcy. 

Nie przeczę iż między Tworcą ý 
fworzeniem różóica ieft niefkończona» 

Z tym 
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Z tym wfzyftkim reżumnie' przeczyć 
hiemożemy tena, iż lubo rowno- 
igtno Sci niemafz, mufi bydź  iednal ias 
ktorzy] kies podóbieńfiwo m 
czuc Ściami Bófkiemy, y pewnemiprzyimio< 
lodycĄ fami tworzenia; 


prem 


ży dófkónałos 


rte! Rzecz pewna, y tózttmieni, że ciktoóz 
c ab! rych zbiiam JACH, 4; że BOG iif pe: 
ni wiejjsyna też, iż y eżłowwiek teft: więc. y Bog 
przeci jy człowiek ma ieftetiwo. 

okieyii BOG wzrafzy! rzeczy m kap be 
iż pie y <złowiek | ie wzy a moż: Fon 
cj, ale i vyznać też n wiemy, i iż 

esti BOG kat, poznawać mufi 

vow 32. Swiat bowien tak pięknie 
iczondjy ż tak wieleiftót róż nych od Hebie, a 
adros w niczym fobie ni iepr. zel Iżkadzając yg h; y 
iefużą owfzem, wzaieńnie (obie do tedni ga 


złe MIE Ikońca dopomagźiących złożóńy, nie“ 
zynio Mogi bydź uczyniony, c hyba od iftoty 
dokolt fozumem, y poznaniem obdarzońey. 
— W ass 4 ieżeliż Bog poznaje więc y dobry 
ff. Kto bowiem uwa Żnie innym czynił 
Jada, dobrze, dobrym bydź mufi: lecz BOG 
L z nies 
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s a s 1 NPA (ED 3 
piefkończone nam czyni dobródzieyń 
ftwa, a czyni nie ślepo, nie z potrzeby: 
jakiey nieuchronney, lecz iako iftota | 


rózńmna zpoznaniem,y uwadgąs więć 
BOG dobry iett. 

34. Nie pr. zy fioi, rzecze kto; Bogu idkó is 
‘focie niefkożczenić dofkónałey pray ifytwać 
namiętności: lecz gdyby był dobrym, podles 
gałby namięttościom, to ief: miłości; bb mis 
fowalby nas czyniąc nam dobry czyniło 
dobrze iedynie Z milosci "ku nam; Ta trui 
dność nie ieft wielkiey wagi» Bo ubg 
między przymiotami ńafzemi, y Bofkies 
mi ieft podobieńftwó, wielce iednak nie 
dofkonałe. Nafze przymioty z miefzane 
fą z niedofkonałościdami, Bofkie bez 
naymnńieyfzey przywary. left Bog,ieś 
fteśmy y my, lecz my tak iefteśmy, iż 4% 
ni zawfze byliśmy, ynie bydź możemyź 
BOG zaś tak ieft, iż y zawfze był, y nie 
może nie bydź: bo niemaiąc ieftećtwa od 
kogo innego iedno od fiebiez nie! może 
go też utracie. Poznaie BOG, poznaie* [i 
my ymy, lecz my poźńaiemy iedno pó 

drus 


z65 
drugim, y wnofząt iedno z drugiego, 
A zaś iednym weyrzeniem poznas 
e, y przenika wfzyftko. lako tedy ie- 
foer wo Bofkie, y poznanie ieft niefkoń. 


4 


e dofkonallze nad nalze, tak rogum 
iż miłość iego ieft niefkoń. 


ieyfzą za nafzę, y co 'w nag 
ętnością, ćo worm lelt dofkona= 

in aj efk ończaną. 

.dąko zaś wj 

adufiefy; 

dż rozumi 

fiemy, 1% podległy 20 
zak nie ieft, yrozumny ieft, czuć w fobie muf 
eane] aaa y fz seosie failas chybabyśmy 
Bzyna jeft radości, y aeoaea i 
qfitworzenia fwego, fa am ich w fobie nie» 
„Amar co wielki byłby nie rozum: czuiąę 
niej zaŚ rądość, y znając fzcz zęście fwoie, nie 
H Może nie miłować tey radości, y íżc Zes 
M Ścia tego: miłuiąc zaś tę radość, y (zę zę: 
Ście, niemoże nie miłować fie bie fame- 


Bo, iako tego, w ktorym ieft ta radość, y 


sto tedy wyznaie BOGA yl 
bez miłości, wyznaie Boga niepoz zmajź | o 


cego, aui Żylącego: wyznaiąc zaś Bogaļ 


niepoztialącego, ani żylącego, W yznaąiej| zumi 
za Boga pofąg iakiś martwy: a zatym) bydź 
a, y niewyznaie. | myd 


y wyznaie Bo 

łzecz zaś pewna; iż ten ktery| dlem 
e teź rzeczy do fier 
dziełą 
kimkolwiek 


DOC miej lzącę 


famegośj ich 


łu ł e, i 


Wiee miłuie y rzecz 


nai Ja 
e iako to ftworzenią, kt 
y 


37 Ztąd red 


c ią dziełem fule, 
J i, i 


PŚ 
iadrosi 


BOG podległy ief tym nąmiętaościomyj czepj 
ktore w ludziach ganiemy, iako: pyfzeyj czone 
gmiłuści wd. „ Bla tego bowiem miłośćj wolpi 


włafnaieft w ludziach naganna,iź oni miej czyj, 


tiac rzeczy, iedynietyłko iako do fef s 
bie należące, fobie miłe, fobie pożyte: 
cznę,.zakładaią fiebie famych za koniscjómy , 


pfiatni, y przywłafzczałą to fobie cp fwor 
tylko 
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tylko flnży iftocie naydofkonalfzey, od 
ktorey iako asa dobro wypływa, 
tak też do niey zmierza, y odiftoty ro- 
zumney jako ieit człowiek  ftolowane 
bydź powinno. BOG zaś będąc litotą 

Ą ztkiedi. y źrzo- 

zyttkiego cokolwiek ieft 

dha miiłości iakieykolwiek, y fzacuna 

u, niemoge inagęz 7 milować rzeczy 
werzone, iedno iako od fiebie pocho- 
aa bo on iefi prawdziwym Źrzodłem 
obroci y daikonałości 


gN ted 


z 
Ej 
> 

Za 


y, Rozum pal azu 
jie iako dzieła fi 

a dzieja nayprzednieyfze; do 
czenie zaś uczy, iż nam czyni AYO 
ezone dobrodzieyftwa, a ezyni dobro- 
| wolnie, czyni chcący, y wiedzący ce 
if czyni. Więc BOG dobry ieft. 

| 38. left też y fprawiędliwy 

Bede jąc bowiem iftotą rozumna lakos 
śmy dowiedli, poznaie Napsz od: fprawy 
Jfworzenia fwego takie, iakie one fa w 
fobie 
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fobie. Powtore Pozyai 


ac fptawy takie, | dziej 
jakie one la w fobie, niemożef iepoznae: fd azy ; 
wać nierz; 
używaią: | 
ktor U 
dnym, a przeciwnie 
ch 


„My 


apa rozumy | dal 
cych BOGA, | dyk 


dliwości 


rozumu ulu 
ności, iako to nap Z id tych, ktorzy | dow 


Ne byd obow j 4% arieni 


wyż 
wy A 


za ni 


nabywa 


ki jna 


złość: ijedne po AW, 


y odrzucać: ygt 
fprawy jedne ma za 
gie za złe, y obrzydliwe: i: 
niecznie: iż więcey £ 
dnym, iak drugiim: y 
miż na dr 


ugica będ 


atłem | Żnośc 


OWINE 
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Ad lą wo: 


y rozum wpaść w nierozum y b 


naco przywo dzętak wiele 


u mnis 
nia. ta gryzota, ta boiażń, ta niefpbos 


o 


po, popełnieniu 


JG moż narat. spf 
Moze PORNAWAC W 


rzy, niż idzie zi 


e rzeczy na one 
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BmeaŚA, Y roztrzą fot bo bi 


ROWY , może odwrocić M yl, y aby 


ani widzial, ani myśli o tym, co fig mi ędzy 
ludżmi dziele. 
Wolnym BOG ieft w prawdzie, ale 


ie dofkonałym: a że 


też y r an 
jeft niefkończenie dofcon 


lose myśli, 3 ' piepozuąe 
wał Wen h rzeczy. 

Naprzod bowiem Bi 
fiebie mufi: więc koni 


SPAC) nien 


G poznawać 
jie też muf 


re y od niego poe od IRo gQ 
innego mieć niemogiy. _£ oznaie nie- 


przerwanie Dobroć fwoię: więc pozna- 
ie kobiecznie y te iftoty na ktore  fię 
Dobroć iego wylew 

Powtore zapomnienie, nieywags, 


a 


roztargnienie fą to niedofk onałości To. 
zumu ftworzonego- moc określoną da 
poznania maiącego, Rozum  Bofkt 
jeft niefkończony: bo go ma ad fiez 
bie: a. ieśli ma od fiebie famego okres 
ślony bydż nie mogł od kogo ins 
nego 


nego 
odk 


| mub 


itopi 
t 


zapo 


lubo 


R 
nego: a ieśli nie mogł bydź określony 
od kogo innego,niemafz przyczyńy cze 
muby miiał tyle tylko, naprzykład tyfiąc 
ftopni dofkonałości, a nie więcey: więc 
zapomnienie, nieuwaga, roztargnienie, 
lubo dobrowolne, flużyć mu niemogą. 


WY 


Petrzecie. BOG niema w nienawiści 
{tworzenia fwego: boby go nie tworzył. 
nie ieft też względem ich oboiętnym: 


gdyż na nieiako nadzieła fwoie wylewa 
niezliczone dobrodzieyftwa: więc od- 
wrocić od nich oczu, y.ieh zapomnieć 
nie może. 

| Poczwarte. Gdy BOG świat tworzył, 
: albo przeyzrzał, iż rzeczy nanim tak fą 
tozłożone,że gwałt yniefprawiedltwość 
więcey dokazać mogą, iak niewiuność: 
że człowiek zły, y gwałtowny może 
podbiwfzy dobrych, więcey fobie przy 
włafzczyć darow iego: albo mowię Bog 
to przeyźrzał, albo nie przeyźrzał. nies 
Można mowić, iż nie przeyźrzał: kto bo- 
wiem tak widomey rzeczy niewidzi? 
a ieśli przeyźrzał: więc powinien był 


albą 
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albo temu przef 
Śrzodkow fkutecznych do Ząbieżenia, y 


naprawienia tego, laki śrzodęk ieft ka- 


lzić, albo. mżyć 


ra, albo przez gryzotę fumnienia, albo 


przeżobiawienie ludziom ózngymiona, J 
d uila 
A ieśliź BOG to wfzyf zeyźrzał [aj 
itaiol 

> ie 


cto na nie 


wprzod 
patrzał: a zať 
niey 
czy, ý meodwracgil 


m odwracąć 


YW saN 


40, Ktoż zludzi C mowią niewiert 


YMó 
M 
maige 


fa ; 1, 
n u faraniem ujeci 


bawią, fie mi 
o cakoi y d 
GERE 
hańba i 
ło w a mi Ri y 
by uftawiczaie a ak RIR gdyby 


f 
z? za, iż much 
(010) gdy: 


nftawisznie uważał,co naprzykład p/dczas 


j4 


Í ; SOMA 
Ży ro niod ną zimę zbieraią, ieśli ies 
dna drug 2 


ścidoeaią. © 


: eli im kto k ;biige 


ik albo miod wybiergige nie czyni? po dość 
? ’ 


[Y waż 


Ż0, L rząd był by niefłychany. Coś mowić ke 
fr tore 
BOGU, Iftocie niefkończenie e demiey any i 
IZ A czone 
fiwo$ś 


pes czlowieka, t Niż ail nad roba M 
2 IDG 


Rzecz pewna, iż iftota Bofka nie- 

fkończenie więcey przechodzi / zacuos 

| ścią iftotę ćzłowieka, niż Monarcha ia- 

kikolwiek mdchę naypodleyfzą.  Ztąd 

iednak nieidzie, że ponieważ nieprzy= 

ftałoby ńa Mónarchę zatrudniać lię fta- 

| fańiem ò całość, y rząd dóbry robaćtya, 

więćy BOGU oczeczach tworzonych 

inyślić nie przyftoi, Wielka bowiem ief 

| wtey mierze rożńica między, Bogiem; 
y Mónarchą. | 

' Monarchaby też nayprzezórnieyfzy 

| aige rożim określony; niemoże mieć 

óko obrocónena wfżyftkó, gdy myśli oœ 

iedhych, zapomina drugich: gdy bierze 

| przed (ię to, yowo ftaranie, zaniedbys 

e [Wad ńmufiiońych. Przeto fiufznie go“ 

| dzien ieft nagany,gdy fię małemi,, y pos 

dłami zatrudnia rzeczami: bo to' nieo= 

mylnie óderwać gó mufi ód więkfzych, 


M ważźnieyfzych zabaw, Staranie „zaś, 
które BOG mao ludzi, iako'nieieft złą- 
j$zone z utrudzeniem, y trofkliwościąy 

iieyfzego die frżyuoś 
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fi zatrudnienia: boy mądrość,y Wfzech- 


nieniem, y wykonaniem fefe. 

Monarcha nie ftworzył, BOG ftwo* 
rgy! nawet y robaćtwo: 

BOG z iftoty dobrym ieft, y fprawie* 
dliwym: władza Monarchow niezawfze 
źłączona ieft z Dobroćią, y fprawiedlis 
wośćią: 

„Monarcha nieftworzył robactwa na 
podobieńftwo fwoie: Bog zaś wyraził na 


as podobieńftwo fwole. BOG nie był- 


by Bogiem gdyby niepozńawał, gdyby 
nie był mądrym, y fprawiedliwym. my 


też poznaiemy, wiadómościrzeczy Nas 


bywańny,y fprawiedliwemi albo ieftee 

śmy, albo fię' pokazać ufiłuiemy. 
Monarcha ani karą robaćtwom nie 

grozi, aninadgrody obietnicą do czynie” 


nia dobrze nie zachęca: BOG zaś to 


ćzynizludźmi przez gryzotęfumniee 
nia, ktorą czniemy złość popełniwizy, 


ćzyniemy, 


ý przez ufpokoienie onego, gdy dobrze! 


wize 
jedli 


był” 
yty 


n my 


iefte” 


miio. 
iwlzy: 


awie* 


ja na | 
1% A 
zilna | 


ży nas | 


p nie 
żytnie | 
żaś to] 


łobrzć 
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czyniemy. Te (ą gtofy ktorymi BO G 
pam ob zeza, iż karać z Ayen będzie; 


a nadzr odę da doby wm! 


dis; Monarchy, iako k 


przecó ani lęka f lię o; ani wży wa Imięs 


nia iego, ani przyfięga ię przez niego, 
ani pokłada w nim nadziei. Człowiek 
zaś iedynie uczyniony ieft y od Boga, y 
dla Boga p lego cźci, jemu i ię kłania, iego 
imienia wzywa na Świadectwo, w nim 
famym tylko ufność pokłada; od niego 
pomocy oczekiwa, do niego iako do o~ 
ftatecznego końca fwegowfzyfikie fwe 
fprawy kiernie. 

Mienńarcha niemoże ani pómóc, aniu= 
karać robaćtwa famy'm chreniem:a Bog 
rzekł ftań fię,y ftało fięwizyftko. Sław 
wo zaś iego ieft wola iego. 

Robactwo nie należy do władzy Monar- 
chy, gdyż on nie ieft Panem natury: Bogi 
[zas y much, y ludzi Fworca, Panem, y 


IKrolemieft. 
| 


i| Monarcha nieieft wfzędzie. BO G 


ZaSS 


177 | 
zaś iako iftota niefkończenie dofkonała | Wize 
ief; nakażdymm mieyfcu, yw każdym wiłąc 
fwym ftwórzeniu. niept 
Mónarchaiako niedał ieftectwa ros |bobyś 


bakom, tak też ich nie zachowuie:.nie |lżyći 


inoże przedłużyć inf życia, nietmóże ani a, 
zdrowych obronićodchórob, an! chos [pèz 
rym przywrocić zdrowia: BOG zaś ias [wiek 
ko dał ieitectwo wfzyftkim rzeczom, |h it 
tak też öne zachowuje: Zachówije mo” |cieżu 


wię: zachowanie bowiem ieft przedłu: |kichii 
żenie ieftectwa, lecz rzeczy ftworzo= |ieWz 
ñe  niemogły mieć Z fiebie ieftećtwa: |doko 


więc y fame przedłużyć go nie mogą [nuz 


nie mogly bydź fwoią'mocą pierwfzego jt 


mómehtu: więc niemogg byd y naftęs 
puiących momentów, leltectwo bówiem [Y 
naftępniących momentow ieft toż famo; 
które wzieły pierwfzego ftworzenia: 
momentu, lecz ieftećtwó, ktore wzieły fn 


pierwfzego ftwórzenia momentu takt 
zawifło ód Wfzechmócności Bófkiey, iż 
bez niey bydź niemógło: więc y naftę* 
puiących mómeńtów bydź niemoże bez 

W fzech= 


j ig 
bnała u IMrczechmocności Bofkiey cne zacho» 
|wuiącey. Jakož tedy mowić możemy iż: 
nieprzyftoli BOGU mieć onie ftarańie:ż 
boby my mufieli przyznać, iż'y wos 
rżyć iena BOGA: niepczyftało. 

4%. Poniżatby, Bog, mówią, Maleftat: fiwoyi 
przez: farante s ifotę tock podł idk ief czło= 

wiek: alboż jie podleyize od czlowieka 
i iftoty materyalne'nieżŻywne? Prze- 
cież uznaiąc BOGA za Tworcę: wizyft- 
kich'rźeczy, wyznać śmufiemy, iż ori farm 
ie w zrufzył,y fan kieruie, y prówadzii 
dokońców im maznaczónych. A. cze- 
muż- nie przyftałoby BOGU myślić o 
człowieku, y ońegoprówadzić dókóńw 
ca ta zacnego iakrieft czeić, y. mitos 
wać Fworcę (wego? 

Podły ieit człowiek; lecz” małość 
dzieła dowodeny ieft zachościczemieśle 
| nika: ieft profzkiem, y niby punktemiat 
kim względem: Świata; a oto puwukt tem 


dy m 


DIG 
eani 
cho: 
45 1a 
Zom, 
emo" 


sediu 


kod 


„ji | mierzy” umyfłem fwoim nieźmierny= 

przeciąg iego: left lepianką'a' ototo tro» 

| chę gliny wyrobioney y wykłztałtowa= 
ÑE jey 


KI 


ne 


ie 
jeneh 


goli 
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ney uży rozumowi do poznania, y czM= pierw 
cia nieprzytomne widoki czyniąc muj .{ņ 
przytomne: a nadto’ co może iaśniey niit 
pokazać Wfzechinoćność Twotcy? e-f pyg 
fzcze człowiek nie był,a BÓG widział | kohi 
wfzyftkie rady; y fprawy iegó: zleczy*|ko 
ni; a BOG faimey'złości iego' na doble/ piii 
tżywa: cóż nad to' lepiej mądrość iego A 
zalecić może? Y nietylko BOG'przey ‘iy 

A r A BEEN: „ |Praw 
rzał fpräwy ludzkie, ale też wizyftkie| e, 
myśli,rady y poftępki nierządne potępia; éU; 
a potępia tak niałe iakowielkie, potępia kony 
te nawet, ktore w oczach ludzkich cho- y. i 
tami' bydź zdaią fię, potępia z taką waly; 
` drością, y fprawiedliwościąjiż nic przed 
nim ukryto; nic wymowiono bydź nies|„; 
może. A nad to cowiękfzą boiażń pra- 
wiedliwości Bofkiey wzbudzić: w ferf 
cach może? Gdy tedy BOG prowadząc; 
człowieka! do' końca ieimu zamierzone! iah 
go,obiawia, y zaleca dofkonałości fwoie, ij 
mowić niemożemy, iż to ftaranie nie, . 
przyftoi na BOGA, gdyż ftarania tege 
nie człowiek, ale BOG fam ieft celem 
pier. 


Jeg 
f i 
Katal 
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pierwfzym y óftatecznym . k 
43: AL E Ró kto BOGA 


rzy Wiele obiecniąnie dla'tego, aby wy- 
idział konäli cd obiecnią,; lecz aby lud do Wy- 
eey kanabia przywiedli tego, co mu „prze- 
dobie pifuią: Laidzie albowiem kłainftwa, y 
ść iego niefzczyrości fą pelni: 'BÓG zaś ieit 
a U m; zmie Och fainas ludzie” choć 


eby enog Że. Wizakże gdydy BOG iako. ct icą cl, 
ką wą] Kto ych zbiiań, nie był iprawiedliwym, 
gdyby” nie karat gwałtu, nierządu, y 
ss rolek et grani nor 


Í Doeane pe hor niee 
| fzym w gwałcenii praw iego? a' oto to! by” 
nia teglfie działo na świecie gdyby. BOG'nie 
+ cele Barat ludzi.” chowaiący prawa natury,” 
Mez nikos 
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nikomu krzywdy nieczyniący, drugich pe wo 
tak, iako fiebie miłoiący byliby naynie-|"7/m 
fzczęśliwizemi, boby nic nie mieli: gwał- ferca 
cący zaś prawa ńatury, Tyrani, Łotro-|unek 
wie, wfżyftkoby pofiadali;y nad wizy: dzieją 
ftkiemi panowali. aś Al 
44.Bogu rzecze kto ani fzkodzą złe, ani (ych 
pożytku nie czynią dobre [prawy nafze: więc nicb 
BOG oboiętnym ief względem nich: ku do 
Lubo fprawy nafze an pożytku, anijpcl ki 
fzkody nie czynią: BOGU, mówić nięs|dobro 
możemy: iź ief względem nich oboigtnym. fać y 
Bo pytamfię ńaprzod, ieżeli Bog chce, |” i 
abyśmy” czynili te fprawy, ktore złemi| 
nazywamy, albo ńiechceśniemóżna mo=|*© 
wić, iż chce: boby razem pózwolić po*| 
trzeba, iż chce abyśmy imie iego, ktore 
czci wfzelkiey godne bydź poznaiemy,| 
bluźnili: aieżeli niechce, nietylko chwa-[" 
lić, potwierdzać ich, ale też oboiętoym)* i 
względem nich bydź niemoże, 
PowtoreNiemożemy też trzymać iż Bog takoy 
ani chcs ani niechce fpraw, ktore złemi ie; 
nazywamy, lecz dopufzcza ludziom iS6|NdŁm 
za wolą | 
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 |za wolą: (fwoią. niemożemy mowię, tak 


„ynie trzymać: bo czyjemy,iż BOG włał w 
‘gwil Iferca nalze fkłónność do dobrego, fza” 
Łotra- cunek cnoty, wdzięczność ku dobra= 
wizy: dzieiom, miłość kuredzicem &c; gdyby 
[zaś ani chciał dobrych, ani mieehciał 
i aijztych praw, byłby razem oboiętaym, 
A niebytby oboiętnym: bowlal fkieaność 
“Iku dobremu: nakłaniałby mas do miło- 

ki a ści ka Rodzicom, do wdzięczneści ku 
;4 nië dobrodzieiom; y dopufzezałby zbieWwas 
PL) aS pogan rodzicami, y dobne 
gchce; ldziejami; odrażałby gryzotą fumnienia 
> lemi jod czynienia krzywdy, y razempozwa= 
llalby z cudzego „dobra zbogacać fię: 
znaydziemyż takową przeciwność w 
ludziach nawet? kto nakłania, pobudza 
do iedney rzeczy, niechcieć koniecznie 
„mufi przeciwney. Ktory Prawodawoa 
pea |oboiętnym ieft względem zachowania, 
albo gwałcenia praw fwoich? A gdyby 
takowy znalazł fię, izalibyśmy go nie 
'Imieli za naynierozumnieyfzego między 
„ludżmi. bo ieżeli prawo daiefz, pilnuy- 


ié po 
ktoré 


JSA 
że, y  przeftrzegay, aby ie chosyano: als P'wo 
(bo jeśli tego przeftrzegać niechcefz, mi 
na coż, y dla kogo prawa, kuiefz? Bog go nie 
ieft naywyżlzym prawodawcą, wlał | nić ka 
„moc rozumowi na (Żemu, roż żeznawania Zela 
między zlym y dobrym: tak ułożył fer. |ftkich 
ce nalze, iż gdy pewne fprawy czyni wieść 
fpokoyność, gdy inne, gryzotę czuię.| Cz 
jakoż profzę oboiętnym bydź może [y roz 
względem ich bez narufzenia mądrości Małośi 
y ftateczności fwoiey? Mowić tedy iż |rzeni 
BOG ani chce, ani niechce fpraw złych, jim 
y dobrych: to jeft: iż ieft oboiętnym: ieft |zlącz, 
trzymać, iż ten ktory naywięcey nam (Plane 
cżyni dobi „adzieyftw, ieft przyczyną i nau (iyez 
fzey ku fobie niewdzięczności: ktory | rozt 
prawo natury wyrył pa umyfłach | bo m: 
ludzkich, ieft razem autorem gwałce»|byłty 
nia onego: ktory g gryzotą aaas ods |było 
raża od fpraw pewnych, razem wolnos |hiep; 
Ścią od kary, y oboiętnością fwoią pos|moc i 
budza; y śmiałości: do ich czynieniaj myc 
godaie. (TY [aziat 

45: A tufi fię fpytaćł kto może co to jet | {Woni 
LEAS 
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prawo matury © ktorym „tak. częfto 
z [wzmianka była? Prawọ natury nic inne- 
igo nieżeft iedno powinności ktore pel- 
nić każdy człowiek jet obowiązany. 
Ze {a powinności powfzechnie wizy- 
„|ftkich ndzi obowiązujące łącno tego do: 


o ożaky rozumyia. kia tedy 2 daia 
drości |nałości między r ożnemi rodzajami two- 
„dy i jirzenia poiedyńczo podzielone, w ie- 
złych dnym człowieku znayduią fię razem 
mief|złączone. Człąwiek ieft iako kamienie, 
; nani Planety &c: źyie iako drzewa, y żyWwio- 
nana jiyezoie iako żwierzęta, y przocztego 
ktory] TOZamem ieftobdarzony. Na coż ieft, al- 
yfłach] bo ma iefiećtwo człęwiek? nie nato aby 
wałce| był tylko, boby mu życie niepotrzebne 
niaod| było jako kamieniom: Na coma Życie? 
wolno: | nie na to aby rofl tylko, iadł, pił, boby 
ją poel moc czucja prożna w nim była. Na co 
nienia | Wu czucie ieft dane? nie nato aby wis 
("| dział, flyfzał, dotykał fię, fnakował,po- 


ojek] woniwak boby mu rozum mie był zgo- 
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dny doniczego: obdarzony iieft rozy- 
mem, więc obdarzony mie; prožno: ma 
jakiż koniec? mie na inny, iedno aby 
go dobrze używał. Coż ieft dabrze u: 
Żywać rorumu? Rozum deft iftota po- 
zmaiąca, y lądząca: więc używać rozi: 
mu, ieft Używać go na poznanie, y na 
dobre o rzeczach fądzenie. 

Uważając ułożenie człowieka zdawa- 
łoby fię, iż uczyniony ieft dla pozuawae 
miatego tylko, co pod zmyłły podpad a 
Jakoż te naypierwsy ftawią fie przytos 
mne umyfłowi: Lecz że patrząc na nie 
zaraz myśl przychodzi kto ieuczynił? 
jiako patrzącemu ma piękny pałac kto 
w nim miefzka„Ztąd używać rozumu, 
jeft używać go do poznania tey ifioty, 
ktora ynam, y wlzyftkim rzeczom da: 
Jato, iż iefteśmy. Oto pierwfzapowine 
mość człowieka, ktorey gdy nie zanie- 
dba łacno doydzie, iż ta iftota iet mo- 
ena, rozumna, fprawiedliwa, dobra &c: 
miefkończenie. 

ng BOG albo tylko rzeczy ue 

czynił 
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: mA 
o aby 
ze (U 
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czynił widzialne albo tylko człowieka 
rozumem obdarzonego ftworzył, nie 


trwożąe innych iftot, moglibyśmy pos 
wątpiwać, jeśli BOG chciał bydź pozna- 
nyos Lecz gdy tworząc, ziedney ftro- 
ty rozmaite jftoty, y óne niedościgłym, 
atrwałym: porządkiem roz kładaiąc, wya 
wył, iżtak rzekę, w nieh, y wyftawił 
W fzechmocvości y Mądrości fwey o- 
|braz, tak jawnie, iż aqi oczu od piego 
odwrocić, ani bez podziwienia patrzac 
| niemożemy:a z drugiey ftrony obdarzył 
| człowiekamocą poznania go w tym obra 
| zie,iedno z tych dwoch wnieść mufiemy 

Że alboBogtworż ząc Świat niewiedział 
| fam co czynił cona mądrość iftotną pas 
daćniemoże: albo Że Buli ych 


abyśmy rzeczy two orzonych do iego po- 
znawania używali. 

left iefzcze rozuth moe fądząca. coż 
on fądzi? Gdybym człowieka n ayprofte 
fzego, żadney nauki, żadnego wychoe 
«wania niemaiącego pytał: ieżeli tego, 
ktory gouczynił czcić, miłować y fu- 
chać powinien? ieśli łądzi, iż ktory mie 
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dał żyzie miłuie go?że jeft tak dobry 
y» 


iż zechce, y tak mocjły, iż może go ra- 
tować w potrzeb: ach jego, gdybym fię 
„mowię o to go pytał, copy odpowiedział? 
zailte odpowiedziałby, iż tak, a nieina= 
czey fądzi: więc fądzi, jż BOGU powin= 


na ieft cześć, miłość, poddańftw Pa dzięk - 


czynięnie, y ufność w pomocy jego: y 
teć to fa powibijoścj człowieka wzglęe 
de: n HOG: A, ktore Religią nazywamy. 
Gdybym fie go dałey pytal iet pas 
leży więcey fzacować więkfzje iak nmieys 
że dobro: znoje manię ofze złe dlą uniknienia 
więkfztgo: utracić mniiyfze dobro dla uni, 
kuienia łego więkfzego. znofć npiey fze złe, 
dla otrzyni: ania dobra więłfzego dpowiee 
dział hy bez wątpienia, iż tak tęZYiNA, 
A Ztąg wysikają powinności, ofobliwie 
względem nas fa „wych, ktore trz zeźwą: 
ścią, wftrzemieźliwością, cierp: iwością 
&c: nazywamy: gdyż mił łość wrodzona 
znieśćby nie mogła, abyśmy całości, y 
fzczęścia włafnego niet fzacowali więcey 
jak iakiekolwiek rofkofzy zmyślność 
fechcące. , Nad 
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Nadto, rozum żadną nauką nieoświe- 
eony fądzi, iż miłować potrzeba do nas na- 


r 


Meżących, s y i dobrze nam ` zyniących: ztąd 
wy styyvaią powinności względem Ro- 
dzicew, krewnych, Przełożonych, o> 
brodzieiow, y wizy! ftkich jedej iako 
bliźnich nafzych: ge wyni powinnismy £ to 
dle innych cobyśmy chciek aby nam czyni0- 
no ztąd pochodzą powinności, ktore 
fprawiedliwością nazywamy, 

- Oto zdania, których nie pracą, ale ro» 
dzeniem nabywamy, ktorych nie ed Mi- 
ferzo w, ale od'natury uczemy fię: te fa 
tak pr zyrodz zone RY wizczepione w iito- 
tę człow ieka, iako miłość fiebie fam ego 
porz ządna, bo na niey fię fupdują, zbiey 
wypływaią, y do niey ; iako do końca 
fwego zmięrżaią. 

46W fzakże gdy mowię: „iż zdania tefa 

rzyrodzone, nie rozumiem, iż każdy 
człowiek ieft Filozofem:tojeftiż wedlug 
regul Filozofi z powizechnyc ch prawd 
wnofi co ma czynić Ww fzczegulności: 
decz mowię naprzod: żę umyfł ludzki tąk 

ieft 
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jekt od BOGA! ftworzony, iż choćby 
był naygrublzy, przecież na te prawdy 
jaśnie fobie przełożone bez naymniey- 
fzey trudności zezwala. 

Powtore iż to światło ktore go nakta- 
nia do zezwolenia nate prawdy, poka» 
zuie mu co czynić powinien w lzcze- 
gulnośc, YW mogę mowić o tych prar 
wdach £o,eo fię przytrafić może ludziom 
względem prawd, ktore zdaniem wzy: 
ftkich z przyrodzenia famego znaiome 
fą wfzyftkim: gdybym fię naprzykład 
pytał proftych ludzi, iefli każde rzecz 
więk(za ief za każdą Jwg ezgi z ofobna. 
znaleźliby fię podobno, ktorzyby nie 
wiedzieli co na to odpowiedzieć, lecz 
gdybym fię pytal, ieśli ciało całe za głos 
wę, oko; dzewo za gałeź więkfze jeft? 
odpowiedzieliby, iż takieft. tak gdy wi- 


dziemy naprzykład drugiego w cięfz= / 


kiey potrzebie, lubo nie wnofiemy tak 
zawfze'co cheefz, aby tobie czyniono, to 
czyń nnym: chcialby, aby cię ratowano w 
podobney okoliczności więc 656: lubo mo- 
wię 


więt 
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| cy: i; 
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| wy, ktore czynić, dw, ktorych Re 


IQI 
wię tak nie wnofiemy, fądziemy iednak: 
iż to ieft człowiek: iż potrżebuie pomo= 
cy: iż możemy go ratować. Ztych my- 
Śśli pochodzi polowanie niepokoy, po- 
rufzenie na umyśle, ktore przytłumio- 
ne bydź mogą ale oddalone nie ińaczey 
bydź mogą, chyba wykonaniem tego do 
czegó pobiudzaią» 

47.lakim tedy czółem śmieią niekto= 
rży mówić, iż y (prawy te, ktore: óbo* 
wiązkami nażywamy, y bolaźń,którą po' 
żaniedbańiu ich ćziiemy fkdtkiem ieft 
wychowania: 

Naprzod bowiem z przyrodzónia tò 
mamy, anie ż wychowania: iż rozu 
ńam w rożnych okolicznościach poka- É 
źtiie, iż to raczey,isk có innego czynić ę 
mamy albo: tedy powinniśmy fłuchać 
rozumu, albo ńie powinnismy?  ieśli! 
nie powińniśmy więc Bóg ómylił fię 

daiąc go ram: bez „POW2EDYE a ie- 


mać fię powinniśmy, a zatym, iż: fą ie” 
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dne złe, drugie dobre fprawy nie wy: 
chowanie, ale natura czyni. 

_ Powtore ftofieft rozlihtczynić rò- 
Żnicę między przeciwnemi rzeczami: 
fą zaś fprawy ze wfzyftkim fobie prze- 
ciwne, iakoezcić, y nie czcić Rodzicow: 
czynić krzywdę, y tiadgradzać: więc. 
przyrodzona ieft rożiwnówi rožeznas 
wać te fprawy, y iedne fądzić za' dobre 
drugie za złe. " l i 

Potrzecie natura a nie wychowanie’ 
uczy nas, iż różni iefteśmiy. ód bydląt, y 
Źwierząt: więc natura też pokazuie, iż" 
iprawy famym tylko” bydlętóm przy= 
zwoite, y ktore nas podobnemi im czy* 
lig, fa złe y nieprzyzwoite człowie* 
kowi.' SUMA 

Poczwarte. natura ieft iednoftayia y 

podobna we wfzyftkich ludziach, mi- 
łe nam.fą' rofkofzy,” miłe były tym, 
ktorzy przed nami byli,” y miłe bg- 
dh tym, ktorzy po nas naftąpią. Przys' 
(bwa niam ieft boleść, przykra była przod 
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kom nafzym, y przykra będzie potom= 


kam nafzytm. Spofob zaś wychowinia nie 


ieft iednoftayny. Zmiefzanie nakodow, 
D àftepówanie czafów, odmiana rzą ąd9w, 


fkłonności rozmaite ludzi, wydelkodale- 


ńienauk,y rzemiofł , namiętndści par 


ńliących, intereffa poddanych; Wpirówa- 
dzaią inne módy,yinhćr egułyobyć zays 
ńości+Byłże wiek: który, ktoregoby. 
wfzyfcy, albo przynaym iey, więkiza 
ćżęść ludzi; te fprawy, ktore wy ltęp* 
kami nazywamy miała za.choty, a kto” 
re cnótami nazywamy miała za wyftę< 
pki ? ludzie rezpuftni wymyślili Bogów 


gotfzych y fprośnieýľzyýc h da fiebie,' 


przecież potępiali prawami te wyitęp=' 


ki, ktore w Bogath' fwoich czcili. 
Popiąte. Jako profzę ludzie! sd 
Światem od fiebie odlegli, zgodzili fię na! 
iedenże' fpofob wychowania? Nietylko” 
w Eutropie,ale też w Azyi, w Afryce; 
w Ametyce cnota cnotą, a niecnbta nie-” 
ćnotą: wzędzie wftrzemieźliwość, cier- 
pliwość,fprawiedliwość, miłośćbliźnich,» 


194. | 
fą fprawami chwalebnemi, y godnemi | 
nadgrody, niewfirzemięźliwość, pycha |” 
łakomftwo $zc: lą (prawami fromotnemi, 

y godijemi kary: ffowem cnoty y wy- | ŻE 
ftępki w rozmaitych narodach nie ro- 1 
żnią: fię iedno' różneti nazwifkami. | 71e5 
Ktoż tę naukę tak pówizechńą uczy- 
pił? zaite żaden! niemogi procz po~ 
wizechney wfzyftkichMiftrzyni, to eftf Dul 
natury. Więc 
48Ć6 fię zaś tycze boiaźni po popełnio= | złych 
nym wyftępku ta dobrowolna nieieft, 
śle Że żdania,którytń fądzieńny, iż ten,| 
y tén viczyńek zły, y godny ieft kary' 
koniecznie wypływa» Wola bowień i- 
dzie: ża! różuimem, To chce tylko có om Mied; 
fądzi zá dobré, tym fię brzydzi, co om) Wnen 
złym bydź pokazuie: Zetedy zprzy; Ściąy 
rodzenia iakoń pokazał czyniemy ro- Diena 
Żnieę między złemi y dobremi, między |fżni 
godńiefni kary, y godnetni nadgrody dieng 
fpiawami,więc przyrodżeńia też a nief? ieśli 
wychowania ieft fkutkień boiażń, kto- foin 
5a pojjełnionego grzechu rofkofz oprasi e 
ca | 
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memi | sa wgorzkość. ll BOG, y ief Bog kios 
pycha | 7Y karać zte fprawy będzie, są to dwie pra: 
neni | Wdy tak złączone w natacze ludzkiey, 
iż Epikturus niemogł ich rozłączyć ale 


wy* 
AN chcą: 


Ró | znieść mufiał nieśmiertelność dufży yO- 
patrznośćBolką. Pozwolmy,iżBog karać 
jo złych fpraw uie będzie:więcpezwolićteż 
pietii Pufiemy, iż Bog nie tylko nie fprzyia : 
więcey dobrym,ale też lepfzym ieft dla i 
złych: gdyż oni większą częsć dobr iego 
inieć będą. a ieślinie sprzyia więcey dos 
Drym iak złym rownie ceni dobroć y 
złość, cnótę y występek: 4 ieżeli rownie 
ćeńi złość y dobroć nieczyni róznicy 
| Miedzy sprawami z natury fobie przeci- 
PA wnelmi y roźnemi iako to sbrawiedliwow 
ścią y niesprawiedliwością, miłością y 


znieść zdanie o karze po śmierci 


jelnio* 
ięfell, 
iż tet] 
t kary | 
jen I 
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do on] 
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BY dzy rożnicy między fprawami przeciwnemł, 
AA 


anol niepóznaie ich takiakie óne fa w fobie: 
ja ieŚli niepoznaie ich takiakie fa w fobie- 
ezar Jrozumby” nie ieft: a ieżeli rozum nym“ 
A a A ieft, więc y Bogiem nie ieft. 

zobra Ñ Ztym 


jnienawiścią bliźniego. a ieżeli nie czyni 
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50.2 tym wfzyftkim nieprzeczę iż iako 
nalog przytłumić, tak wychowanie pos 
mnożyć znaiomość tych prawd, y bo: 
żaźń popełnionym wyftępku natur EE 
rodzącą fię może. profty człowiek nie 
gdy tak nie opifze piękności cnoty, y 
fzpetności i wyftępka, iako Filozof, f: Ros 
žne też narody ńie równie We 
cnoty fzacuią, ani rownie wfzyfikie wyć 
ftępki potępiaią. U iednych puiańltwa 
jeft dobrą myślą, u drugich frómotnym 
obzarftwem: ú Lacedemofczykow zło” 


dy ich 


dzieyftwo było zaletą dowcipu, u nas M 


nicfromotnieyfzego iako Wifieć. Ztąd 
mowić można,iżfufmnienie y gryzota ie 
go, fa iako miłość rodzicow ku dzieciom 


ktora ieft razem przýrodzona, y razem W 
nabyta: ieit przyrodzona, iako wizyley 


wyznaią: y razem nabyta, gdyż nie 


wprzod w fercu rodzifię aż po urodzehiii | 
dziatek,y nierowna wewfzyftkich: Iako | 
tedy Bogieft przyczyną miłości. oygo-| | 


wfkiey,gdyż on fam daie d dziatki,y on fam 4) 
tak Tece pake ulepiłiż od miłowabin | 
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gdy ich mamy, wftrzytaać fię nie może: 
tak też BOG ieft przyczyną ; rożnicy 
ktorą czyniemy między złemiy dobremi 
iprawam i, y boiaźni, którą wyltępek pos 

opełniń 


y czułemy: gdyż z iedney 
I ftro ny dał nam rozum zdólny do rože: 
źnania, a z drugiey firóny tak ulepił 
ferce, iż nie może nielękać fię, gdy co 
przeciwko zdahiu. rożumiu czyniemy, 
Wfzakże łacno rozeznać iftotę od przy: 
datków, dzieło ratary od dziełź wycho: 
Naprzod cóż natury mamy na 
fey żę i 


ga 


wania. 


EB * 
to 9o W 


żamy, wychówanie 
ne ieit W różnych. Że fa złe ydo- 
|bre fprawy,że Za dobre nadgrodę, za złe 
cios, arę aD „„wizylcy -tóludzié fą- 


dzili fc :ą,y fądzić bę dą:iaka zaśtakara 
h będzie z 


Zas 


7 razel 


Z GR 


zasytże z fóbą Filozofowie pogan- 
094. feyo tófie wadzili i:nayproftfzy ćzłówielk 
i 2 ; ego Wy 'chówańis niemaiący por eł- 

_|niwfzy « yftęgek 5 pr zeciwny rozumowi 
w ftydzi i fię, lęka fie, chroni ski ucieka; 
ja” s ma fpytany czegoby fię I adna. 


i os 


taćzyć nie' umie. Pieryfze zd 


198 
ty ieft,drugie wychowania. Byli ktor Idoy 
rzy wyftępki w naturę obrocić zdawali sh 
fię, ztąd jednak wnofić niemożemy, ib 
ani zhali ich fzpetności, ani czuli gi ilten cz 
żoty fuminienia: fą narody całe, które ą czyni 
nago chodzą: ktoź mowić może, iż nie dbyemi 
ieft rzecz przyrodzona człowiekowi aktdij te, 
bo witydzić fię nagości, albo fźwkaćw ków 
śrzodkow ochronienia ciała od ciepłayni|, y | 
zimna? i 
Powtore zdania z wychowania pochon; 
dzące odmienić możemy, zdania nati)? 
ry fą nieodmienne. Piekło ktore Postoi. p 
wie dła Plutona Cerbera.Charonta, Memli 
ger,y złośliwych ludzi zbudowali upadphy i 
dlo, a fundament, na ktorym budowali 
to ieft zdanie, iż kara po Ymierci czeka Muke 
fliwych ludzi, trwa y trwać zawfze buki przy 


dzie. s ł 
5I „Gdyby mowią Jozłowićk ktori sraid wię 


kiem w lefie między zwiei zgiańi beż: Zad éhie na 
pómocy ludzkiey bytwychowany: iako powie h ni 
daiq ó Romulufie y Remufie, izali ten caliki ko; 
wiek znaśby BOGA? Izali czyniłby rożaliji ! ih 
między 


Byli któ 


( zdawą 


ekowi f; 


budow 


. ky 
i czeka « 


aize 


bo fak i 
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między fprawami złemi y dobremi, izah 
kzutby oryzote fumnienia? 

Na to odpowiadam naprzod, Daymy 


fiż ten człowiek nieznałby ani BOGA, 


ghi czyniiby rożnicy między złemi,, y 


jdobremi (prawami, coż ztąd wnofić? czy 


0: iż teprawdy sie fą przyrodzone czło= 

p. wi? Nero zabił mat kę, macki pogu- 

iły, y poziadały (we dziatki, kifożrozy- 

nie wniefie, iż miłość Rodziców, ku 

żieciom, y wząiemnie nie ieft przyro* 
Zona? 

Powtore Ludzie nieużywaiący rozy: 

4 iako piemowlęta, lako tedy z 

| RH niemowłat wnofić niemożna 

£ to, albo owo nie ieft przyzwoite na- 


rze rozumneęy,tak z niewiadoiności 
dzi przytępione inftrumenta pazna: 
ia maiących, albo za zmyfłow tylko ias 
apio zwierzęta powodem idących, wno- 
dh é nienależy, iż znać złe y dobye, obawiać 
kary, nie ieftrzecz przyrodzona czło* 
U Hlickowi, właśnie iak gdybym powie» 


oaliział: ten maniak mieużywa rozumu, 


więc 
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więcuzywać rozumu, y iść zaiego świa: 
tłem nie jeft przyrodzona czlowiekos 
wi. Niemowlę gdy zaczyna używać ro: 
zumu ftaie (ię prawdziwie czlowiekiem,|, 
tak wychowany wlefie nie może (ię nas| 
zwać człowiekiem wprzod, ażby zac zął 
DZYWAĆ | rozumu, Używając zaś go czys 
piłby téż samę rożnie sę między prawa 
mi, EN my czyniemy, y czulby też 
fame wzrufzenia, ktore my czuiemy, 

Potrzecie czytałem olednym wl lefig 
wychowany m,ktory nauczy w fzy fi 
zyka powiadał: iż ie ego naymil 


zabawa, leżąc nazi omi patrzać na 


ce, y dziwować fiepię ekności iegoa. 
bardziey iefzcze piękności tego, 
je uczynił 

Poczwarte. Człowiek wychowany W 
lefe ucieka od ludzi. toż prolzę po 


mużó! 
Zna, Č 


wie, iż ludzie z natury nie fą fsłonvi d;:, 
towarzyftwa? człowiek ten nie kochi; , 


Rodzicow, nie miłuie. krewnych 
ych, 


ġnaż wnieść ztąd, iż miłość Rodzicow, 


y krewnych nie ieft przyrodzona? cz 


, 20T 
muż on nie miłuie Rodzicow? bo ich nie 
zna, czemu Ucieka od ludzi bo ich nie 
widział, Taź fama teft przyczyna dla 
ktorey nie wie coieft złe, co dobre: co 
gryzota, y ufpokoienie (umnlenia; nie 
zna co jeft fprawiedliwość: bo nie miał 
okazyi uczynienia krzywdy. Nie żna 


o ieft.złe, co dobre: bo niedy nie był w 


okoliczności obierania zł Bo, lub dobre- 
go: nie czuie gryzócy fqimnienia: bo nie 
nie pop alnit taki go zkąd ona wy 
pływa. lako zaś wyprowadzony z lafu 
naty irainie do ludzi przywykłby, t 
podaną okazyą naturalnie ofądził 
ieft ztegjo,co do bregoó:fkor o zacznie uży” 
wać rozumu naturalnie wnofić ie 
iż wfzyftko co widzi, nie ftało fie [amo 
przez fię, ale ieft dziełem iakieyfi ifto- 
ty, ktorey nie widzi. Y fako proźno po- 
lityką pracowałaby złączyć ludzi pod 
iednym rządem, gdyby z natury uczy- 
nieni nie byli do towarzyftwa, tak pro- 
Żnabyłaby praca uczących ludzi Religii, 
gdyby ne mieli w fobie Religii przyro- 

dzoney 


dzoney: natura nas zgromadziła y złą-| p 
ezyła przekonywając doświadczepiem| ipie 
famym,iż obeyśćfię bez pomocy ieden|| tey 
drugiego nie możemy: naturateż nas łazi ture 
czy z Bogiem, pokazując przez wnęzj| rek, 
trzny infiynkt: iż bez niego bydź nies|| zy 
megliśmy. rożność rządow nienarufza| więk 
iednoftayności w fkłonnościach, ktore|| od B 
wfzyfcy mamy dó towarzyftw arożność| dalić 
też religii nienaru(za makfym wrodzoz|| był, 
ney religii.namiętności nąmpiożyły przę| R". 
ciwnych fobie Religii. też fame rożność| fal. 
poczyniły w towarzyftwach. Jaygor=H | Bolk 
fzy rząd funduie fię ną kłonności do to=| diwe 
wąrzyftwa wrodzoney bez ktorey ftać | pow 
by żadną miarą niemogł. fałfzywe re eligie | f for 
pokazuią iż ieft prawdziw a Religia nas| 
turalna, bez ktorey żadną miarą bydź| 
ytrwaćby nie mogły: gdyż lako zły 
rząd polityczny nie innego niejeft iedną 
towatzyfiwo zle fię rządzące; tak| 
£alfzywe Religie nic innego nie fa iedno || orai 
Religia naturalna złym tłumaczeniem biai 
gepfowana y, dokad inąd obrecona. fame 
Proźno 


y dlg 
eniem | 
niedeni 
nasłą: 

wnel 
dż nies 
arufza 


ktore 


bźność | 
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52.Prożno tedy miłość fwobody ube- 
ipieczyć fiebie ufiłoie niewiernością o 
tey prawdzie, ktorą BOG y przez nar 
turę, y przez ludzi obiawia to ieft: iż 
czeka kara, a kara wieczna po mierci: ros 


zum albowiem pokazuie iż niemafz ani 
więkfzey nędzy iako bydź oddalonym 
ed BOA, ani mnieyfzey kary iako od 
dalić na zawize od BOGA tego, ktory 
był zawfze dalekim od pełnienia woli 
jego. Prawdę te potwierdza furmnienię 
fwoią gryzotą, iawną czyni Godność 
Bolka, ktora zniewagę ponofi: fprawie» 


. dliwość ktora tey zniewagi mścić fię 


powinna. Sama nakoniec iltota rzeczy 
ftworzonych tego domaga fię: na co ale 
bowiem człowiek ieft ftworzony? aby 
znał, y miłował Tworcę, naco inne rze» 
czyuczynione? aby miałzkąd pozna» 
wać y zapaląć fię do miłości iego. Nig- 
mógł tedy BOG człowieka uczynić u: 
czeltnikiem tego końca, ledno mu obia» 
wiaiąiąc fiebie [amego: ani obiawić fiebie 


famego, nie obiawiaiąc woli fwoiey: ani 


ebiawić 
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obiawić wolę fwoię, nie daiąc prawa, a- 
ni dać prawo iuż to na fercach, iu na pir | 
śmie wyryte nieprzyłączaiąc pobudek 
do iego zachowania, ani mogł! fkutex | 


kie! 
żył 
rob; 


jake 


czniey pobudzić do zachowania prawa, | poy 
ani odrazić od przeftępowania onego, | 


| wd: 
Hz y | wd: 


14) 


jako obiecuiąc nadgrodę.wiecz 
A 
6 grozić kaz | Dy, 


żąc karą wieczną, niemo 


rą wieczną, ani obie dgrody gdy | ma 
by wierność iezo nie Koki: iązaną | Me 
do p; Í i grozek. kto 

a potrzeba nadj| "9 


DY 
A 7 | 
tę, ktora far nduię fig na wiernoś ści Bec] fko 


fkiey y iftocis rzeczy. 
Coż tedy możeczłowieka, uwolnić | dzi 


od tey nieuchroaney potrzeby inaha 5 
nia kary? czy podłość nafza? a ktożl ZAŚ 
poddanego, krola obrażaiącego, niewin= 

nym fądzi dla tego, iż iet krawcem, 
albo fzewcem?owfzem im podleyfza| 
ofoba, tym niepofłufzeńftwo, godniey= 
fze kary, Czy fktonność nat 
go? wftrzymnie ią przytomnoś 
chy odpopełnienią w oczach iego ia* 
kiey 


i 


=) 
5 
= 


y do złe- 
Monar- 


i 
Wa, a~ 


budek 


nego, 


agros 


Aira 
ZIĆ Raz 


wol 16 


(70: 


700127 


ydniey* 
do złe” 
fiona!” 


fkutes | 


rawa, | 
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kiey nieprzyftoyności: wftrzymuje po- 
Żytek, ktorego fię fpodziewamy, cho- 
roba, śmierć, fzkoda,ktorey fię lękamy, 
jakoż daleko bardziey pohamować ią 


powinna przytomność, wola, y pog 
ki Bofkie? cz 


wdzie ufp 


Troż= 


y niewiademość? 


ta w pra» 
YO rk z 
wiedliwić nas mogłaby gdy» 


by była oo ponieważona wys 
mawia źwierzęta, nie emow JE w yet pio 


aiw Acz 
dzie Bofkie? lecz nie litnie fig iedno nad 
aa pokutuiącym, grzefznik 
zaś nie pokutuiący,toi ieft dobrowolnie y 
rozważnie nędznym bydź chcący, by- 


enie nienawidzi: pa tniłofie er. 


naymniey nie ieft godny politowania, 
ezy nierówność kz ary y złości grze- 


fzącego? grzef 


jrdzarozkazem 


iftoty niefkończenie godney, grzefzący 
nigdy nie zgładzi, ani zadofyć uczynić 


zdoła za zniewagę, ktorą Bogu czyni, 
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grzefzący w fćrcu fwoim tak był pofta: 
nowionym, iż chciałby zawfze uczeftni- 
kiem bydź tego, co go od BOGĄ od- 
dalało, coż za dziw że też karą zawize 
trwalącą karan będzie? czy nieudolność 
nafza do znefzenia wieczney kary? Bog 
obrażony nie ieftże wieczny? abo dufzą 
grzefzącego nie ieftże niesmiertełna? 
Nie fkarżą fe ci lchmć na nierowność . 
między nadgrodą wieczną,y uczynkiem 
moment tewającym, a poiąć nie mogą 
nierowności między karą wieczną, y 
grzechem: czemuż? bo żysie wieczne 
przypada do fmaku miłości włafney, a 
nędza wieczna obraża ią, y zafinuca, y 
dla tego zdaie fię bydź niepodobna. 

Ztym wfżyftkim ponieważ ani wies 
czności Bofkiey, ani nieświertelności 
dofzy zgubić nie możemy, mufiemy ko- 
niecznie pozwolić, że dufza albo będzie 
wieeznie z Bogiem, albo oddalona bę- 
dzie na wieki od BOGA. Bogdyby du- 
fze złe, ydobre rownie miały bydź od- 
dalone od BOGA, tedyby rozum, fy- 

mnie: 


fnat 

rA 
1056 
ciem 
logą 
y 


ja 
czne 
7a 


GA, Y 


bi 


wie: 
ności 
yko: 
dzie 
| bę: 
y d0- 
, od: 
fu- 
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mnieńie, natura, y wfzyfikie nafze świa: 


tle. ofzakiwały nas wz bydzaiąc w nas 


nadzieię nad grody: albo gdyby. duize 
złe y dobre miały bydź rownie wiecznie 
z Bogiem, rozum, fluanienie, natuta, y 
Wwfzyttkie rzeczy zwodziłyby nas 
Wwzbudzaiąć w has boiaźń fadú Bofkie- 
go, y Kary, dofobliwłe fprawiedliwość 
y wierność Bolka zoftałyby znilzczone 
razem z Światłem przyrodzonytn rozu 
mu nafzego; Frzeba tedy wyznać, iż 
dufze dobrych będą zawfze z Bogiem, 
a dufze złych będą nazaw(ze oddalone 
od Boga. A: nadto zdanie żadnego nies 
ma(z,ktoreby lie lepiey zgadzało z natu: 
rą, rozumem,y końcem naf: 


ymz iedney 
ftróny, a zgodnością, fprawiedkwośc ią; 
Dobracią y wiernością Bofką z drugiey 
ftrony . 

Mafz tu tedy WmPan odpówiedź nie' 
tylko na te wątpliwości,ktore mt na pis 
Śmie.  podaleś, ale też ną te 2 
ktoremifię WmPan w rozmowie ze 
Anną, pelny lubo; wydałeś. Wiem iż 
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do nawrocenia Wm Pana y iemu podo- IB 
bnych należałoby zaczynać od dowo- + 
dow pokazuiących, iż procz Religii po 
naturalney, ieft Religia obiawióna,a ta 29 
fama, tylko prawdziwa Chrześciańlka R. 
Katolicka, leczże to wielkie dzieło aby A: 
z pod prafy wyfzło procz pracy, ktorey= 
bymfię. dla pozylkania WimPana BO- 

GU nie lęka! wielkiego kofztu pótrze : Ma; 
buie, przeto ódfyłam do czyfania au- di 


thorow,ktorzy tę materyą z gruntu 
roztrząfali , a ofobliwie radzę czy: | 
tać _ Grotlufza o prawdziwey Re- 
ligii Świeźoj  iakofłylzę, od Imci 
Pana Kępfkiego gorliwego Katholi- 
ka, y wdzięcznego Poetę przetłuma- hlev; 
czonego, gdyż ten author mocą dówo= Zig! 
dow przekonywa niewiernych,a długo< był t 
ścią nieodraża niecierpliwych czytel-| "° 
nikow. la zaś nie mogę na mnie prze“ i 
Wieść abym tu nie przyłączył gaci We 
dzi na zarzuty względem przeznacze-| m 
mia Bofkiego, ktorych podobno W. Mn 


Pań nie wyczytałeś w poufałych fwod 
ich | o | 


(a ta 
anka 
b aby 
oréy- 
B0- 
trze” 
al- 
runtu 
czy* 
Re” 
| [met 
tholi- 
tluma* 
dówo” 
długo” 
¿zytel 
prze” 
powie” 
ac 
po Wi 
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ich Kfięgach Woltera Rouffego &c. a 


ktore-z tegoż fame: go wy plywaią ZCZOs 


dla, z ktorego y wątpliwości po- 
dane. mi na piśmie to ieft: 


od dawnych 
kacerzow jako- to M łariicheyczykow 
Pelagianow y innych. 


RPA URS 
ODPOWIEDZ 
Na żórzity / PPa A ow 
y innych Kacerzow tyczące fięprzeznas 


Y ŁUK 
czenia y upadku pić rwj/2 Zeg 
czloiniebi 


53: Czemumiowili Manic chógjczi zykowie Ko 


13U. 


„doi, ycił Jaatanotwi kifi ý zwieść OE 


w fwo] 


Czemu raczey, odpowiada $, Auguftyn 
hiewiafta fama «ies ie wprzod kufiła, y 
zwiodła: ponieważ BOG ią ftworzył 
był tak cz yita w nie miała hie w fobie 
coby ię naym nicy nakianiało do nie pos 
ffufzeńftwa BOGU,y tak dzielna ý 


ą y mos 
éng, iż mogła zaraz, gdyby była chtisła, 


odpędżić, y zwyciężyć fzatana bez áy“ 
innieyfzey trudności. 


Cacai 


FREE Ar NIUE PE aE Aa 


RII i 
54, Czemu mowili dalty cig Kacerze, BOG fpo 


fiworzyłniewiafę? ponieważ przeyźrzał iż |lą 
ónd nietylko fama da fie zwieść, gle tezza fo- 
bą pociągnie pierwfzego człowieka, kto- 
ty mie bylby awiedzionym, y nigdyby | 
ie zgrzefwył, gdyby nie miał towarzy/zać | gilt 
Stworzył Bog niewiaftę, odpowiada S» fia 


Auguftyn, (a) gdyż ona ielt dobrem, a |piękn. 
dobrem tak wielkim, iż ieft, iako mowi |lą? Ry 
Paweł Święty, chwaźą nięża: y gdyby o= |piery 


na tak podlegała, iakó powinna była As |fię (za. 
damoówi, nie odważyłaby fię zezwolić na | przez 
zdradliwe obietnice fzatańa,nie dołożys| 
wizy fię wprzodtego, ktory iey byłgło- [pus 
way rządeą. a tak ani fama nieutraciłaby [ua 
fzczęścia, w ktorym ftworzóna była, anijfić D 
ftałabyfię źrzodłem niefzczęściaA dama, |Psy, 
y zguby pówizechney całego" fwegolwr; 
plemia. | Wnięy 

Ponieważ, [satan byt przyczyną _tegolfra i; 
wwfzyfikitgo niefzczęścia, zarzńcali ciż here uga; 
tycy, czemiż BOG go fiworzyt, wiedząc iźl de; i 
nietylko ów fam miał zgrzefzyć, ý rokofz Wyd 

poskiieść 

A Augu de Gen, contra Manicheos lib, 2 0.28: 


'Ż1% 
ale też cha 
j tymże gr zakan fka- 
ić, y zbuntowa jag przeciwko Twórcy 
fwemu. 

A czemuż odpowiadał Święty Aue 
guftyń,ć b) nie miałby ftworzyć Anio» 
ła; ponieważ ftwórż żył go obdarzonego 
pięknością,y świątob liwością dofkóna* 
lą? siy oNpržez tworzenie Ái nioiem, Y 

zym Aniółem, a ńie inaczey ftal- 
fie fo (zatanem, y wódżem f(zatanów iedno 
) pychę,y złość zupełnie dobre= 
komi dziwna,iż BOG dos 

„A = dama, GA 'czemuż n 


T ym z pr: 
yoran mądrość, y moc Boe 


owania fzataka nazi gube 
izi | zmięr ZAIĄCĘ, obrac aw Śr zodki nas 


"e 
„y pPomnde 
żenia 


WANE teczne do z zmocnieńia abyot 


A a RE -E 


„e 
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żenia chwały, y koron naywięk(zych|; 
fug fwoich. 

DziwnatedyOpatrzność Bofka, mówi 
gdzieindziey tenże Święty, (1) pokazń- 
ie fię w pozwoleniu danym fzatanowi 
kufzenia Adama: gdyż tworząc go dał 
rnu wolę tak Swiętą, tak proftą, y tak 
eżyftą,iż gdyby całą fwa ufność pokła- 
dał był, iako powinien był pokładać, 
w pomocy BOGA zawfze fobfe przy- 
tomnego, człowiek wierny zwyciężył: 
by był Anioła niewiernego.  Przeci. 
wnym zaś fpofobem, gdyby optścił Bo» 
ga Tworcę, [wego przez niepoflufzeń: 
fwo pełne pychy, y niewdzięczności, 
na ow ezaś człowiek pyfzny zwycię* 
Żony 'miał bydź od Anioła pyfznegoj 

Tenże Święty przedziwnie obiaŚnia 
tę prawdę temi flowy (d) wyznaiemy 
zbawiennie, co wierzemy - wiarą pes 
ną, iż B OG, ktory ieft początkiem 
wfzyftkich rzeczy ftworzył na począ: 
tku Aniołow, y ludzi w ftanie nader 

świę: 

DeCiyjt: DELUIB;14.c.27:(02 AugideCor. 6 grat. eni Gi 
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tych] świętyri. Nad to tym porządkiem nas 
kak niasyś y Aniefką rozpórządził, 

„mówil żę w-pierwfzym ftanie, w ktorym ich ` 
kazů- ftworzył chciał pokazać co mogła wol- 
"| ność w naturze rozumney, yw niczym 
| nie fkazoney. a w drugim ktor; ypogtze” 
chu naftąpił Anioła;y człowieka, iak mo- 
cna ieft łafkaiego z iedhey ftróny,a z 
drugiey iak furowe fa hady iego. 

Podniof rokofź pierwfzy Anioł, y 
| targnął fié na BOGA tąż famą 'wolńo= - 
Ścią, ktora mu dana była od BOGA dis 
miłowania y ehwalenia iego, ale tym 
fwoim buntem nietylko nie uczynił ża- 
dney fzkody Naywyżfzemu iego Maie- 
ftatowi, ale owfzem w fzelkie złe, ktore 
popełnił, obaliło fie na głowęiego. Be 
piani odwrósiwfzy fig dobrowolnie od Dos 
paiemiji broci Fwotey, który go fzczęśliwym u- 
arą_P'] €zynił, niemogł wybić fię z pod władzy 
zątkiel naywyżfzey iego fprawiedliwości, ktos 
poil] ra ga fłufznię na wieki uczyniła niew 

„ nadel fzczęśliwym. 

wię: Gdyby wfzyfcy Aniołowie upa: 
gi Oz ált 


lufzeń: 
znoŚci, 


wytięj 
(znega 


SYS 


dli byli, rezumianoby, iż wotna wola jäs 
fką wfpomożona zdolna, y doftateczna 
niebyła doutrzymania ich w pietwfzey 
niewinności. Gdy zaś zli Aniołowie 
ywaiąc zle wolności, GODNIE 
złemi ftali fié‘ gdy pierwfzy ź pom 
nich Anio 
W fwóim fercn:- bedi pode 
ięci Anioł 
3 zli odpadli 
GA, Rangli niepórufzeńi 
KAR iemu suddańńwie: i 


fiemu odezwał fe : ńaprźod z haf 

lego. Imieniu zawartym 

a kto bydź może rownym 

coż ieft nikczen ie w w porg* 
wnaniu z wielkością, y wiecznością | 
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viecaiącą, yutwierdzaiącą go, ktorą 
| mieli Aniołowie, jynayimniey 'wymo- 
wionym bydź niemoże, gdy zgrzefzył 
powinien był albowiem oprze eĉ fię fza- 
tanowi, gdy go kufi! przez niewiaftę, 
jako Aniołowie Swięci oparli fię mu 

i y przy pomocy 
niat pierwfży człoa 


dzielił mu albowiem BOG, rownie 
iako y Anioło 1, pamag p ei iaturzė 


og ł Y gi wytrwać 

łowiek, chocby był 

, byt dobrym, potrze= 

y tego, ktory 

teft tamg iltotna Dobrocią. Obdarzone- 
tą łątką, ktora w mocy wol 

woli ięgo była tak, iż ley mogł WY 

według upodobania fw 'ego, nic łacniey- 

fzego niebyło jako wytrwać w dobrym. 

Maże przyść komu na myśli mowi 

„|Swięty Auguftyn, Czemu B OG nie dat 

|pierfzezu człowiekowi wytrwania famego, 


y 


kiy 
y Žafki tak mocney, ktoraby nietylko zdolną 
dlo zwyciężenia, ale te% nięzwyciężoną, wolę 
iego uczyiiła? Nie dał BOG pierwízemū 
człowiekowi „wytrwania, odpowiada 
tenże Swięty Doktor, ale zoftawił mu 
wolność wytrwania, albo nie wytrwania 
wdobrym: gdyż go tworzy} zwolą 
świętą, proftą, niewinuą,y nietylko wole 
ną od grzechu, ale też od wfzelkiey por 
Łądliwości do grzechu. Izaliż tedy nie: 
przyftało Mądrości, y Dobroci Bofkiey 
zoftawić wytrwanie obraniu tego, ktos 
ry procz woląey woli, y fprawiedliwo» 
ściż, y łacnością wytrwania w fprawie» 
dliwości był obdarzony? (e) 

Przeto fłufzną rzecz ieft abyśmy miae 
fto przyganiania: Opatrzności Bofkiey 


względem upadku człowieka, raczey| 


nieuftanne iey czynili dzięki: że przęz 

gafługi Chryftufa ICZUSĄ zgoiwfzy 

rany nafze, tak wielką łafką nas nzbro: 
iła 

(4) Tales vires habebatejus voluntas, guæ fine ullo fw 


grat nituta peccato, & nih-Lilli ex feipla concupifcentialii 
ter refitebat, ut digne tanta bonitati, & bene vivendi fac 


tati perfęverandi committeretur arbitrin Augu: da Córi 


płfgrać: 6.18. 
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iłe, iż natura ludzka offabiong, y fkaza- 
na, zwycięża nieprzyiacioł nie rownie 
więklzych nad tych, od ktorych mo- 
cna y niefkązona zwycięzona była, iar 
ko to fię pokazało w męczennikach 59. 
nietylko męfzczyznach, ale też w nie» 
wiaftach. panienkach, y niemowlętach 
Adam mowiS: Auguftyn (tworzony w 
fzczęściu, y niewianości, będąc Paneni 
woli fwoiey, niepodlegaiąc pożądliwości 
Żadney ,mającłacność niewymowną nies 
zgrzefzenią, zgrzelzył przecie A zg ze- 
fzył, gdy go nietylko żaden do grzechu 
gwałt nie przymufzał, ale też gdy BOG 
y powagą fwoią, y pogrozką śmierci od 
grzechu odciągął. 

Przeciwnywm fpofobem, -Męczennicy 
Święci dotrwali nieporulzeni w niewie 
ności, y wyznaniu Co ryitufa Pana, lu- 
bo Tyrani nietylko zg ubą im grozili, ale 


104 też mękami, 'ktore tylko okrucień: 


ftwo naydowcipnieyfze wymyślić mo= 


ij gło do grzechu, y zaprzenia fię Chry- 


ftuk przymufsali. Z tym wfzyftkin A= 
dam 
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datn: PAZ! na dobra, ktore oddalaiąc 


fię od BOGA miał utracić: a Święci nie 


widzieli dobr Duchownych, „y niewie 
dzialnych, ktore im BOG obiecywał, 
gdyby wiernie przy nim ftali. (| )ktoż 
cud ten tak wielkiuczyniłpytafię tenże 
Swięty, Niekto inny, iedno ten, ktory 
dał im, iakomowi Paweł Święty, nieiuż 
ducha boiaźni, ale ducha mądrości, mi- 
łości, y mocy do zwyciężenia cokol- 
wiek ef tylko naywdzięcznieyf, 


o powania, M: rlan iey 8060 


A BLE torturamiświata teg 


Mie trzeba tedy dziwować fię 
mu BOG dopuścił upaść Adamowi 
czey dziwować fię należy temu, iź "Bog 
tak wielkie złe obrocił w tak wielkie 
dobro dla zbawienia nafzego, a chwały 
fwo» 

Cf) Adam ózterrente nullo, & infhper contra DEL ter- 
rëntis imperium libero a agbitrio, non kk in -tanta 
felicitate, in tanta non peccandi felicitate tem non 
dico terrente mundo, £ t > ne ftar e ntin 
fide, cum videret ille hona prefentia que fuerat relifturus. 
fuifti ratu quæ accepturi fuerant non viderent, Arg, de 
Gorr, © grat, 6.12% 
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fwoiey. Iakoż mogłze Bog albo iuśniey, 
albo przyzwoiciey naturze (woizy Bo- 
fkiey objawić światu wielkość i niłości 
fwoiey «ku naturze ludzkiey niefzczę- 
Śliwey lubo, y poddaney grzeche wi, ia- 
ko ftanowiąc'w wyrokach (woich przed- 
wiecznych, aby fłowo rowne y iftotne 
zQycem, nieiuż ftało fie Aniołem dla 
zbawienia Aniołow, ale przenofząc lu: 


dzigi rzefznych, nadAniołow grzefznych 


ftało fię człowiekiem dla zbawienia czło 
wieka? Co więkfzego MOG I a, 
dla wydzwignienia natury ludzkiey 


przepaei nędzy,w ktorey zoftawała? 
ito wyniofł ią aż do chwały Boftwafwe 


Bog ftał fię człowiekietn, a człowiek 
fis Bogiem dla dwóch natur złączo! 
w iedney ofobie: Krew Baranka wí 


kiey czci godnego ftal afię lekarit 


nagrzec hy, y pieczęć przyjmier 


my ludzi, 
zaś Wywyżfzenie natury ludz 
dęty G Gregorz, y Swięt ty Ai 


| tyn użyło do pomnożenia chwały) 


kie; 
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fkiey, ktorą ma więkfaą. w ftaule czło: 
wieka grzefznego, iak mogł mieć, w ftar 
nie człowieka niewinnego. Poftawmy 
bowiem ziedney ftrony Aniołow y lu: 
dzi trwaiących w niewinności, w itos 
rey ftworzeni byli: a z drugiey ftrony 
ftan, ktory naftąpił po grzechu części 
Aniołów, -y upadku wfzyftkich ludzi, 
ktorzy zgrzefzyli w Adamie. 

Rzecz pewna; iż BOG miałby wiel: 
ką chwałę z wierności Aniołow,y ludzi 
w pierwfzym stanie; lecz gdy go znie- 


fiemy z tanem, ktory naftąpił pa grze- | 


chu, wyznamy, iż fłofznie Kościoł S: 
codziennie przez ulta Kapłaoow mowi: 
że BOG nierownie dziwnieyfzym, y 
miłości godnieyfzym pokazał fię, w od- 


kupieniu, niż w ftworzeniu człowieka, | 


Nie rownie albowiem iaśniey wydale fię 
wielkość dobroci, fprawiedliwości, mą- 
drości, wfzechmocnhości po grzechu, niż 
by fię wydawała w ftanie niewinności, | 
Naprzod Dobroć Bofka niepoiętą być 
fię pokazała, gdy fowo Przedwieczne | 
i ftałe 
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ści, MĄ* 
hu, niż 


ności: 
tą być 
ieczne 


jalo 


y Rae | 


y us | 


falo fię człowiskiem dla zbawienia czło: 
wieka. Kto na naywyżfzym ftoi godno» 
Ściftopniu,mowi Pliniufz.ieden ma tylko 
fpofob podniefienia fię:zniżyćfię przez 0- 
Świadczenie dobroci ku poddanym fwo= 
im: takowe zaś poniżenie nietylko niee 
umnieyfza godności, ale też ią pomna- 
ża,y chwalebnieyfzą czyni. (g) Begief 
iftota niefkończona, azatym nie mu uy 
być, nicprzybydź nie możę. Z tym 
wfzyftkim mowić możemy, iz podniofł 
fię nieiako nadfiebie famego, gdy zmi- 
ości ku ftworzeniu fwemu w natu 
rzełudzkiey śmierć rownie okrutną, 
iak fromotną poniofł: ponieważ tym 
fpofabem pokazał, iak wielka, y jak wiel: 
kiey miłości, czci, y chwały godna ie% 
Dobroć iego. 

Przeto Avguftyn Swięty zadawfzy 
fobie trudność: gdzie więczy wydaie fię 
Wfzechmocność Bofka, czy w ftworze: 
niu Aniołow, czyli też w ufprawiedlie 

wieniu 
(£) Nam qui ad (ummum dignitatis faftigium pervenit, 


fig unë modo crefcere poteft, fi feipfe fubmittat, feczrue 
magnitudinis (um. Plinius Serung, x 
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wieniu ezłowieka! tak na nią odpowia: 
da. Nieśmiem dać o tym. mego zdania. 
Niech fądzą:ei ktorzy fà więcey zamnie 
oświeceni: ztym wfzyftkimlubo równie 
W [zechimocność Bolka wydawała fię 
w obudwu tych dziełach, Dobroć iednak 
fwoię BOG jawniey pokazał gize- 
fznych ludzi czyniąc Aniołami, iak 
tworząc niewinnych Anięłow (h ) 
Sprawiedliwość też Bofka zgadzaja 
fie w tey mierze z dobrocią według 
fow Dawida: Și Jufitia E pax ofculato, funt 
lepiey dała | m poznąć: gdy Syn 
Boki dla zadofyćuczynienią  Oycu y 


fobie za grzechy, nafzę ftawfzy fię czło: 


więkiem icrai bydź poczytanym, za 
grzefznika, y iako złoczyńca umrzeć ną 
Krzyżu. mogłBog darować lu 

niepofiufzeńftwo. Mog?! Syn Bofkiiedną 
fwoiąfprawą iako zafługi niefkończoney 
zadofyć zanie uczynić:lecz ya ow czĄ$ 


poteft, anig et qui poteft, atrum majus 
guam pios jaftiA tre, certe enim) fi 3 s utrumąq 
hoc ratjoris e mifericordie Aug, ts Ioan 


„wia: 
ania, 
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wnie , ERNIA 
Y tworzeniu ant 
mocy tak wielkiey, ktotaby od grzechu 
y 
uwolniła, ani zaflagi itak wa 
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ep wiel elkieg która 


bez ukrz rz 
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czego iftoty kończone, przez wclłeleńnie dnś € 
nikczemność złączył z iftotą niefkoń* Adan 
czoną. wneg 

Nad to po grzechu BOG nierównie | PJ: 
więkfzą cześć odbieraiakby odbierałbył rzyw 
w Ranie niewinności. Odbierałby na ow caly, 
czas pokłon od Aniołow, y ludzi, lecz fzatni 
ftwórzenie w porownaniu z Bogiem | lec 
nie będąc tedno nikczemnością, niemo= Me 
że zdobyć fiç na cześć przywoitą y taką | voc 
jakiey godna ieft Iftota niefkończona. | *cz 
Gdy zaś Syn Bofki, zniżaiąc fię aż do też gr 
ziemi, wyniofł aż do Nieba upadłego iż B( 
człowieka; BO'G odbiera cześć, 1ako| Vocu 
mowi Paweł Swięty, godną Maieftatu| eu 
fw ego: bo pokłonoddaiący rowny iefk| kszy 
pokłon ódbieraiąceinu, bo ofiara ieft ro- tylko 
wnie godha iako ten' ktoremu fię ońa też p 
czyni: gdyż toieft IEZUS Chryftus Bóg drości 
y człowiek,ktory iakó człowiek pókżłoni "noi 
óddaie y ófiarnię fię Oycu przedwie: Więko 
cznemu, a iakó BOG rowny z Qycem byl p 
ódbiera teń pokłon y Ofiarę. | Cay 

Smiechu rzecz mowią nięktorzy goj hii 
dua | 
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Seti | dna ea pifmo powiada: iż BOG fakazał 
koii | Adamowi póżywać owocu ź drzewa pe- 
wnego; Takie przykazanie dawać 
nie | przyftoiź na BOGA? alboź BOG ftwó+ 
lqłpył | zywfzy dla człowieka nie tylko Swiat 
noy | zły, ale tez mieyfce wizelkiemi rófków 

lcz | TEAM napełnione miałby żałować ówo« 
ogien | cù iedńego drzewa? oe pE 
jemo! Mowiéiż BOG Załował dlacz loyiieka 

y taką ówocu drzewa iednego Wyzńhaię, iż 

| rzecz ieft godna tietylkó Śniechu, ale 
pea | też gniewu fprawiedliwego. Mlowić zaś” 
fc] IŻ BOG zakazał Adamowi póżywać ó= 
adiego | Wwocu g pewnegó drzewa dla doświad- 
| czenia poflufzeńfitwa ićgo, y dania muo- 
| kazyi zaflużeniawiękfzey nadgvody nie 
tylko nieieft vżecz Śmiechu godna, źle 
też przedziwnie zgadzaiąca fię z Mgs 
drością Bofką y iftotą, człowieka. Ta. 
wno ieft: iż mogł Bog dać prawo człoa 
| Wiekowi, y nietylko mogt, ale też dacie 
był powinen: BO G bowiem iako Twor- 
| ĉa ý Rządca wfzyfikich rzeczy powi- 
| disn kaidi ż ófóbńa prowadzić do iey 
| końca 


RODI 


je 4 

końca, inaczey nie byłby niefkończenie 
mądrynn y opatreny m iako tedy aby 
rzecz y materyalne "doprowadził do 
ich ko ca wzrufza'ie, y kiernie ich bie- 
giem, lak ftofuiąc fię do natury rozu 

mney ćzłowieka, aby go uczynił ucze” 
ftnikicim końca, na ktory był ftworzony 
powin ien był dać mu prawo albo obias 
wić w:dlęfwoię. Pog s bowiem w rządze= 
niu ftyrorzenia fy ftofuiefię doich 


natury f,inaczey rządzi ieżywnemi, ina- 


ezey ozumnemi i MRS Ni erozummne 


s aaped i zamićczo|ęyął , 


nego póniewolnie 
li fwo lèy. o zaś obdarzone rozus 
mem p wolą e może poniewolnieq/ro* 


wo fi 


| że cz 


że by 
/ 


WIDMO 
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Coż 
zakóz, 
Wans 
bałyyaj 

loty 
ledeni 
fie od 


jA powinien im dadip pi 


poznać iaki iet ten koniec, 

oznay mić im; y pokazać iakie fą iey pos 

winności, to ieft: dać im fwoie prawo. 
lakiież profzę prawo mogł BOG dać 

ezłow iekowi piewinnemu. Prawo nas 

tury? bez wat 


człowiek y namoment ieden niemo- 

|że bydź bez niego. Lecz w ftanie nie: 

| wipności niemiał człowiek okazyiwy= 
pełnienia lego. 

Coż albowiem. w tym fłanie mogł Bog 

rzoDy | zakazać człowiekowi? aby nieezcił bała 

iat |ęyanow? aiako pokłon mogł oddawać” 

bałwanem ten, ktory Panem był uczy» 

|olony Se mania waj» 

effie od roboty? lecz ori pracy PAPA ani 

jerzó] znał, ani potrzebował. Aby.nie zabiiał?a 

od kogoż mogłby na ow czas zabiiać? aby 

"| nie kradł? wlzyftko było'wiego ręku: a~ 

by nie dawał fał(zywego świadectwa? 

é DA komaż riogłby świadczyć 


wiafta była na całym 

yk 
Miał tedy człowiek prawo natury, a- 
|" pełnienia teen nie miał okazyl: trże« 


tak rzekę dla Jlsiadosci a iego pos 
fufzeńw 
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fłufzeńftwa: a mogłoż bydź albo, rozu: 
mnieyfze, albo fprawiedliwize prawo 
nad te, ktore mu BOG dał, aby dla odi 
dania iemu poddańftwa, y oświadczenia, 
iż wfzyftko miał od BOGA, witrzymał 
fię od owocu drzewa iednegó? 

Lecz końca nie znalazłbym gdybym 
chciał dawać odpowiedzi na wfzyfł 
kie trudności, ktore dawni kacerze zdi 
rzucali, a teraźnieyfi niewierni wzi 
wiaią, W rzeczach pod zmyfły podpada: 
jących tak wiele znayduiemy trudności, 
iż wefzło w przyfłowie: że Filozofowie 
przez wiele lat niepotrafią rozwiązać 
tego, co iedna baba wieyfka w iedney 
godzinie zarzucić może. / Coż mówić0 
nadprzyrodzonych? umyff nafz ciekawy 
chciałby wfzyftko przeniknąć,” a wizę: 
dzie znayduie przefzkody nie prze: 

, byte. Coż tedy dla ufpokoienia iego 
czynić mamy? Niemafz lepfzega Śrzod» 
ka iako przeftać na powadzę tego, kto: 


ry fię omylić niemoże : authoritati credeń 
magnum compendium, EF nullus labor (0, 


Wiara wprawdzie gwałt na przodku,mo 
(a) Ang. ep, 3, ad Velufian: wi” 
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wi tenże Sw:(b) czyni rozumowi każąc 
mu wierzyć czego niepoymuie. Lecz gdy 
ferce zapalać fię pocznie miłością y u- 
fnością w BOGU, rozum też dochodzić 
zacznie przyczyn tego, o czym niewąt= 
pił wprawdzie, ale nie poymował. 
Właśnie fako dziecie, czyni rozkaz Ro- 
dzicow, lubo nie wie przyczyny dlacze= 
go mu to, lüb owp rozkazuią: gdy zaś 
przydzie do lat, y zacznie Pa vać różus 
mu poymnuie y to,co mu rozkaztią; 

przyczyny dlaktorych rozkazuią: tak 
wierzący im muiey używa rozumi, 
tym więkfzey nabywa znaiomości ta= 
iemnic Bofkich: poięcie bowiem ieft y 
owocem, y Dad roda wiary, Fides eft pri- 
ma que fubjugat | ominem DEO, & ES lucere in 
cipit quod ante tzntummodo credibatar pr j= 
ms credenduń tft nt perveniatur ad | iwtellelium 
intelligentia fidei nierces(c )Ztąd niefufznie 
niewierni nam przyganiaią iż slepo wię- 
rzemy, dwoiako bowiem to fe rozumieć 
może: naprzod;slepo Wierzyć ieft nien- 
Wważać któ,y ce mowi. Tak ślepo my 

Po nia 
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nie wierzemy. bo naypierwey pytamy 
fie, y. prytającym fię pokazuiemy, któ 
to powieział, dowjodifzy zó Świadec- 
twem tych ludzi, ktorzy abi ofzukać 
nas chcieli, bo kto ża falfz odfiebie Wy- 
myślony krew przeliwa, iako przelali 
Apoftołowie? ani choćby chcieli ofzukać 
niemogliby , gdyż te rzeczy świadczyli 
ktorychnarod cały Zydow fki byłświad. 
kiem: ktorzy że od BOGA byli pofłani, 
y cudami, y przępowiadaniem przy- 
fzłychrzeczy dowodzili, dowiodłizy ; 
mowię,świadectwemtych lodziiż BOG 
6biawił, toż y fami wierzemy y innym 
wierzyć radziemy. Pawtore ślepo wie- 
rzyć ieft przeftawać na powadze mo- 
wiącego niepytaiąc fig o dowodach tego 
co mowi. Wyznaię, iż w tym rozumies 
niu ślepo wierzemy: bò dowiedzia” 
wizy fię dowódhie y nieomylnie; iż to, 
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| ney iść wzbrania fię. Z tym wfzyftkim 
lubo talemnice wiary nafzey fą. niedo- 
Ściyłe, iednak na oko pokazać md- 
żemy iż nietylko nie fą przeciwne 
rozmow i, ale też z ięgo przyro» 
dzonym Światłem zgadzalą fie: ia- 
ko to widzieć Wm Pan możefz w od- 
powiedziach tych tu o demjnie naiego 
"zarzuty, fabtelne lubo, prąywiedzia- 
nych. Przeto ieśli Wn Pan chcefz po- 
iąć taiemnice wiary Swiętey, życzę, idąc 
| za radą Świętego Auguftyna, zaczynać 
od wiary: gdi poięcie rzeczy Bofkich 
|iakom wyżey powiedział, ieft iey nad- 
groda. Albo przynay mniey w-zac hodzą- 
cych wątpliweściach,.opuściwfzy dwor: 
ne pytania iak te bydź može, pytać fię 
pożytecznie kto to mowi, kto obia wią, 
gdyż dowiedziaw Fzyfię iako dowiedzieć 
[ię łącno iż, to BOG mowi, B O G obia- 
wia, nie wątnię, (z przyznafz że dobrze, 
irozumnie, y prawdziwie mowi, 
Kończę uwagą pewnego autora, kta- 
“fy do lednega podobnie itko Wm Pan 

nie: 
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niewierzącego tak mowi: fkarżyfz fię iż 
wierzyć niemożefz: ftarayże fię - ciebie 
przekonać nie pomnożenmicm dowodów, 
alenimnieyfzeniem namiętności, Chcefz 
przyftąpić do wiary, a Bie wielz drogi, 
ktorą doniey przychodzą: Chcefz być 
uleczonym od niewierności, y fzukafz 
lekarftwa: pytayże fię od tych, ktorzy 
byli rownie iako ty niewiernemi, a te- 
raz fą prawowiernemi. Oni wiedzą dro" 


ge, którą i6ć trzeba dó wiary: oni ule* 


czeni fą od choroby, od ktorey chcefz 


bydź wolnym. Zaczynayże tak iak eni 
zaczynali: niemożelz naśladować ich 
wnętrznie, naśladuyże zewnętrznie; 
porzuć te rozrywki, ktore cię całego 
zaprzątnęły. 


Porzuciłbym mowifz, te rofkofzy,gdy 
bym miał wiarę: A ia mowię, iż miał: 
byś wiarę bezodwłoki, gdybyś porzue 
cił rofkofzy bez odwłoki. Do kogofz tu 


należy zacząć doświadczać? do ciebie, 
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Bo gdybym mogł, dałbym ci wiarę, ni2- 
mogę iey dać: więc niemogę też do- 
świadczyć ieśli prawda to ieft ce ‘moz 
wifz: Ty zaś możefz porzucić roiko- 
fzy, a zatym możefz doświadczyć ieśli 
prawda to ieft có ia mowię. 


Ad M. D.G.B.V.M.S.L.O.C. 


Honorem. 
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